. 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy 2 dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wyn si kwartainie 7.50 zł, na pocztach. przez listo- 
wego w dom 8.38 zł. — Miesięcznie 2.56 zł, przez listowego w dom 2.36 zł 
pcd opaską w Polsce 4.53 zł, do Francji i Ameryki 6.50 złotych, do Gdańska 
4.28 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenuineratorzy ale mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik, 
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W razre przeszkód w zakładzie, 


Telefon administracji 315. 


Numer 47. f 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Echa Locarno w Sejmie. 


Wielkie przemówienie premiera Skrzyńskiego. 
i Komuniści zachowują sie karezemnie, 


Warszawa, 25. 2. (PAT). 
' Sejmu, 

Na początku posiedzenia przewodniczą- 
cy p. wice-marszałek Pluciński zakomuniko- 
waj izbie, że pos. Łańcucki zrzekł się man- 
datu i że na jego miejsce wchodzi pos. War- 
szawski (komunista), który jednocześnie zło- 
żył ślubowanie. 

Przy pierwszem czytaniu ustawy o raty- 
fikacji traktatu gwarancyjnego między Pol- 
ską i Francją oraz traktatu arbitrażowego 
między Polską a Niemcami, podpisanego w 
Londynie dnia' 1 grudnia 1925 roku, zabra? 
głos p. prezes rady ministrów į minister spr. 
zagr. Aleksander Skrzyński, który wygłosił 
nastepujące przemówienie: 

Przedkładając Wysokiej Izbie traktat 
gwarancyjny polsko-francuski i traktat arbi- 
trażewy polsko-niemiecki, zaznaczam, że są 
one częścią składową traktatów w Locarno, 
Aczkolwiek znany protokół genewski nie 
został utrzymany, to jednak zdołano utrzy- 


Posiedzenie 


7 mać w traktacie w Locarno przewodnią 


myśl jego: większe bezpieczeństwo w Euro- 
pie. To bezpieczeństwo udziela się i nam, 
gdyż słusznie mówił premier francuski 

riand, że gdyby Polska bezwinnie została 
zaatakowana, to na podstawie art. 16 trak- 
tatu w Locarno mamy prawo przyjść na- 
szym sprzymierzeńcom z pomocą, Tak też 
zrozumiał traktat ten Chamberlain. Akty 
locarneńskie nie są niczem innem, jak tylko 
wprowadzeniem w życie myśli przewodnich 
traktatu w Lidze Narodów. Powiedział da- 
lej p. Chamberlain: Dla Polski jest traktat 
w Locarno międzynarodowem uznaniem pra- 
wa wzajemnego Francji į Polski do przyjścia 
sobie z pomocą w razie bezwinnej wojny. 
Jeżeli mówię z takim naciskiem o Anglii, to 
dlatego, że widzę w niej jeden z filarów po- 
koju europejskiego. Traktat w Locarno był 
koniecznością, dla uspokojenia Europy ji 
zmniejszenia bezrobocia, Logiczną konse- 
kwencją traktatów w Locarno jest wejście 
Niemiec do Ligi Narodów. Wejście Niemiec 
do Ligi Narodów jest jeżeli nie ułatwieniem 
pracy w Lidze, to przynajmniej umocniemiem 
jej działalności. Problemem następnym jest 
rekonstrukcja Ligi Narodów. Niewątpliwie 
muszą Niemcy dostać stałe miejsce w Ra- 
dzie Ligi Narodów, jednak ten sam przepis, 
na podstawie którego wejdą Niemcy do Ra- 
dy Ligi, zastosowany być musi do nas. Chce- 
my być w Radzie Lisi Narodów nie dla ozo- 
bistych celów, ale dla pomnożenia wierzą- 
cych w bezstronność Ligi Narodów. Czy no 
traktacie w Locarno bedzie lepiej niż do- 
tychczas, trudno przewidzieć, bo traktat ten 
to nie formuła, ale życie i uzewnętrznienie 
dążności pokojowych. Znając dokładnie tych 
wszystkich, którzy traktat w Locarno pod- 
pisali, ich chęć służenia pokojowi, i roztron- 
ność i wielką madrość, mogę z głębi mego 
sumienia prosić Pagów o przyjęcie tego tra- 
ktatu. 

Naturalnie, że traktat ten nie jest dosko- 
nały, ale jeszcze żaden komnromis, jakim 
jest ten układ, nie był doskonałym, Gdybym 
był pvfeny, czy jadąc do Locarno! stawialem 

„wartmki nn. o miejsce w Radzie Ligi. odno- 
"wiedziałbym: nie. Dlatego. bo w chwili, kie- 
dv decvduie sie wialri brok nolitvki zagra- 
nicznej Poleti kiedy Polska biaruje swą no- 
fiivkę nn Fati jej ndwiecznych interesów no- 
koiu. ddv idzie reka w reke z narodami do- 
brej woli, w takiej chwili ia słowem Polski 
nia frvumarcze i obietnie Polski nie sprzedalę 
albowiem wiem, że tvlko w ten sposób moż- 
na wśród mężów dobrej woli przedstawić 


Polskę taką, jaką ona jest, można zrobić, że 
jest ona pojęta taką, jaką jest w rzeczywi- 
slości, a w chwili, gdy wszystkie nasze wy- 
siłki pokojowe miały zawieść, jestem pewien, 
że daję Polsce rzecz najcenniejszą — prze- 
Konanis i wiąrę aljantów w dobrą wolę Pol- 
SKI, 

Przewodniczący zakomunikował, że wpłynął 
wniosek, o odesłanie ustawy bez dyskusji do 
komisji. 

W sprawie formalnej zabrał głos pos. Chrucki 
który domagał się odesłania bez dyskusji usta- 
wy do komisji. Przystąpiono do głosowania. 
Wśród wielkiej wrzawy na ławach mniejszości 
i komunistów Izba uchwaliła wniosek, co znów 
spowodowało wrzawę. Wśród ciągłego bicia w 
pulpity przystapiono do drugiego punktu po- 
rządku dziennego, a mianowicie do pierwszego 
czytania ustawy o popieraniu przemysłu cyn- 
kowego. 

Zabrał głos pos. Paszczuk (kom.), który 
wśród nieustannej wrzawy stał na trybunie, nie 
przemawiając zupełnie. s 

P: wicemarszałek przywołał do porządku pos. 
Wasynczuka (ukr. Wojewódzkiego (N. P. Ch.), 
Bonna i Chruckiego z zapisaniem do protokułu. 
Wnzawa trwała około pół godziny. Wreszcie wł- 
cemarszałek Pluciński przerwał posiedzenie, o- 
świadczając, że zwołuje komisję regulaminową, 
by rozpatrzyła, czy podczas jego przewodnicze- 
nia zasziy jakieś uchybienia regulaminowe. 

Po półgodzinnej przerwie p. wicemarszałek 
Pluciński wznowił posiedzenie. Pos. Popiel (N 
PR), przewodniczący komisji regulaminowej 
stwierdził, że głosowanie nad odesłaniem w 
pierwszem czytaniu do komisji ustawy o raty- 
fikäcji umów locarneńskich odbyło się zgodnie 
z regulaminem, 

Następnie zajmował się Sejm sprawą prze- 
mysłu cynkowego, usiawa o właściwości sądów, 
ustawą o rybołóstwie, ustawę sanitarną oraz 
wnioskiem w sprawie wstrzymania eksmisji 


dzierżawców gruntów pod budową w b. zaborze 
rosyjskim. 
Następne posiedzenie jutro o godz. 9-ciej. 


Posłom-ministrom obeina pensie. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) Wychodząc 
z założenia, że pobieranie przez ministrów 
parlamentarnych pensji ministesjalnej i dyet 
poselskich jest sprzeczne z konstytucją, po- 
śeł Socha ze stronnictwa chłopskiego zgło- 
sił wniosek w sprawie redukcji pensyj po- 
selskich, pobieranych przez czionków gabi- 
neiu. 


Redukcje piac w P, K. Q, 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wi} Wszyscy 
pracownicy P. K. O. otrzymali wymówienie 
pracy z terminem 3-miesiecznym, upływają- 
cym dnia 1 maja. Przed tą datą dyrekcja 
P. K. O. rozpocznie przyjmowanie urzędni- 
ków na nowych warunkach. Przewidziane 
są znaczne redukcje urzędników i płac. 


Piast nie potrzebuje gości z chlewa. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł) Współpra” 
cownikowi „Nowego Kurjera Polskiego“ 
oświadczył poseł Bryl. że zjazd okręgowy 
stron. Piasta w Krakowie uchwalił na- 
wiązać kontakt z Stronnictwem Chłop- 
skiem. Współpracownik zapytał prezesa 
Piasta, jak ocenia tę uchwałę, ..Wcale 
jej nie oceńiam — oświadczył p. Witos — 
bo jej nie było. Ale zgóry uprzedzam, że 
Piast, który żyje w czystej izbie, gości 
z chlewą nie potrzebuje." e tę 


Hy. 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


BYDGOSZCZ, sobota, dnia 27 lutego 1925 roku. 


RO RE CT POT PEPE ZEN TTE RZEZ S EEEE 


Drukiam i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ 


— OGŁOSZENIA == 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za rekiamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 railira. 49 grasty, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty, 
tytułowe 230 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstetm powtarzaniu udziela się rabatu. Przy wonaursnzh i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogloszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem płatności i prawnem dla 
wszelkieh snorów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankówe: Bars Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M, Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P., K. 0. hr. 203713 Poznań. 
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Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326, 


Rok XX. 


Spokój na pograniczu [itewsKiem. 


Litwini proszą o wydanie jeńców. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) Naczelnik 
powiatu Wilkomierskiego zaznaczał wo- 
bec zastępcy starosty Łukasiewicza, że 
władze litewskie uważają incydent w le 
sie Podhajskim za całkowicie zlikwido- 
wany. Jedynem ich pragnieniem jest za- 
łatwienie sprawy jeńców, zabranych 
przez policję polską, 

Do „Kurjera Porannego“ donoszą, że 
Litwini żądają wydania jeńców i utwo- 


DOTY SES 


rzenia z lasu Podhbajskiego terenu neu: 
tralnego. Na zapytanie p. Łukasiewiczą 
wojewoda wileński oświadczył, że war 
runki litewskie nie są do przyjęcia; żad- 
na część Rzeczypospolitej nie może stać 
się terenem neutralnym. Jeńcy litewscy 
zostaną wydani, o ile naczelnik powiatu 
Wilkomierskiego złoży pisemne oświad- 
czenie, że nie powtórzą się napady zę 
strony litewskiej straży granicznej. 


socjaliści poigcy chea urafować sfałe miejsce 
dla Polski w Radzie bigi Narodów. p 


Warszawa, 26. 2, (Tel: wł), Korespon- 
dent Wasz dowiaduje się o równoczesnem 
wyjeździe dwóch wybitnych członków 'sej- 
mowego klubu P. P. S., pp. Diamanda i Cza- 
pińskiego. 

Pierwszy udał się do Berlina i Londynu, 
drugi z wycieczką pariameniarzystów na- 
szych do Estonji. Obaj. mają jednoznaczaącą 
misję porozumienia się z odłamem politycz- 
nej myśli socjalistycznej zagranicą w spra- 
wie zapewnienia Polsce stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów. 

Nasi parlamentarzyści odbywają podróż 
w ścisiem porozumieniu z rządem. P, Cza- 
piński rusza z Estonji do Skandynawii, zwie- 
dzi Finlandję, Szwecję, a ostatnim etapem 
jego zabiegów będzie Danja. Tu będzie miał 
dość ciężki orzech do zgryzienia ze względu 
na silne germańskie usposobienie socjali- 
stów duńskich, Jeden z ich wodzów, obec- 
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Fundacja Rockefellera w Warszawie. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł) Do War- 
szawy przybyli prezdstawiciele amery- 
kańskiej fundacji Rockefellera. Celem 
ich przyjazdu jest kontrola instytucyj 
fundacji Rockefellera, mianowicie Mig- 
dzynarodowego Instyiutu Hygienicznego 
oraz dwóch wzorowych ośrodków sani- 
tarnych w Skierniewicach i Mokotowie. 
Pozaiem fundacja zapewniła wydatną 
subwencję dla projektowanej budowy 
szkoły pielęgniarok w Warszawie. 


Imieniny marszałka Sejmu. 


Warszawa, 25. 2. (PAT), Dnia 25 lutego, 
jako w dniu imienin p. marszałka Rataja, 
między godz. 12 a 14 składali mu życzenia 
członkowie rządu z premjerem Skrzyńskim 
na czele, prezes N. I. K. P. p. Żarnowski, dy- 
rektor kancelarji cywilnej Prezydenta Rze- 
czyposnolitej p. Lence z generalnym adjutan- 
tem Prezydenta Rzplitej gen. Zaruskim. 
przedstawiciele wszystkich klubów, przed- 
stawiciele prasy, urzędnicy biur Sejmu i Se- 
natu i inni. 

Przyjaźń Irancusko-polska. 


Warszawa, 25. 2. (PAT). Dziś o godzi- 
nie 13,30 prezydjum grupy parlamentarnej 
polsko-francuskiej podejmowało śniadaniem 
w hotelu Eurovejszim byłego francuskiego 
ministra finansów w gabinecie Painlevego, 
Bonneia, wraz z małżonką, ” 


Napad na konsulat polski, .— Z 


Sowięckie pisma podają z Charkowa 
iż „ueiekinierzyć z Polski urządzili de- 
monstrację przeciw konsulowi. Podob- 
no nawet konsula spoliczkowano. 

Ukraiński rząd sowiecki wyraził ubo- 
iewanie z powodu tego zajścia na jego 
derytorium. 3 


SEZTNLP IEEE PIRR 


O O ATE CEO A EZ OZNA AZER OE ZZA OZ ZZA TO ZARZ 


ny prezydent gabinetu, Stauning, jeszcze 
przed wojną odnosił się nieżyczliwie do wy« 
chodźtwa naszych seżonowych robotników, 
rolnych. 3 
Zadziwiającą jest rzeczą, że posłowie ců 
udali się w drogę tak późno, ze wzglęgi na 
bliski termin otwarcia sesji Ligi Narodów, 
W ostatniej chwili donoszą, że poseł Nie- 
działkowski wyjeżdża do Brukseli i Paryża 


Daszyński chwali Skrzyńskiego. 


Warszawa, 26. 2. (Tel, wt). Wobec 
współpracownika „Nowego Kucjera Polskie- 
go" poseł Daszyński nazwał wczorajsze eks" 
pose premiera Skrzyńskiego „doskonałem 
uzupełnieniem pamiętnej mowy, jaką wy- 
głosił premjer po powrocie z Locarna'. — 
Wicemarszałek p. Pluciński oświadczył, że 
istotnie zagadnienia polityki międzynarodo- 
wej zostały odmalowane z wielkim talentem. 


a 


Znowu defraudacja. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) Wykryto nadużycia 
dokonane przez Prokopowicza, oficera łączniko- 
wego pomiędzy wojskową kontrolą generalną a 
komisja gospodarczą ministerstwa wojny. W, 
chwili, gdy wpadnięto na ślad przestępstwa, 
Prokopowicz zwrócił przywłaszczoną sobie seme. 
Mimo to, jednak został aresztowany i oddany da 
dyspozycji prokuratorji wojennej, 


Jak gospodarzy gen. Zagórski? 


Warszawa, 26. 2. (tel. wh) Jak słychać, Sprawa, 
kapitana Mrówki, aresztowanego z decyzji szefa 
departamentu lotnictwa gen. Zagórskiego, na Sku 
tek podejrzenia, iż byl autorem rewelacyj praso- 
wych o gospodarce łotniczej w wojsku, ma być 
rozpatrywana przez wiadze wojskowe w tryhie 
przyspieszonym. Kapitan Mrówka został uwol- 
niony z aresztu. Cała Sprawa przybiera coraz 
większy rozgłos, ze względu na ciężkie zarzuty, 
postawione gospodarce w departamencie żeglugi 
powietrznej. Podobno sprawą, tą, z polecenia 
min. spr. wojsk. ma się zająć w najbliższym 
czasie wojskowa kontrola generalna. Niezależnie 
od dcchodzenia sądowego, wniesiona będzie w, 
tej kwestji interpelacja w Sejmie. z. 


| Sprawa wiceministra Eberhardta. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) W Sejmie zgłoszo- 
no wniosek w sprawie rewizji umów minister- 
stwa kolei i pociągnięcia w związku z tem do 
oedpowiedzialności podsekretarza stanu p. Eber- 
hardita ROS 


O bufet sejmowy. 


Warszawa, 26. 2. (Tel, wł.) Wczoraj Opowia- 
dano w kulcarach sejmowych, jakoby jeden z 
posłów dopuścił się następującego nadużycia: 
W przededniu odbyć się mającej licytacji na 
dzierżawcę bufetu sejmowego, p. marszałek Sej< 
mu otrzymał protókół posiedzenia komisji inwą- 
lidzkiej, która jakoby miała zażądać wstrzyma» 
nia licytacji. Zgodnie z tem licytację wstrzyma- ` 
no. Tymczasem okazało się, że uchwały, takiej 
nie było, Protekół był sftałszowany, ZZ 


Ma 


rabują 
polskie aeroplany: 


: „Stała się rzecz bezprzykładna i oburza- 
jąca! 

Samolot Polskiego Aerolotu, utrzymują- 
cy komunikację między Warszawą a Wie- 
dniem, wskutek gęstej mgły zmuszony byl 
lądować na terytorjuni czechosłowackiem. 

Stosownie do międzynarodowej konwen- 
cji lotniczej, którą w roku 1919 podpisały 
zarówno Polska jak i Czechosłowacja, sa- 
molotowi takiemu należy się wszelka pomoc 
ze strony władz. Jeden z artykułów kon. 
wencji postanawia wyraźnie, że samolotom 
tranzytowym należy się taka sama pomoc. 
jak samolotom własnym, zmuszonym do lą- 


dowania. 
.. / Władze czeskie, wojskowe i polityczne, 
l zachowały się wobec wypadku samolotu 
g polskiego obojętnie, coby jeszeze nie było 


najgorszem, bo nasi lotnicy i bez czeskiej 
pomocy dadzą sobie radę. Inaczej jednak 


samolot i nałożyła na niego karę, rzekomo 
za kontrabandę, ponieważ na terytorcjum 
czeskiem wylądowały polskie towary — 
þez oclenia. 

Samoloty (były dwa takie wypadki) za- 
trzymano į wladze czeskie domagają się ui- 
szczenia kary po 20 000 koron od każdego, 

Jest to horrendalne bezprawie, którego 
dyplomacja nasza czeskim bratom z pewno- 
ścią nie puści bezkarnie. 

Postępowanie Czechów tłómaczy się je- 
dną okolicznością. Przyrzekli oni Polsce po- 
parcie w uzyskaniu miejsca w Radzie Ligi 
Narodów. Ale jako rekompensatę za to 
l starają się wymusić na naszym rządzie pe- 
wne ustępstwa na polu lotnictwa, i to ustęn- 
stwa, które nam w przyszłości przyniosłyby 
wielkie szkody, a Czechom olbrzymie ko- 
rzyści. Bo ci żydzi słowiańscy umieją wie- 
le bystrzej od nas patrzeć w przyszłość! 

Sprawy tej niepodobna bagatelizować 
ani traktować jej pod kątem tymczasowo- 
ści. Wszelkie prerogatywy, udzielone Cze- 
chom (i to wbrew podpisanej konwencji!) 
mogą stać się do paru lat w swoich konse- 
kwencjach nieobliczalne. Rząd nasz zdaje 
się to rozumieć, bo polecił Polskiemu Aera- 
lotowi utrzymywać nadal komunikację z 
Wiedniem, a do rządu czechosłowackiego 
zwrócił się z ostremi przedstawieniami w 
í tej sprawie. 5 

Zaniepokojona opinja publiczna musi być 
poinformowana, co się w tej mierze stało 
y 1 jak zatarg ten został zlikwidowany. Zbyt 
& ważne i żywotne kwestje wchodzą tu w grę, 
f aby można je zbagatelizować i zostawić 
Czechom w stosunku do nas wolną rękę 
tam, gdzie łatwo bardzo mogą się rozgrywać 
losy narodów i świata całego, 
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Propaganda Unii polsko-czeskiej. 


„Lidove Listy“ zamieszczają wywiad z mini- 
strem Kiernikiem na temat unji polsko-czecho- 
słowackiej. Minister Kiernik oświadczył, że pro- 
blem związku polsko-czechosłowackiego, jak 
zresztą każdy problem tego rodzaju, może zna- 
leżźć rozwiązanie gospodarcze i polityczne. Każ- 
demiu, kto nie kieruje polityką zagraniczną, tru- 
dno jest należycie ocenić polityczną stronę tego 
problemu. Jakkolwiek świadomi są wszyscy, że 
tylko spokojna współpraca, opartu na podstawię 
zgodnego porozumienia w sprawach gospodar- 
czych, daje gwarancję racjonalnej polityki, to 
jednak trzeba pamiętać, że ten zasadniczy pro- 
blem w życiu dwóch narodów, jakiem jest przej- 
ście od współdziałania do współżycia, nie może 
być załatwiony w krótkim czasie i że w toku 
tego załatwiania sprawy wyłania się szereg tru- 
aności. S 

Na zapytanie, jakie są konjunktury unji pul- 
sko-częchosłowackiej z punktu widzenia intere- 
sów rolniczych, minister Kięrnik odpowiedział: 

Dla mnie, jako ministra rolnictwa, specjalnie 
ważny jest fakt, że, po zawarciu związku, Wew- 
nętrzne rynki dla polskich wytworów rolniczych 
niewątpliwie się rozszerzą. Korzyść rolnictwa 
polskiego nie powstałaby jednak kosztem straty 
rolnictwa czechosłowackiego, lecz inych państw, 
z których dowóz do Czechosłowacji zostałby za- 
miechany, dlatego, żę spożywcy i przemysł czę- 
nahosłowacki zaopatrywałby się w Polsce. 

"W zakończeniu wywiadu minister Kiernik 
stwierdził, że zbliżenie na podstąwie współpracy 
gospodarczej ułatwiłoby rozwiązanie szeregu za- 
gadnień w dziedzinie gospodarczej. 

3 * 


„Ceske Slovo“ ogłasza dziś wywiad z posłem 
Niedziałkowskira w sprawie zbliżenia Polski i 
| Czechosłowacji. 

Poseł Niedziałkowski oświadczył, że jest zde- 
" cydowanym zwolennikiem kulturalnego i polity- 
- 6znego zbliżenia Polski i Czechosiuwacji, które 
= musi doprowadzić dc zbliżenia gozpodarczego. 
a Gospodarcza współpracą Polski i Czechosłowa-+ 
= cji — zdamiema posła Niedziałkowskicgo — musi 
być w harmonji z dążeniem do stwurzenia mię: 
dzynarodowego programu gospodattzego, pozo. 
stająćego w związku z przygotowaniami do mię 
= dzynarodowej konferencji gospodarczej. 

; Na zapytanie, co sądzi o projekcie związku 
' eelnego polsko-czechosiowackiege possł Nie» 
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postąpiła władza celna, Skonfiskowala ona 


działkowski odpowiedział: „Co się mnie tyczy, 
to sądzę, że dla interesów rządów obydwu naro- 
dów pokoju światowego wystarczy w zupeino- 
ści program współprący politycznej i gospodar- 
czej, ale współpracy konsekwentnej i programo- 
wej. Nazwa tu nie decyduje. P. P. S. ze swej 
strony od szeregu lat pracuja nad zbiiżsniem 
Polski i Czechosłowacji i to w porozumieniu z 
socjalistami czechosłowackimi. 


manas 


M=sowy hałd Polaków oddawany 
pamięci arcybiskupa Cicplaka, 


Nawy Jork, 25. 2. (PAT) Wobec licz- 
nego napływu Polaków przybywających 
z najdalszych okolic w celu oddania o- 
statniej posługi zmarłemu arcybisku- 
powi Cieplakowi ciało jego zostało już 
od poniedziałku wystawione w kate- 
drze św. Patricka, gdzie pozostawało do 
piątku do chwili eksportacji na okręt. 


Żałobne nabożeństwo za spokój duszy Niemieckie umizgi do Mussoliniego. 
ŚD. kardynała Dalibora W Rzymie, Berlin, 25. o: (PAT) Korespondemt 


Rzym, 25.2. PAT. Wczoraj złini- | dyplomatyczny „Daily Telegraph“ do- 
cjatywy rektora kościoła św. Stanisława | niósł wczoraj o znacznej poprawie sto- 
prałata Fiorczaka odprawione zosteę4o | sunków między Włochami i Niemcami. 
uroczyste nabożeństwo żałobne za du-| Poprawa ta — zdaniem dzienników — 
szę śp. Kardynała Dalbora. Mszę Św. | nastąpić miała z racji wspólności inte- 
odprawił ks. arcybiskup Pelizzo, absolu- | resów, jakie obydwa kraje posiadały w 
cji dokonał kardynał Gaspari. Na;na-| Lidze Narodów. Pisma wspominają na- 
bożeństwie obecna była znaczna ilość | wet o możliwości bliskiego utworzenia 
wyższych duchownych, m. i. generało- | w Genewie bloku Angielsko-niemiecko- 
wie zakonów z O. Ledochowskim na cze- | włoskiego. Rząd włoski miał też: porzu- 
le oraz kardynał Lega. Asystę celebru- | cié obecnie myśl podpisania z małą en- 
jacego mszę i asystę kardynała Gaspa- | tentą obscnego układu skierowanego 
riego stanowili członkowie kolegjum | przeciwko Niemcom. Do powyzszej wia 
polskiego. Ze świata dyplomatycznego | domości „Berliner Tageblatt“ podaje od 
obecni byli ambasador francuski Dul- | sjcbie, że wspólność interesów zarówno 
cet, ambasador Skrzyński, minister Per- | politycznych, jak i gospodarczych Włoch 
łowski, członkowie ambasady w kom-|j Niemiec jest oczywista dla wszystkich 
plecie, kierownik poselstwa polskiego | rozumnych polityków w Niemczech. 
przy kwirynale itl. © 7 Należy przypuszczać, że zakłócenie do- 


nem 


nm a : - szem = m | brych stosunków między obydwoma 
a a a a krajami przez wybryki nacjonalistów 
My redukulemy a Niemcy powiększają mA 0 było tylko chwilowym epizo- 
budżet wojskowy. . Chamberlain jest wielkim Europej- 
Warszawa, 25. 2. (PAT). Sejmowa ko- | szkołą ćwiczeń wojskowych, ale i szkołą w czykiem, 
misja wnjoskowa przystąpiła do rozpatrywa- | całem tego słowa znaczeniu, uczącą czytać Paryż, 25. 2. PAT. Omawiając o- 


nia wniosku P, P. S. o zmniejszenie czasu 
służszy wojskowej i o zmniejszenie kontyn- 
gentu rekruta. 

Jako pierwszy przemawiał korreferent 
pos. Zamorski (ZLN) zaznaczając, że dziw- 
nie pojmuje się u nas ducha locarneńskiego 
i na jego podstawie zmniejsza się wyłącznie 
budżet M. S. Wojsk, w czasie, gdy Niemcy, 
które przez Locarno są bardziej zabezpieczo- 
neniż my, zwiększają swój budżet wojsko- 
wy o 100 miljonów marek złotych. nie licząc 
wydatków na wojsko, ukrytych sprytnie w 
budżecie niemieckim, U nas zaś zmniejszenie 
budżetu ogólnego w porównaniu do budżetu 
wniesioneśo przez gabinet Wł. Grabskiego 
wynosi 135 miljonów zł, a zmniejszenie bu- 
dżetu samego M, S. Wojsk. wynosi 137 mi- 
ljonów zł, czyli 2 milj, zł z budżetu M, S, 
Wojsk. przeszło jeszcze na zwiększenie in- 
nych resortów, 

Następnie mówca omówił sprawę zmniej- 
szenia czasu służby i kontyngentu rekruta 
ze stanowiska istniejącego kontyngentu i 
możności wystawienia odnowiednich sił na 
wypadek wojny i przyszedł do przekonania, 
że nie można tych kwestyj traktować od- 
rębnie, ale wszystkie razem, Wojsko nasze 
wedle przekonania mówey jest nietylko 


Francja w obronie 
kandydatury. 


Paryż, 25. 2, (PAT) W ostatnich 3-ch 
dniach w więcej niż setce pism prowin- 
cjonalnych przedrukowany został wy- 
wiad sekretarza sekcji prasowej stowa- 
rzyszeriia Les Amis de Pologne, Henry- 
ka de Montfort z deputowanym Louis 
Marin, byłym wiceprezesem tego stowa- 
rzyszenia i prezesem federacji republi- 
kańskiej grupy parlamentarnej przyja- 
ciół Polski w kwestji przyznania Polsce 
stałęgo miejsca w Radzie Ligi Narodów. 
Deputowany Marin uważa to .za czyn e- 
lementarnej sprawiedliwości mający na 
celu wytworzenie w Radzie niezbędnej 
równowagi, naruszonej przez wejście 
Niemiec, tembardziej że Polska jako so 
juszniczka Francji złączona prócz. tego 
węzłami przyjaźni z małą ententa i pań 
stwami bałiyckiemi, stanowi pierwszo- 
rzędną placówkę dyplomatyczną. Jeże- 


li delegacja angielska potrafiła już za-; 


pewnić większość $3 głosów zgromadze 
nia Lizi niezbędną dla przyjęcia Nie- 
miec, to Marin nie wątpi, że przedsta- 


Protest Polaków z Słąska Opolskiego 
do Ligi Narodów. 


Niezależnie od spraw, związanych a wejściem 
Niemiec do Ligi Narodów, 39 sesja Rady Ligi 
ręzpoczynająca się w Genewie 8 marcu zajmo- 
wać się będzie szeregiem poważnych srraw z 
dziedziny politycznej i administracyjnej dzia- 
łalmości Ligi Narodów. Por.ądek dzienny tej 
sesji obejmuje między innemi: sprawozdanie, 
dotyczące decyzji Rady Ligi z dn. 16 grudnia 25, 
co do granicy pon.iędzy Irakiem i Turcja, spra- 
wozdanie ze specjalnej sesji komisji mandato- 
wej, obradującej obLecnie w Rzymie w sprawie 
wykonania przez Francję manżatu w Syrji, nie- 
które sprawy, dotyczące zagłębia Saary, a mig- 
dzy innemi nominacja prezesa i członków Kor 
misji rządzącej, uemorjały upracowane przez 
Sekretarjat Generalny w sprawach związanych 
z rezolucjami zeszłorocznego Ogólnego Zzroma- 
dzenia o arbitrażu i pokojowem załątwieniu 
sporów międzynarodowych, szereg spraw mniej- 


i pisać, dającą podstawowe wiadomości pań- 
stwowe i będącą szkołą obywatelską. Jak 
dotychczas, wojsko spełnia te funkcje zna- 
kormicie. Jak długo nie zostanie wyręczone 
w tem przez inne organizacje państwowe, 
czy też społeczne, nie można dopuścić do 
unicestwienia tej bardzo koniecznej dla 
państwa funkcji. 


Pos. Jedynak (Piast) wskazuje na ko- 
nieczność należytego postawienia w społe- 
czeństwie sprawy przysposobienia wojsko- 
wego rezerw, a dopiero wówczas będzie 
można mówić œ skróceniu czasu służby 
wojskowej, do tego zaś czasu mówca sorze- 
ciwia się jakimkolwiek ustawom, regulują- 
cym tę kwestję, tembardziej że nasza usta- 
wa wojskowa przewiduje to skrócenie w zu- 
pełnie wystarczającej mierze. 


statnie przemówienie sir Austena Cham- 
berlaina w Birmingham, „Gaulois“ pi- 
sze: Angielski minister spraw zagr. jest 
istotnie wielkim Anglikiem i wielkim 
Europejczykiem. Wprawdzie nie wy- 
mienił on Polski, lecz każdy z jego argu- 
mentów silnych i sprecyzowanych pod- 
kreślał paradoksalność sytuacji, w ja- 
kiej znalazłaby się Polska, wyłączona z 
Rady Ligi, w której Niemcy otrzymały- 
by stałe miejsce. Najbardziej pociesza- 
jącym objawem —- kończy dziennik —- 
jest calkowita, choć nie ułożona z góry 
harmonja pomiędzy oświadczeniami 
Brianda i Chamberlaina. 


Chamberlain o niebeznieczeństwie ze 
strony III Międzynarodówki, 


Londyn, 25. 2 PAT. Przemawiająe 
wczoraj na posiedzeniu izby gmin, Au- 
sten Chamberlain nawiązał do wysta- 
pienia Zinowjewa na ostatniej między- 
narodowej konferencji komunistycznej, 
w której Zinowjew nawoływał do 
wzmocnienia działalności komunisty- 
cznej w Anglji celem wzniecenia w tym 
kraju ruchu rewolucyjnego i obalenia 
istniejącego porządku społecznego i sy- 
stemu rządów. Chamberlain nie sądzi 
jednak, by wrogie usposobienie Zinow- 
jewa w stosunku do istniejącego w 
Anglii ustroju społeczengo było silniej- 
sze, aniżeli żywi je on w stosunku do 
panujacego porządku rzeczy w innych 
cywilizowanych krajach. Minister nie 
wierzy również, by społeczeństwo an- 
gielskie mogło stanowić podatny grunt 
do tego rodzaju propagandy. 


Pos. Malinowski (PPS) wystąpił w obro- 
nie wniosku P, P. S., argumentując, że w” 
tych trudnościach gospodarczych, w jakich 
się państwo znajduje, musimy dążyć do 
zmniejszenia wydatków państwa, a to 
zmniejszenie można tylko osiągnąć w wydat- 
kach na wojsko, jako w wydatkach najbar- 
dziej nieproduktywnych i nie procentujących 

i się, . 


wiciele Francji potrafią zapewnić gwy- 
kłą większość, potrzebną dla dopuszczę 
nia Polski do Rady Ligi. 

Grupa parlamentarna przyjaciół Pol 
ski postanowiła jednogłośnie interwen- 
jować wobec Brianda na rzecz przyziha- 
nia Polsce stałego miejsca w Radzie Li- 
gi Narodów. 


Banknoty tysiąciitowe wywołały 
popłoch wśród chłorstwa, 


Kowno, 25. 2, (PAT) Bank litewski 
wypuścił banknoty o wartości tysiaca 
litów. Wydanie banknotów o tak wy» 
sokiej wartości wywołało wśród włg» 
ścian mniemanie, że wkrótce nastąpi 
inflacja. , 


Opinjąa w Stanach Zjednoczonych 
nentralma, : 


Waszyngton, 25. 2. (PAT) Prasa Sta- 
nów Zjedn. żywo zajmuje się w ostat- 
nich dniach sprawą stałych miejsce w 
Radzie Ligi Narodów. Pisma umiesz- 
czają na ten temat liczne artykuły je- A x 
dynie w formie korespondencii z Paryża Akademicy rumuńscy strajkują. 
Londynu i Berlina. Charakter tych ar Bukrreszł, 25, 2. (PAT) Rumuńscy 
tykułów jest na ogół przedewszytskiem | studenci uniwersytetu zapowiedzieli na 
informacyjny, zaś ton na ogół neutral- | 25 p, m. strajk generalny. Odnośna oe 
ny. Tylko jeden „Naw York Times" za- | gezwa głosi, że władze uniwersyteckie 
mioszcza w tej sprawie wstępny artykuł | nie spełniły 19 odkładanych od szeregu 
odnoszący się do (żadeń Polski dość jlat żąda studentów. Pomiędzy żąda- 
„niami temi znajduje się sprawa nume» 
2. rus cl: usus, sprawa pomocy dla studen- 
tów rumuńskich oraz sprawa ponowne: 
go powałania profesora Cuza, 


Walne zwycięstwo rzadn bulnarskiega, 


Sofija. 25. 2. (PAT) W wyniku wybo- 
(rów na całym terenie państwa listy rzą» 
dowe otrzymały 423009 gł, wszystkie 
zaś opozycyjne razem 217 000 gł. Lista 
rządowa zdobyła w ten sposób 80% o- 
gólnej liczby mandatów. 5 


szościowych, a wśród nich petycje, dotyczące F3- 
łożenią mniejszości polskiej na niemieckim Gór- 
ngt Śląsku. Pozatem Rada poweż.nie decyzję 
w sprawia daty i miejsca zwołania pierwszej 
sesji komisji przygotowawczej konięrencji roz- 
brojeniowej 1 wysłuchą sprawozdań komitety 
finansowego i położeniu Austrji i Węgier. 

, Duże zainterusowanie w kołach Sekretarjatu 
ogaz w sferach dyplamatycznych, zbliżonych do 
Ligi budzi wniesiona przez Sekretarza General- 
nego na porządek dzienuy Rady sprawa spro- 
cyzuwania immunitetu dyplomatycanego perso- 
nelu Sekrstarjatu, co do której wynikł szerąg 
nieporozumień pomiędzy Ligą Narodów a rzą 


13 wyroków śmiorci w Leningradzie, 


„Baltische Presse” donosi z Tallinu: + 
Według doniesień z Leningradu, przed 
tamtejszym sądem wojennym zakończył 
się proces przeciwko 48 osobom, oska- 
rżonym o szpiegostwv na rzecz Kstonji. 

dem. szwajcarskim. Nie jest wykluczone, że w| 7 pośród oskarżonysh 13 skazano na 
niektórych punktach natury ściśle prawnej Ra | Śmierć. inni oskarżeni zostali skazani 
da zasięgnie opinii Trybunału Haskiego. Prze-; Na karę ciężkiego więzienia od l roku 
| yędniezacym tej sesji będzie delegat Japonii wi- | do 10 lat. Jeden oskarżony został uwal. 


cehrabia Ishii. niony. 


Tw Fa Sobo 


Co b. poseł Stapiński z 


ta, dnia 27 


rzuca 


b. premierowi Grabskiemu? 


Że p. Wład. Grabski opiekował się” nietylko skarbem polskim, ale 
: i własną kieszenią. 


Przed Trybunałem przysięgłych w 
Krakowie rozpoczę.a się rozprawa pra- 
sowa przeciwko pp. Janowi Stapinskie- 
mu. publicyście i b. posłowi na Sejm,-0- 
raz Tadeuszowi Stap'ńskiemu (synowi), 
dziennikarzowi, oskarżonym przez b. pre- 
mjera i ministra skarbu, p. WŁ Grabskie- 
go o obrazę czci, popelnioną drukiem. 

P. Tadeusz Stapihski, jako autor arty- 
kułu pod tytułem: „Sto tysięcy dla po- 
wodzian. a 40 tysięcy dla siebie“. zamie- 
szczonego w „Przyjacielu Ludu“ {2 lipca 
1925 roku i p. Jan Stapiński, jako odpo- 
wiedzialny redaktor wymienionego :'cza- 
sopisma, oskarżeni są o to, że krytyku- 
jąc akcję rządową dla powodzian, zarzu- 
cili ówczesnemu prezesowi Rady Mini- 
strów i ministrowi skarbu p. Wł. Grab- 
skiemu, że dla około 50 tysięcy powo- 
dzian województwa krakowskiego prze- 
znaczył zapomogę w kwocie 100.000 zło- 
tych, czyli po 50 groszy na głowę, a przy 
wyznaczeniu premij urzędnikom w Mi- 
nisterstwie Skarbu p. Grabski nie zapo- 
mniał o sobie i w uznaniu swoich zasiug 
przyznał sam sobie kwotę 40.000 złotych 
i to „specjalne“ wynagrodzenie sobie wy- 
płacił. ' 

P. Jan Stapiński. którego Trybunał 
następnie przesłuchał, przyznał, że, jako 
odpowiedzialny redaktor „Przyjaciela 
Ludu“, znał treść artykułu, gdyż jeszcze 
przed napisaniem go przez syna Tade- 
usza. omawiał z nim poruszoną w tym 
artykule sprawę. Tłumaczy się jednak 
-w sposób stanowczy dobrą wiarą i twier- 
dzi, podobnie, jak jego syn. że polegał na 
miarodajnych informacjach. 

Po tym wstępie b. poseł Stapiński z 
właściwą sobie swadą wygłasza przemó- 


wienie, posiadające cechy mowy polity- 


cznej, w którem zarzuca p. W. Grabskie- 
mu, że w czasie swego urzędowania nie 
był człowiekiem czystych rąk. 

I tak między innemi podniósł oskar- 


"żony p. Stapiński, że b. premjer Grabski 
„w okresie sprawowania rządów podniósł 


wybitnie swoj stan majątkowy. Np. pro- 
sperujący nieszczególnie majątek ziem- 
ski w Łowickiem doprowadził do kwitną- 
cego stanu. Ponadto nabył majątek Go- 
łąbki w powiecie warszawskim, zataja* 
jąc właściwą cenę kupna ze względów 
podatkowych, jak się o tem można prze- 
konać z aktów seimiku pow. warszaw- 
skiego. Równocześnie p. Grabski kusił 
się o kupno majątku Załucze (około 
3.000 morgów). w powiecie starosambor: 
skim. c 


MACIEJ WIERZBIŃSK 5 


olność. 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski. 
żę (Ciąg dalszy) 


Na przyźbie powitał panią uprzeimie 
bury kundel. Na gościa zaszczekał gwał- 


GT 


- townie, jak mu to wypadło z urzędu, za- 


czem obejrzał go, obwąchał i również 
uhonorował grzecznem wachłlowaniem 
pióropusza. Podrepcił pierwszy do sion- 


11925 roku 
płacy”, 


konałem za zgodą właściciela nierucho- 


> Znamiennem jest, że gdy w czerweu 
poseł Bartel, prezes „klubu 
wygłosił w Sejmie gwałtowną 


oe: : 


mowe opozycyjną przeciwko polityce 


Grabskiego, wówczas minister skarbu, 
rozporządzający poważnym funduszem 
dyspozycyjnym. zaprosił do siebie ,nie- 
zddowolonego posła i zapytał: „Co pana 
pdwoduie do tego opozycyjnego stanowi- 
ska?.. Może chodzi pańu posłowi o ja- 
kieś fundusze, czy kredyty?" 

Poseł Bartel w odpowiedzi zastrzegł 
się kategorycznie przeciwko tego rodzaju 
zapytaniom i opuścił gabinet ministra. 

W czasie przemówienia oskarżonego 
J. Stapinskiegó na sali rozpraw panowa- 
ło widoczne zainteresowanie przy zupeł- 
nej ciszy. Dzwonek przewodniczącego 
nie odezwał się ani raz. 

Następnie obrona obwinionych przed- 
łożyła wnioski w przedmiocie dopuszcze- 
nia na rozprawę szeregu dowodów, Po 
wypowiedzeniu się prokuratora, Trybu- 
nał udał się na naradę, poczem o godzi- 
nie 11 ogłosił uchwałę. odraczająca roz- 
prawę, celem przesłuchania świadków i 
zbadania materjału dowodowego, za- 
wnioskowanego przez obronę. 

W charakterze świadków wezwani be- 
dą: posłowie Byrka, b. minister dr. Mi- 
chalski. Thugutt i Bartel, senator Nowo- 
dworski. redaktor „Rzeczypospolitej“ No- 
wicki į inni. 


Premjer Grabski wyjaśnia sprawę 
swego mieszkania w gmachu P, K, 0. 


W środę poranne pisma stołeczne za- 
mieściły list otwarty byłego prezesa Ra- 
dy Ministrów i ministra skarbu prof. Wł. 
Grabskiego. W liście tym p. Grabski od- 
piera szereg czynionych mu zarzutów. 

Odpiera więc przedewszystkiem p. 


Grabski zarzuty pewnych pism codzien: | 


nych, wyjaśnia sprawę kolonii Staszica 
i pożyczek w Banku Budowlanym, po- 
wiada. że: „ani wprost. ani ubocznie, ani 
bezpośrednio, ani pośrednio nie korzy- 
stałem nigdy z jakiegobądź kredytu w 
Banku Budowlanym“. 

„ Dalej omawia sprawę swego mieszka- 
nia: 

„Mieszkałem przy ulicy Ordynackiej, 
gdzie zaimowałem sześć pokojów. Chcąc 
uzyskać osobny gabinet do pracy, które- 
go byłem pozbawiony w tym lokalu, do- 


że,to olbrzymi ptak w klatce. Pancwała 


swa postacią nad wszystkiem. A zebrała 
się dookoła niej mieszanina mebli miej- 


skich i chłcpskich: wysoko spiętrzcne ;| 


łóżko z przedniejszą bielizną. duża szafa 
dębowa. blaszana umywalnia,. Pomalo- 
wana, staroświecka szefka oszklona wi- 
siąła na ścianie, ped nią sta! wysłużcny 
fotel. W pobliżu drzwi leżał Ecsz z tor- 
fem. bania, koszyki chodaki i różne gra- 
ty: Nastepowało to na siebic kłóciło się. 
. : Aby gość sądził że jest w chałupie. 
Olęjniczakowa otworzyła drzwi do przy- 
ległego pokoju. chcac pokazać mu plu- 
szgiwe mebelki, nawet wygodne fotele, 
lampę okazała. firanki u okien i podo- 


ki i do izby napół kuchennej, gdzie tlił| biznę Kościuszki na ścianie. Lecz było 


się jeszcze ogień w piecu. 


; j | Służebna ; tayn zimno jak w psiarni a Sobiesław 
dziewczyna, nie czekaiąc powrotu go-j 


pragnał wvzbyć się » nóg obmarzłych bu- 


spodyni. nakarmiła dwoje nieletnich i tów. Siadłszy przy stoliku pod oknem 
dzieci Olejniczakowych i poszła z niemi j zzuwał ie z mozołam. 


na spoczynek, zostawiwszy ciepłą strawę 
na ogniu. 

Z progu ciepłota buchnęła na wcho- 
dzących nohalnie i objeła ich niby ob!ok. 

— Ciepło — szepnęłs z zadowoleniem 
kobieta. wchodząc do izby. > 

— Ciepło — powtórzył Sobiesław. 

Oleiniczakowa zapaliła lampe i zaraz 
zasłoniła okno grubą chustą. Następnie 
wyzwoliła się ze spowieia szalów i chust. 
Ukazała się w całej okazałości rosła, nie 
tłusta, lecz miąższa młoda niewiasta, 
suto nafałdiowana w pasie, w spódnicy 
w tęczowe mrążki, w bucikach c wyso- 


*kich obcasach. Włosy jasne miała gład- 


ko przyczesane, pod broda świeciła się 
złota broszka, a brzoskwiniowa twarz 
układała się chętnie do uśmiechu. 
A uśmiech przejmował ją wstydem; 
przymykała szkliste, siwe oczy í adwra: 
cała głowę. Gdy stanęła w pośrodku me- 
blami przeładowanej izby, wydawała się, 


— Ady! — zaśmiała sie kobieta ły- 
skając białemi zębemi. — Pomogę panu 
adwokatowi.: 

Przyklękła, chwyciła za but. poko- 
nała jego odporność a potem sama ubra- 
ła mu nogi w jakieś ciepłe „bambosze”. 
Ruchy jei były szybkie. stonowcze. Z pew- 
nością robota szła tej kobiecie od ręki. 

— Nogi mam jak lód — rzekł gość. — 
Ale nie myślę się tu rozbierać do spania. 

Olejniczakowa odwróciła się do pieca, 
postawiła tam jego buty i poczęła żwa- 
wo krzątać się koło kuchni. 

— Ogrzeję się i pójdę — rzekł Sobie 
sław. 

— Dokąd to chec pon wundrowuć 
w taką noc? — zawołała kobita z głębu- 
kiem oburzeniem. 

— Śpieszno mi av Załuchowa, do sio- 
stry. y% 

pi Daleko.. W Rynarzewie Grenz- 
schutz. w Szubinie. Grenzschutz, wszędy 


lutego 1926 roku. 

mości zamiany poprzedniego mieszkania 
na nowe, w którem dostałem o jeden po- 
kój więcej. Zarnieszkałem w jednym z 
Jicznych domów P. K. O. na tych samych 
co każdy inny lokatór w tych domach 
warunkach. z tą tylko różnicą, że odda- 
łem'P. K. O. własny lokal bezinteresow- 
nie. Wolno w tak lojalny i legalny spo- 


DH 


Jak będzie wyglądać marcowa redukcja ę 


urzędników? 
Cofnięto nareszcie jedno z najniespra- 
viędliwszych rozporządzeń ministerstwa 


skarbu, redukcję pensji urzędniczych. Je- 
dnak nie należy się łudzić, iżby poniechana 


została zasada łatania delicytu skąpą za- 
wartością urzędniczej kieszeni, 


Zapowie- 


sób postąpić każdemu obywatelowi, czy | dziano nową redukcję sił, która ma nastąpić 3 


ja miałem być właśnie z pod wszelkiego 
prawa wyjęty? I czyż nie jest wprost 


zdumiewające. gdy takie insynurcje ogy 
skarbowej ówczesnego min'stra skarbu | Pierać trzeba? Miałem przeciż aż dwa lo- 


kale urzędowe, jedno w Skarbie, drugic. 
w Prezydjum do dyspozycji; z których 
nie skorzystałem.“ 


z 


£ 


Pan Grabski nie kupił majątku na 
Pomorzu. 


W liście otwartym do prasy war- 
szawskiej b. premjer Grabski prostuje 
także plotki o tem, jakoby kupił Sarto-. 
wieć. : 

Pan Grabski pisze dosłownie: 


„A wreszcie i najhaniebniejsza z 
wersji, ta która się zrodziła wśród pro- 
fesorów jednego z uniwersytetów, — 
wersja o kupnie dolarów i sprawa kup- 
na majątku na Pomorzu. Jak kłamać, 
to bezczelnie! — Oświedczam, że dola- 
rów nigdy nie kupowałem, że ani ja, 
ani moja rodzina nie posiadamy żadnej 
gotówki do lokowania. a skromne utrzy- 
manie czerpię z dochodów z niewielkie- 
go dziedzicznego majątku. +- Dobra po- 
morskie są poprostu wymysłem  złośli- 
wej fantazji.“ 


| nietylko jej nie uszczuplono, ale wzmocnio- 


"ko szykanowani przez kogoś i czy wybierze 


jeż 1-go marca, 


Niezawodnie konieczność budżetu państ 
wowego w tym kierunku jest nadal aktual- 


ną, Odziedziczyliśmy po rządach zabor- 
czych, zwłaszcza po austrjackim, 
machinę biarokratyczną, stworzoną w cza- 
sach pokoju i w innych zgoła warunkach, 
a w chwili powstania państwa polskiego 


no — osobliwie w Warszawie — szeregiem 
nowych posad, często synekur. 


Jednakże ta świeżo zapowiedziana re- 
dukcja budzić może poważne obawy. O- 


ogromną 


kólnik min. Zdziechowskiego wyraźnie po« 


wiada, że będzie ona tak przeprowadzona, 


aby już z dniem 1 marca można było wypo: 
wiedzieć zredukowanym służbę, a zaoszczę- 


dzone na ich pensjach sumy mają pokryć — 


niedobór, powstały wskutek przywrócenia 
pozostałym urzędnikom dawnych poborów. 


A zatem — pewna liczba pracowników, Ą 


wybrana doraźnie, z pośpiechem, więc nie- 


koniecznie właściwie. znajdzie się do trzech 
dni niespodzianie na bruku. Czy będą to lu- 


dzie naprawdę zbędni w urzedach „czy tyl. 


się ich z pośród grubych ryb, piastuiących 
no kilka dobrze opłacanych stanowisk, czy 
też z pomiędzy biedaków, pobierających bo 
200 zł. pensji. którzy jutro ginąć będą z gło- 
du — tego okólnik oczywiście nie powiada, 


m a r O A 


Szczegóły wykradzenia materiałów wybuchowych 
w cytadeli warszawskiej. 


Skandaliczna srawa kradzieży mate- 
rjałów wybuchowych w cytadeli war- 
szawskiej nabiera charakteru coraz wię- 
cej jaskrawego. Oto — jak się okazuje 
— kradzieży dokonano w okoliczno- 
ściach nader ciekawych —— bo nawet 
bez włamania, bez obejścia posterunku, 


.a wprost „drogą ułatwioną', przez wy- 
bitą szybę w oknie. 
Nieujawnieni dotychczas złodzieje 


zakraść się musieli do magazynu przez 
;zakratowane okno w murze, wychodza- 
ce na Wisłę. Krata była w nim tak 
rzadka, iż mogła przepuścić do wnętrza 
kogoś, odpowiednio szczupłego i zwin- 
nego. Sprawców kradzieży musiało być 
więcej. ponieważ wvniesione naboje wa- 
żyłv około 350—400 kig. 

Wyniesienie ułetwiła okoliczność, iż 
ładunki były zapakowane poręczn*a, tj. 
w niewielkich stosunkowó paczkach. O- 
prócz amunicji. skradzionej w magazy- 
tu kolonisty. Gewery mają. Hycle za- 
wzięte. I umarzł by pon pewnikiem. 
Gdzieżbym ja miała su.nienie puszczać 
pana adwokata na taki mróz... Nie po- 
gardzi pon wieczerzą. Jt>t kiełbasa, lep- 
sza od tego. com dała tym szwabskim 
przybłędom. (Dla nich dobrego tewaru 
-'szkode). Zrobię arbaty. Zaś potem uście- 
lę w drugiej izbie wygodnie. 

— To ja tu jestem jakby zając pod 
miedzą wśród czyhającei na niego ze- 
wsząd naganki. Jak ja się z tego kocioł- 
ka wydostanę? 

— Niema strachu, Jutro rano pokażę 
pańu adwokatowi bezpieczną drogę i sa- 
ma go podwiozę, 

Dorzuciła drew na czień, przyczem 
ujawniły się jej białe. kształtne łvdki. 
Potem wymkn da się z izby, by zojrzeć 
do dzicci i do stajni. Wróciłą z butelką 
nalewki. W mumencie znalazły się przed 
gościem talerze, chleb. masło, wędliny 
i kieliszki. Przysiadłszy skromnie na 
stołku. gospcdyni nalała nalewki w du- 
że kicltszki. 

— Jak ja mam wywdzięczyć się pani 
gospcdyni za to. że mnie przeszwarcowa- 
ła-przcez ową straż, i to nie bez ryzyka 
dla sv.ej osoby? — mówił Sobiesław, nie 
pewny, czy mu wypada sięgnąć po pie- 


niądze. 3 ; 
A ona pokraśniała ze zadowolenia. 
— Nijak! — zawołała zuchowato. — 


Za nie od pana adwokata nic nie wezmę. 
Nivch też Olejniczakowa troszynkę swo- 
im pomoże... 

— Dalibóg. ładnie to pani powiedzia- 
ła! Jeśli tak każdy powie w Polsce, to 
dobrze u nas będzie, jakby w niebie. 

— Dziękuję panu adwokatowi .-—wy- 
rzekła słodko, rozradowśna nieoczewiwa- 
ną pochwałą, i uniewinniała się: =» Tak 


mi się to powiedziało... | 


nie, była jeszcze inna amunicja, która: 
jednak, na szczęście ocalała. 

Magazyn był stale zamknięty i za- 
pieczętowany — kontrola odbywała się 
perjodycznie.  Podoficera służbowego 
nie było. Nie było również posterunku 
pod oknami, wychodzącemi na drogę 
nad Wisłą. (!) 

Śladów po złodziejach nie znalezio- 
no. Kradzież mogła być przypuszczal- 
nie popełniona przed jakimiś 10 dniami. 

Istnieje prawdopodobieństwo, iż kra- 
dzież popelniono w celach zysku — ła- 
dunki bowiem mogą być użyte na dosyć 
cenny Stop. Wypadek taki zdarzył się 
już w r. 1923, gdy skradzione wówczas 
gilzy zostały znalezione w fabryce na- 
czyń kuchennych. 

W każdym badź razie musimy pod- 
kreślić ze zdziwieniem fakt tak kary- 
godnie małego zabezpieczenia materja- 
łów wojskowych i to tego rodzaju. 


— Na zdrowie pani gospodyni. zacnej 
kobiety polskiej!.. Życzę gospodyni ro 
botnego, dobrego chłopa, 

Ona odwróciła twarz i wychyliła na 
lewkę drobnemi łykami, poczem rzekła 
z uśmiechem: 

— O chłopa łatwo dla kobiety na tylu 
morgach. 

— To mnie też dziwi, że gospodyni 
nie upatrzyła sobie nikogo. A przecież 
cnić się musi samotnej kobiecie... 

Nie przeczyła temu. Trafiało się jej 
wielu, był nawet feden co przepadał za 
jej gładka twarzą i urodą tak, że, jak 
nieboszczyk Wawrzyn. wziąłby ją „w jed- 
nej koszuli“, Wszelako nie śpieszno jej 
było do ołtarza, gdyż tak przywykła spra- 
wować niepodzielne rzady w swem go- 
spodarstwie, tak uniezależniła się od 
woli mężczyzny, że bynajmniej nie 
uśmiechała się jei myśl pewnego po- 
działu swego państwa i berła, 

Z mglistych jej określeń. Sobiesław. 
wyczuł, że pragnęła męża, dla którego 
jej rola nie przedstawiałaby przynęty, 
słowem nie chłopa lecz rolnika bez pos 


równania od niej bogatszego. Olejnicza= 
kowa pieściła głęboko zaszyte ambicje. 


— Bardzo rozsądna z pani niewiasta, 
ani słowa — przyznał Sobiesław i po 


chwili ciągnął: — Ale... chadza sobie po 


świecie mały, ładny chłopczyk z kołczar 


nem na plecach i strzela z łuku w ludz ik 


kie serca. A kogo strzała jego ugodzi, 


traci wszelki umiar i rozsądek i, jakby, 
się lubczyku napił, szaleje. To urwis nie- — 
lada, łobuz, 3owizdrzał, kpiarz niesły- © 
chany, wszędzie trafi i jak mu się przy 


śni, zabłąkac się może pod dach nawet 
bardzo rozsądnej gospodyni... 


„ (Ciąg dalszy nastąpi) 03 f 
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firma I. K. Poznański przystąpiła już do re- 


48 stycznia br. zmarł wskutek zaczadzenia 
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Z KRAJU. 


„ Senator Szychowski (N. P. R.), postano- 
wił złożyć mandat; prawdopodobnie mandat 
ten otrzyma — z listy państwowej — p. Po- 
pławski, b. minister pracy. 


Rabunek w Włocławku. We Włocławku 
w godzinach wieczornych dwóch zamasko- 
wanych bandytów wtargnęło do sklepu ty- 
tuniowego p. Szadkowskiego, mieszczącego 
sią na rynku į pod groźbą rewolwerów zra- 
bowało mu 3.000 zł, Bandyci skrępowali 
właściciela sklepu i przywiązali go do krze- 
sła. Okazuje się, że byli to ci sami bandy- 
ci, którzy nazajutrz broili w Toruniu. 


Pierwszy samolot, W Białej Podlaskiej 
odbył się uroczysty chrzest pierwszego sa-/ 
molotu, wypuszczonego przez tamtejszą Wy- 
twórnię, Nowoczesność urządzeń fabryki 
którą zwiedzili przy tej okazji liczni goście, 
zrobiła na wszystkich bardzo duże wraże- 
nie, 

Dziedzictwo... Wobec likwidacji oddzia- 
łu P. K, O. w Łodzi, władze sądowe łódzkie 
poczyniły odpowiednie starania w Mini- 
sterstwie Skarbu, by odziedziczyć po zwi- 
nięciu tego oddziału zajmowany przez nie- 
go gmach, stanowiacy własność P. K. O. 


Puszcza Stefana Żeromskiego. Min, Rol- 
nictwa j Dóbr Państwowych powzięło u- 
chwłałę, na mocy której górski park przyro- 
dy w górach Świętokrzyskich „t. zw. Pu- 
szczę Jodłową odtąd nazwano- „Puszczą 
Stefana Żeromskiego". 


Zahypnotyzowany szoier. W Warszawie 
ukazał się na ulicy Marszałkowskiej samo- 
chód, w którym jechał szofer, siedzący nie- 
ruchomo, Wnet samochód najechał na robo- 
tników, zatrudnionych przy naprawie linii 
tramwajowej, i ciężko ich poranił, Okazało 
się w śledztwie, iż szofera zahypnotyzowała 
jakaś tajemniczo ubrana dama, przechodzą- 
ca Alejami Jerozolimskiemi. 


Samobójstwo policjanta. W  Różnowie 
zastrzelił się policjant z powodu niepowo- 
dzenia w miłości. 


Lekkomyślna zabawa przyczyną śmierci, 
Publiczność warszawska była świadkiem 
wstrząsającego wypadku w Saskim Ogro- 
dzie, Wieczorem kilku chłopców chciało 
się ślizgać na stawie. Chłopcy ci nie zasta- 
nawiali się nad tem, że skorupa lodowa jest 
bardzo cienka i nie może wytrzymać cięża- 
ru człowieka. To też, gdy jeden z uczestni- 
ków tej niemądrej zabawy wszedł na lód, 
ód się załamał i chłopiec znikł w głębi wody 


Dziwna uchwała nauczycielstwa lubel- 
skiego. W Lublirife omawia się szeroko u- 
chwałę nauczycieli chrześcijańsko-narodo- 
wych w sprawie zredukowania ilości semi- 
narjów. Istotnie nauczyciele ci powzięli ta- 
ką uchwałę — bo ich zdaniem nauczycieli 
jest za wiele i robią sobie niepotrzebnie 
konkurencję.. i ; 


Zamiast przeniesienia w stan nieczynny 
— służba w administracji. Centralne władze 
wojskowe wyjaśniły, że oficerowie uznani 
za czasowo niezdolnych do służby wojsko- 
wej i jako tacy, kwalifikujący się do przenie- 
sienia w stan nieczynny — mogą być po- 
ciągani na własną prośbe do służby admini- 
stracyjnej nie inaczej jednak, jak na mocy 
każdorazowej opinji Szefa [Departamentu 
Sanitarnego. 


Zamyka się seminarja nauczycielskie, 
Wielkie zaniepokojenie wywołała w Zagłę-| 
biu wiadomość, jakoby ministerium oświaty 
miało zwinąć dwa tutejsze państwowe se- 
minarja nauczycielskie żeńskie: jedno w So- 
snowcu, liczące 300 uczennic, i drugie w Za 
wierciu z 250 uczennicami. 


Pałac miljonerów siedzibą województwa 
łódzkiego. Wojewoda łódzki p. Darowski, 
poczynił starania w celu uzyskania pałacu 
Poznańskich dla Urzędu Wojewódzkiego. 
Po zakończeniu pertraktacji co do najmu, 


montu całego pałacu wraz z przyległym do 
budowli ogrodem. Województwo łódzkie 
będzie zatem posiadało siedzibę, jakiej ża- 
dne inne w Polsce nie posiada. 


Skarby kościelne. Kilku robotników, 
„zatrudnionych w kopalni „Salve* pod Bę- 
dzinem przy robotach ziemnych, znalazło 
„dużą ilość drogocennych votów kościelnych, 
a mianowicie srebrny obraz M. Boskiej Czę- 
stochowskiej, kilka obrazów M. Boskiej Bo- 
lesnej, parę figur przedstawiających postaci 
aniołów i wiele innych.  Komisarjat Policji 
w Sosnowcu prosi, by właściciele odnale- 
zionych skarbów zgłosili się po odbiór swej 
własności. 

Tragiczna śmierć polskiego dziennikarza 
w Ameryce, Z Nowego Jorku donoszą, że 


gazem świetlnym współpracownik „Nowego 
Świata", Paweł Gera. Zmarły przybył do 
lAmeryki przed dwudziestu laty z ziemi 
płockiej. Był człowiekiem nieskazitelnego 


„charakteru. 
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Ks. biskup Kubina w Sosnowcu, Ubie- 
glej niedzieli przybył do Sosnowca biskup 
częstochowski ks. Kubina. W Sosnowcu 
przywitali ks, biskupa zebrane w tym celu 
organizacje społeczne, cechy i stowarzysze- 
nia ze sztandarami i orkiestrami na czele. 
W kościele odbyło się następnie krótkie 
nabożeństwo, poczem ks. biskup Kubina 
wraz z innymi księżmi przez dłuższy czas 
spowiadał parafian. Ksiądz biskup Kubina 
zatrzyma się w Zagłębiu przez trzy dni i 
zwiedzi wszystkie tutejsze parafje. 


Tramwaje Zagłębia i wielkie.. nie. W 
Zagłębiu coraz większe zaniepokojenie wy- 
wołuje sprawa tramwajów. Mówi się o niej 
już od dwóch lat, od dwóch lat słychać cią- 
gle obietnice, że już... już.. sp. akc. Siła i 
Światło miała robić, budować -— ludność 
miała jeźdżić — i nic. 2 

Walka z ogólną demoralizacja(?) Lwow- 
skie Zjednoczenie polskich chrześcijańskich 
towarzystw kobiecych na zebraniu delega- 
tek, odbytem dnia 18 bm. uchwaliło rozpo- 
cząć w gronie swem istotną walkę z ogól- 
nem zepsuciem i demoralizacją(?) na. ka- 
żdem polu(?i), przedewszystkiem zaś wśród 
sfer kobiecych(?). W celu obmyśłenia środ- 
ków i sposobów dejścia do celu zwołuje 
„Zjednoczenie Zjazd kobiet na 10 i 11 kwie- 
tnia br. 


Aresztowanie międzynarodowego wła- 
mywacza. Na dworcu głównym w Warsza- 
wie aresztowano hochstaplera o sławie 
światowej, Naftalego Mayera Rosenbacha, 
międzynarodowego włamywacza i oszusta, 
poszukiwanego przez policję berlińską, Ro- 
senbach znany jest ze swych „gościnnych 
występów“ w Hamburgu, Brukseli i w Rzy- 


NET 


Gr tg 
mie, Ostatnio przybył do Warszawy, Kaka: 
wany sentymentem synowskim, do matki, 
zamieszkałej przy ul, Twardej 16, gdzie 
zajmuje wytworne mieszkanie. w 


Niema ustępstw dla skarbu państwa! 
Robotnicy mennicy państwowej otrzymy- 
wali oprócz zasadniczej płacy premje w wy- 
sekości 35 procent pensji. Ministerstwo 
skarbu skreśliło ostatnio wypłacenie pre- 
mji, podwyższając natomiast zarobki o 10 
procent. Związek zawodowy metalowców 
wniósł do ministerstwa pracy memorjał z 
protestem przeciw zniesieniu premji. Istnie- 
je nadzieja ugodowego załatwienia zatargu. 


Członkowie honorowi „Rozwoju“, 
Walny zjazd delegatów T-wa „Rozwój” 
w dowód zasług mianował ks. rektora Józe- 
fa Kruszyńskiego, zasłużonego działacza i 
wybitnego pisarza na polu żydoznawsiwa, 
oraz p. Marję Kleniewską z Niezdowa (pow. 
Puławy) członkami honorowymi „Rozwoju“, 


Ks. poseł Krayczyrski nauczycielem 
pruskim, 


Poseł do Sejmu warszawskiego ksiądz 
Krayczyrski z trakcji „Bund der Deutsch. 
Kat.“ został przez rząd pruski przeniesiony 
z dniem 1 kwietnia na stanowisko nauczy- 
ciela religji do gimnazjum w Opolu. 

Poseł ks. Krayczyrski do dnia dzisiej- 
szego pobiera od rządu pruskiego, jaka pro- 
fesor religjj w szkołach niemieckich na 
Śląsku pensję. Będzie on musiał złożyć 
mandat posła do Sejmu warszawskiego, albo 


zrezygnować z zarządzenia rządu pruskiego. 


Nowy kaduk na warsz 


awskim bruku. 


Zjazd „wolnomyślicieli“ polskich. 3 


Warszawa, 25 lutego. 
Onegdaj rozpoczął się w lokal stowa- 


| rzyszenia inżynierów ul. Śliska 28, — IV. 


ogólno -krajowy zjazd stowarzyszenia 
wolnomyślicieli polskich. 

Na zjazd ten przybyło kilkudziesięciu 
delegatów z różnych stron kraju. 

Ponad stołem prezydjalnym umiesz- 
czono portret Franciszka Ferrerd, z pod- 
pisem: „Cześć twórcy Wolnej Szkoły". 

Obrady zagaił prezes zarządu główne- 
go dr. Mierzyński, poczem wybrano pre- 


Nielitościwe okrojenie 
budżetu szkolnego. 


Z Warszawy donoszą: 

Sejmowa komisja budżetowa w toku 
dalszej dyskusji nad  prełiminarzem 
budżetowym Ministerstwa Oświaty publ. 
w szkolnictwie powszechnem na kształ- 
cenie nauczycieli zmniejszyła kwotę u- 
posażeń do 10 miljonów, na urządzenia 
lokali szkolnych i pomoc naukową do 
200000 zł, na zasiłki i stypendja do 
240 000 zł., w oświacie pozaszkolnej do 
150000 zł. Wniosek o przywócenie in- 
stytutu nauczycielskiego nie utrzymał 
się. W dziale szkolnictwa średniego o0- 
gólno-kształcącego uchwalono uposaże- 
nia 23 380000 zł, na zasiłki i stypendja 
— 22000 zł. na zakłady szkolne 
50 000 zł., przyczem mają być upaństwo- 
wione 3 zakłady średnie, a mianowicie 
w Radomiu, Łodzi i Białej Podlaskiej. 

Cały budżet w drugiem czytaniu u- 
chwalono. Z ważniejszych zmian wpro- 
wazonych wymienić należy skreślenie 
1700560 w wydatkach na szkolnictwo 
zawodowe, 989264 zł. w wydatkach na 
naukę kształcącą wyższą. Pozycję wy- 
datków na pomoc dla studentów ustalo- 
no na 1311600 zł, określając wysokość 
jednego stypendjum na 90 zł. miesię= 
cznie, wydatki na, popieranie wytwór- 
czości naukowej zgodnie ' z prelimina- 
rzem określono na 1384000 zł, zaś na 
popieranie literatury, muzyki i teatrów 
na 380000 zt. Dłuższa dyskusję wywo- 
łała sprawa wydatków na wzniesienie 
pomnika Mickiewicza w Paryżu i Cho- 
pina w Warszawie. Decyzję w tej spra- 
wie odłożono do trzeciego czytania ze 
względu na niemożność ustalenia ko- 
sztorysu. Pozycję 2 miljonów zł., prze- 
znaczonych na budowle komisja utrzy- 
mała w całości, jako sumę do dyspozy- 
cji ministra oświaty. ; 
en 

ZMARLI - 

Śp. z Odrowąż-Pieniążków Marja Ry- 
szardowa Furuhjelmowa, żona b. sędziego, 
zmarła w Poznaniu. i 

Śp. Walentyna Penno, żona obywatela 
ziemskiego w Ziemięcinie na Kujawach. 


zydjum w składzie: dr. Stróżecka, oraz 
pp. Morawski i Pankiewicz; przewodni- 
cząca dr. Stróżecka wygłosiła przemó- 
wienie o zadaniach towarzystwa i konie- 
czności współpracy z proletarjatem, zaś 
po sprawozdaniu z działalności zarządu 
rozpoczęła się dyskusja, w której szereg 
mówców wystąpiło z dość surową kry- 
tyką. Ponadto mówcy domagali się roz- 
działu kościoła od państwa, szkoły Świe- 
ckiej, utworzenia gminy bezwyzndnio- 
wej i t. p. 


Jak można uzyskać paszport 
ulgowy? 1 
W nagłych wypadkach załatwia się wszystko 
telegraficznie lub telefoniczńie. 


W związku z wydaniem nowego rozpo- 
rządzenia wykonawczego o opłatach pasz- 
portowych, wydało obecnie ministerstwo 
spraw wewnętrznych bliższe instrukcyjne 
wyjaśnienia władzom podległym. Ważniej- 
szem postanowieniem jest w tej instytucji 
upoważnienie władz policyjnych do wyda- 
wania świadectw niezamożności osobóm, 
których dochód roczny ustalony do opodat- 
kowania nie przekracza 7.200 zł, * 

Urzędnicy państwowi i osoby wojskówe 
nie posiadający majątku osobistego i innych 
dochodów poza poborami służbowemi mogą 
zamiast świadectw niezumożności przedsta- 
wić odpowiednie zaświadczenie władzy prze- 
łożonej. Zaświadczenie to winno stwierdzać, 
że dany funkcjonarjusz (wojskowy) pobie- 
ra uposażenie służbowe w kwocie nie 
przekraczającej 600 złotych miesięcznie 
oraz nie posiada żadnego majątku osobiste 
go ani dochodów poza poborami. W rązit 
niemożności stw.erdzenia przez władzę prze- 
łożoną tych ostatnich okviiczności, winna 
władza ta odmówić wydauia zaświadczenia; 
w tym wypadku ubiegający się o ulgowy 
paszport funkejonarjusz winien przedłożyć 
świadectwo niezamożności, wydane przez 
władze policyjne. W wypadkach, gdy wy- 
jazu zagranicę danej osoby jest nagłym, 
wystawienie zaś ulgowego paszportu jest 
zależnem od decyzji władzy administracyj- 
nej Il-gicj instancji w vorozumieniu z de- 
legatem władzy skarbowej, władze admini- 
stracyjne I-szej instancji winne w drodze 
telefonicznej względnie telegraficznej (na 
koszt osoby zainteresowanej) przedstawić 
stan sprawy właściwej władzy administra- 
cyjnej Il-giej instancji, która obowiązaną 
jest możliwie tegoż samego dnia po porozu- 
mieniu z delegatem skarbu (ewent. telefon.) 
zakomunikować władzy adm. I-ej 1nstancji 
(starostwu — dyrekcji policji) powziętą de- 
cyzję. 

Paszporty dla robotników, udających 
się zagranicę w celach pracy zarobkowej 
oraz dla emigrantów, mają być wydawane 


Śp. Stefan Kaźmierski, lat 62, w Toruniu. ' z rocznym terminem ważności. 


Kiedy urzędnik ma prawo 
do zapomogi. 
Min. Spr. Wewn, wydało okólnik do 
wojewodów, zawiadamiając ich, że na pod- 
stawie Rady Ministrów z dn. 7 stycznia 
1925 r. uregulowana została w nowy sposób 
ustawa zapomóg i nagród pieniężnych dla 
pracowników państwowych. Skasowany zos- 
tał dotychczas używany termin remuneracji, 
pozostawione są natomiast dwie formy: za~ 


|pomogi i nagrody pieniężne. 


Zapomoga, jest to jednorazowy zasiłek 
bez zwrotu dla pracownika, których wskutek 
nadzwyczajnych wypadków i nie z własnej 
winy znalazł się w ciężkiem położeniu ma- 
terjalnem. Zgodnie z tą definicją zapomogi 
mogą być tylko indywidualne, nigdy zaś nie 
mogą być wypłacone gremjalnie, ani też 
w charakterze zapomóg świątecznych. 

Nagrody pieniężne mają być wypłacone 
również indywydualnie na prace danego 
urzędnika specjalną korzyść przynoszącą 
i wykonaną poza godzinami urzędowemi, 


Jak wypadł karnawaĘ 
w Warszawie? 


Dzienniki warszawskie podnoszą, że te- 


$oroczny karnawał w Warszawie, pomijając, . 


że pozostawił po sobie wiele miłych wspo- 
mnień, jeszcze więcej podartych bucików, a 
najwięcej zapewne długów — spisał się na 
ogół dobrze. Oto jego bilans w ujęciu sta~ 
tystycznem: 

Na terenie Warszawy, w czterech eks- 
pozyturach komisarjatu rządu zarejestrowa- 
no w ciągu karnawału w lokalach publicz- 
nych ogółem około 350 balów, zabaw ta- 
necznych itp. Jeżeli do tych liczb dodamy 
przynajmniej drugie tyle bałów,  balików i 
„tańcujących herbatek”. zorganizowanych 
w domach prywatnych, otrzymamy 700 za- 
baw, na których bawiła się Warszawa 
przez 47 dni karnawałowych. Na jeden więc 
dzień wypada przeciętnie 15 zabaw. 

A teraz pytanie, czy się karnawał „udał 

w tem znaczeniu, w jakiem rozumieją 
to mamusie, mające na wydaniu pełnoletnie 
córeczki. 

Otóż pod tym względem ubiegły karna- 
wał położył niezaprzeczone zasługi. Zawar- 
to w Warszawie 1.400 małżeństw chrześci- 
jańskich, czyli tłómacząc to drobiazgowiej, 
30 „mamuś' dziennie z westchnieniem ulgi 
oddawało swe pociechy oblubieńcom. 

Ta liczba małżeństw jest w porównaniu 
z ubiegłemi latami, a nawet z latami przed- 
wojennemi proporcjonalnie wielka „pomimo, 
iż ostatni karnawał był niemal o 2 tygodnię 
krótszy, 


* x wi 
Ciekawem byłoby wiedzieć, jak się spisał 
karnawał w Bydgoszczy. Może sekretarz 
magistratu p. Żernicki, dzierżący tak krzep- 
ko ster wiedzy statystycznej w naszem 


mieście, zbierze pod tym względem interee 
sujące dane i udzieli ich naszej redakcji? 


Grożny precedens. 


Jedna z licznych warszawskich agencyj 
telegratficznych rozsyła wiadomość, że rząd 
litewski zaproponował Gdańskowi zapro- 
wadzenie przekazów pocztowych i telegra« 
ficznych, począwszy od 1 kwietnia. F 

Wiadomość ta jest o tyle niepokojąca. 
że Traktat Wersalski wyraźnie przewidują 
że wszelkie urzędowe komunikowanie się 
Gdańska z zagranicą należy wyłącznie do 
rządu polskiego. W tym zaś wypadku ma- 
my do czynienia z wyraźnem obejściem ie- 
go przepisu, co w dalszym ciągu stworzyć 
może groźny precedens na przyszłość. Zwra- 
camy naszemu ministerstwu spraw zagra- 
nicznych na to uwagę, by kategorycznie za- 
żądało od Gdańska zaprzestania podobnych 
praktyk i nieprzyjnowanie propozycyj ta- 
kich od państw nam nieprzychyinych, 


Tord o polskich tańcach. 


„Dziennik dla Wszystkich“, wycho- 
dzacy w Bufallo, pisze: 

„Zdarzyło się Fordowi przejeżdżać 
w Dearborn przez dzielnicę polska. W 
pewnym domu odbywało się wesele j 
grała do tańca polska muzyka. 

Dźwięki oberków, krakowiaków i ku. 
jawiaków zrobiły niesłychane wrażenie 
na starym fabrykancie. „To coś innego. 
To melodja żywa, dźwięczna, poęciaga- 
jaca“, rzekł Ford. Dodać trzeba, że For. 
dowi nie podobają się żadne tańce. . 

„Dziennik dla Wszystkich“ kończy » 
swoją notatkę w ten sposób: „Forda 
stać na propagandę. Niech szerzy melo- 
dje polskich tańców w Ameryce. Nie 
mamy nic przeciwko temu. Jako pre. 
mje do swoich samochodów, mógłby da- 
wać p. Ford płyty gramofonowe polskich 
tańców. Zapomnianoby © „jazzban- 
dach“, 
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sprawą placu kościelnego, który mial być prze- rozprószyć młodzież, garnącą się do wychowania ; własności syna jego Ottona Kurtwega oraz Staje 
robiony na plantację. Punkt ien przewałkowa-| fizycznego a w celu podtrzymania tradycji Hal-; nia į stodoła sąsiada Poplińskiego. W stodo- - 
no fa różne sposoby. Zdania i wywcdy obywa- | lerowskiej. Zarzut uczyniony artykułem „Czy j łach obu poszkodowanych znajdowało się całe» 
telilibyły różne i sprzeczne. Widząc jednak, że potrzeba” był niesłuszny, zresztą odparty pi-i żniwo. Szkoda obu poszkodowanych wynosi 
dysłjusja ta nie doprowadzi du niczego, prze- smem Związku Iallerczyków, które niestety nie, «dla każdego około 45.000 zł, wliczając w to rów- 
wodniczący był zmuszony zebranie to zamknąć. umieszczono w organie Związku Stow. Poisk.ch) nież zmarnowany i podczas ognia rczkradziony, 


Epilog sporu o dobra krotoszyńskie. 


Sąd Najwyższy w Warszawie rozstr-ę- 
R * gnal sprawę sboru o dobra ks. Thura u. 
hi Taxis, polożone w pow. krotoszyńskim. 
Tig W kwestji własności majątku stanął sąd 
|| na stanowisku, iż właścicielem majątku 
Świeca jest bezsprzecznie ks. Thurn u. Ta- 
xis. Natomiast w sprawie wydania tej po- 
|| siadłości powodowi orzekł, iż nastąpić ono 
ii nie może, ponieważ w toku procesu okaza- 
H ło się, że powód jest obywatelem niemiec- 
| kim. Wobec tego władza państwowa była 
uprawniona do objęcia administracji w jego 


„Życie Towarzystw, z przyczyn niezrozumia-| inwentarz żywy. Peszkodowani byli nisko ubez- 
iych, Dotychczas nie zmonopolizowano wycho-| pieczeni a więc otrzymali też odpowiednie od- 
jarmarków szubińskich zupełnie fałszywe daty. | wania fizycznego na rzecz Sokoła, więc skutek ; szkodowanie i tak Kurtweg 14.000 zł. i Popliń- 
Take nctatka, że targi cdbyweją się co Środę; profestu można przewidzieć, ski 9000 zł, Z jakich pobudek oskarżony czynu 
i sóbotę jest mylna. Natomiast odbywają się Kradzieży z włamaniem dokonano w środę | tak zbrodniczego dokonał nie stwierdzono, może 
targi w średy i piątki, do składu zegarmistrzowskiego p. Wolffa. Przez; z powodu swej lekkiej choroby umysłowej lub 

Podłvg dat kalendarza Marjańskiego jarmar.| wyżłobiony otwór w ścianie od»podwórza do- 
ki przypadają na niedziele, gdy tymczasem we- stali się sprawcy do wnętrza zabierając przed- 
dług dat prawdziwych, ogłoszonych w nr. i mioty wartości 3000 zł. 


ł 
Jarmarki, Kalendarz Marjański na rok 1920 
jakież i inne kałendarze, podają w sprawie 


też podczas szału wywołanego -spożywaniem 
nadmiernej ilości alkohołu (1 litr dziennie). ; 
Dzięki umiejętnej obronie prowadzonej przez 

mec. dr. Janczaka oraz zastosowaniu przez sąd ż 


Dz.Urz. Woj. Pozn. przypadają we środy, a | 
i f Pa E 4 ER łagodzących otrzymał on 1 rok 


Również usiłowano włamać się do skladu 


obrach celem przeprowadzenia likwidacji | mianowicie: 24 lutego, 31 marca, 9 czerwca 22] p. Boelkego jednak dzięki czujności wiaściciela |, . TATER | : 
za odpowiedniem odszkodowaniem, prze- | września, 3 listopada i 15 grudnia 13% r. sprawcy zostali spłoszeni, piak ego więzienia, którą to karę natychmiast 
í ciwko czemu powód może wystąpić tylko w 300007 $ przyjął. r . 

drodze instancji administracyjnej, jako prze- ŁABISZYN. W niedzielę. dnia 28 bmm. oćhę-| |  Toczyła się rozprawa o dwużeństwo, którego 


dzie się zebranie Bractwa Strzeleckiego o godz. 
5-tej po poł. na sali p. Kierczyńskiego. Na ze- 
bramię to przyhędzie specjalna delegacja Zwią- 
zku oraz Bractwa Strzeleckiego z Pydgoszczy : 
w liczbie kilkunastu osób, wobec czego Upra- 
Zebranie inicrmacyjne. Dnia 23 bm. o godz. sza się wszystkich członków o H'zne i punktu- 
7.30 wieczorem odbylo się w Szubinie w sali Do-; alne przybycie, Na porządki dziennyin różne 
mu Polskiego, zapowiedziane przez Magistrat że-| ważne sprawy. Goście i sympatycy Bractwa; niono 30 pracowników — stolarzy w tutejszejj nej z Gniezna. która przystała być jego małżon. 
| branie informacyjne, przy udziale przeszło 300, Strzeleckiego również z okolicy mile widziani. | fabryce maszyn młyńskich „Młynotwórnia*., Są|,ką Ślub cywilny odbył się w październik ub. 
| obywateli i obywatelek oraz calego skladu Rady to przeważnie samctni, Reszta pracowników |; roku. Że slubu kościelnego musiał z powodu 
Miejskiej i Magistratu. Zebranie zagaił prze-; GE „a : | ER pracuje. braku potrzebnych dokumentów zrezygnować, 
wodniczący Rady Miejskiej p. Walkowski, wy-| f DSYE > T aR We j Pożary. W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. Nie długo jednak cieszył się swem drugiem 
s |. jaśniając cel zebrania, poczem kolejno | i h Kupców. Dnia 19. bm: | 7.30 wybuchł w realności p. Bogusława Krzywo. | gniazdkiem małżeńskiem. Sąd po zostósowaniu 
« stawił sprawy załatwione na posiedzeniach i Z Tow. Samedzielnych Kupców. Dnia 19. bm: / szyńskiego przy ul. Kościelnej pożar. Spalił Się okoliczności łagodzących (wina pierwszej żony) 

d EA c + A i skazał go na 6 miesięcy więzienia, uchwalając 


j 3 S F dopuścił się robotnik Jan Łuczak, zam. w Paw- 
| ciwko aktowi administracyjnemu. 5 3 Rowie powiecie witkowskim. Pierwsze małżeń. 
Agencja „Dziennika Bydgcskiego” znajduje się stivo zawarł w roku 1912 w Puszczykowie pod 
w Rogoźnie przy ul. Czarnkowskiej w księgarni 
p. Kaczmarka. Na życzenie będzie Dziennik“ 
przez posłańca z agencji do domu dostarczony. 


Bezrobecie. Z powodu braku gotówki zwol- 


Poznaniem. Żył ze swą żoną krótki tyłko czas 
w zgodzie, W roku 1925 jednakowoż postanowił 
ponownie stworzyć gniazdo małżeńskie i zabrał 
się z całą enegrią do Agnieszki Pawlaczyków= 


r4 > R 0 Ww l N CJI Bardzo burzliwa dyskusja odbyła się nad] lerczyków nie na to zorganizował tę drużynę, by] kacje, służące do przechowania ziemiopłodów 
i ; 
$ 
4 


ły Miejskiej jak: sprawę wybranych komisji, ! odbyło się walnie zebranie Tow. Samcdzielnych ę 5 PORE 
|| a RA bauźstu ZA oh 1025, ey odnośnych | Kupców, poprzedzone zebraniem plenarnem, na YE Kei p a pał, ae BIEC przekazać sprzwę do warunkowego ułaskawie- 
| a catastral ta ilnego | którem załatwiono między innemi sprawę wspar rodę m. o godz. /.40 wybuchł pożar w; si 
urzędów, urzędu katastralnego, stanu cywilnego | cia'dla bezrobotnych, oraz wybór 2 członków do zabudowaniach realności przy ul. Kościelnej | "- 
$ w e r a So. e , a a 2 ~ : + : `“ 
O E OaS się nad obecnem | Kuratorjum Tow. Uczni Handiowych w osgkach ah CA o pij RAKI = REES Oy A 
Nas . AE PAŃ T ; szczętnie. ej z 
i i Szubin rmo opune pp. Kisielnickiego i Kempskiego. e: z k y efi» 
a V-pierwsca EEA sh Po krótkiej przerwie, przystąpiono do walne-. Wystawa lotnicza, Od 20 do 24 lutego gościła RE dk P. An derer a. pe 
j Bab ztu p blriistri |- przedstawił: zóbranyta| ©” zebrania, którego przewodniczącym wybrany | w naszem mieście objazdowa wystawa lotnicza | Oo) ów mk = AA dad prasy m. i z 
jk obecne bezrobocie, które stanowi powszechną bo- | został p. Wojkowski. W skład prezydjum we-į Zainteresowanie się wystawą ze strony PUDIIEZY Dziennika B dźoeh isgo* Przed podaniem do 
lączkę samorządów. Liczba bozsobotnych w ub. SZL pp.: Sroczyński, jako sekretarz Kaźmierczak nosci’ Wielkie: wiadomości pdcządnii obrad uczczono przez 
miesiącu wynosila około 30. Już wówczas za-j! a. w Paa GEG BOREM NEA Złote gedy małżeńskie. W niedzielę 21 asg powstanie zmarłych ks. kardynała Dalbora i ks 
| chodzila obawa, że liczba bezrobotnych nieba- PN Eesen Ja aat DA e ai ar A obchodzili złote gody małżeńskie Franciszek il arcybiskupa Cieplaka. 
| wem dosięgnie 80 ludzi, co się przed paru dnia- bibljotekarza i komisji rewizyjnej, oraz UdZIe-; Anna z Ratajczaków Wojciechowscy. Jubiłatom Nastepnie odczytał sekretarz p. Pawlak 
mi sprawdziło, gdyż jedyne przedsiębiorstwo, | eniu absolutorjum ustępującemu zarządowi, d TS y ó 
: | 


„Szczęść Boże“! r ici i tokół z ostate 

f i j iż SADI aema | przystąpiono do wyboru nowego zarządu, w (współwłaściciel firmy Tabor) protokół z 
| Która WARCE M ESRO Ghia? onbradch: byc sklad którego weszli dotychczasowi członkowie,| Z Rady Miejskiej, Na ostatnim posiedzeniu j niego zebrania, który jednogłośnie przyjęto, 

„ła zmuszona pracy zaprzestać, i robotników 2a | poza małemi wyjątkami. Skład nowego zarzą- | Rady Miejskiej w dniu 23 bm. uchwalono m. L Omawiano sprawę udzielania koncensji, nie- 

trudrgonych zwolnić... Miasto stara się usunąć, du jest następujący: prezes p Knast, wicepre- przebrukowanie ulicy Piekary i nowobrukowa-| regularnego płacenia składek członkowskich, 

i bezrobocie w ten sposób, że zatrudnia bezro. | 208 p. Filipowski, sekretarz p. Sroczyński, skar- | nie i kanalizowanie ulicy Ogrodowej, dalej po- f posylania uczni do lat 18 do szkoły dokształcza 

i botnych szeregiem prac doraźnych. | bnik p. Jakuszkowiak bibljotekarz p. Gorstec- stanowiono zakupić od kupca p. Mańczaka | jacej, prowadzenia wykazu zatrudniowych mło. ? 
Istnicje nadzieja, że z nastaniem wiosny, j ki, radni pp. Jagodziński, Kaźmierczak, Biliński, skrawka gruntu potrzebnego do rozszerzenia uli-; qocianych, który winien być wywieszony w lo 


aje i za tai ześci „|.|i Zwierzycki, członkowie komisji rewizyjnej pp. į CY Kościelnej. kalu, wysylanie wykazu zatrudnionych osób da 
a ikeli DAA a ED ZETA jak: | Kemnpski i Cywiński. ) Inspektora Pracy w Inowrocławiu i przymuso- 
przy budowie szosy Szubin — Łabiszyn przyj _ Doroczne walne zebranie Tow. Robstników g ; EE Ea ER wego płacenia ubezpieczeń od niesza dodi S 
projektowanej budowie kolei Szubin — Łabi-| Foisko - Katolickich, odbyło się w ub. niedzielę à YA SA, wypadków dla ekspedjentów i chłopców do po 
szyn, oraz przy budowie domu dla urzędników, | na sali Ochronki, któremu przewodniczył pa- ` syłek. 
który ma stanąć na końcu ulicy Keyńskiej ij tron Tow. ks. Gordon. Obecny był również ks. Zespół Teatru Amatorskiego wystawił w ub. Następnym punktem obrad, bardzo ważnym, 
Winnicy. Dzięki tym pracom da się bezrobocie! radca Kubski, owacyjnie witany przez zebra-; niedzielę znaną komedję „Pan Jowjalski" Alek-| było utworzenie kasy pośmiertnej której refe- 
przypuszczalnie zupelnie zlikwidować. | nych, Walne zebranie poprzedziło krótkie, zwy-; Stndra Fredry. która wypadła zadowalniająco. | rentem był p. Pawlak, wygłosiwszy treściwe 


Są to jednak roboty dopiero w projekcie, toj czajne zebranie na którem przewodniczący ucz- Główną rolę pana Jowjalskiego grał znany z po-; przemówienie. Zapadła w tym kierunku uchwa- 

4 też chwilowo, trzeba będzie zatrudniać bezro- | cił pamięć śp. kardynała prymasa Dalbora. przednich występów p, Weiss, który umiał rolę; ła: każdy członek musi obowiązkowo należeć do 
botnych naprawą ulic, dróg itp. W sprawie tej] Po zlożeniu poszczególnych sprawozdań i u- starego szlachcica ująć po mistrzowśku, Z rolij owej kasy, płacąc 1 zł, mies. składki, wstępne 
zabierali głos pp. Piasecki Jan, Parzkiet Stan. | dzieleniu pokwitowania wybrano nowy zarząd Heleny. Nysy Bzada.. sie. Zna BOTMUEJA sej nganan uczyni również 1 zł Korzyść z tego następu- 
Krzemiński Zygmunt i inni. j skład którego jest następujący: prezes p. Świtek | Plutówna, co iadcZy o jej dużym A, jaca: rodzina otrzymuje po stracie swego ży+ 
Dalej, jak to się stało w Inowrocławiu, wy-| zastęepca p. Drzewiecki, sekretarz p. Siwkowski Szambelan (p. Mikiejewski) wlat najwyższą mia-; wiciela 200 zł. na koszta pogrzebowe. Wyso- 
brano na zebraniu komisję, która starałaby się zast. sekr p. Szczepański. zast. biblj. p. Milewski, | TĦ naturalnego dowcipu, p. Piplecki w roli Ha kość składek zmienić może tylko walne zebra- 
o chleb i artykuły pierwszej potrzeby dla bez-; ławnicy pp. Rogatka i Skonieczny. Po dokcena-| NUSZA okazał słabą dykcję. Pozostałe role były | nie. Członek występujący lub wykluczony traci 
robotnych. Do komisji tej wstąpili z łona rol-| nym wyborze, uchwalono na wniosek prezesa również dobrzę obsadzone, tylko przy następ-; wszelkie prawo do kasy. Jako rzeczoznawców 
ników pp: Bembnista Jan i Kwasek Marjan,| Wwyesygnować z kasy towarzystwa po 50 zi., na nych występach należy stanowczo pamiętać 0| do komisji sczacunkowej podatku dochodowego 
z kupców pp.: Krygier Marjan i Nowak Wacław, | price dla bezrobotnych i na cele ochronki, zmianie suflera. czynnego wostatnich dwuch; i obrotowego wybrano panów: Prusiewicza (wła- 


z rzemieślników pp.: Różkowski Teodor i Dyp- Walne zebranie Komiteta Stwarzyszet Pol-| 7, (2h, który sobie stanowczo na to stanowisko | ściciela ITotelu Centralnego) i Sowińskiego (wł. 
czyński Karol, z łona urzędników pp.: Zieliński | skich cdbyte dnia 23 bm., przy udziale 44 dele-| 9 ZR wakić Jeśli nad czem (rzeka ubolewać, | składu wódek). 
i Ramza. | satów. postanowiło zmienić nazwę na Związek | Ta rakiem zrozumienia popierania takich Do L. O. P. P. przystąpiło na zebraniu 11 


występów przez rasze starsze obywatelstwo. í Ry 


3 A 3 A A onków. Przedostatnim punktem obrad było 
P. prezesowi Weissowi należy się szczere 


Po wyborze komisji ponownie omawiano; Stow. Polskich w Inowrocławiu. Obeeny zarząd 
wybranie delegata na zjazd wszystkich istnie- 


sprawę bezrobocia m. i. p. Seweryniak, urzędnik ` jest następujący: prezes p Mielcarek sekretarz] "| yw} AASIE LALA 
firmy „Drzewo“, przedstawił sprawę sporną i jak , p. Ziętowski, skarbnik p. Smoczkiewiez, radni | RATo R CZ jezeli się weźmie pod uwagę | jących w Polsce Towarzystw  Restauratorów, 
do przyspieszenia ponownego podjęcia robót | ppi: ks. proboszcz Gordon. Śliwiński, Gotowała, | UZO jakie natrafia każde tego rodzaju | mający się odhyć w marcu br. w Wilnie, Wy- 


dążyć należy. P. przewodniczący w odpowie-.: Tepartowski, Lewandowski, i Dzioch. Na zebra- przedsięwzięcie w dzisiejszych warunkach. brano prezesa p. Nowaka, uchwalając na koszta 

dzi na to przyrzekł wszcząć starania, jednak | ni tem postanowiono przyłączyć się do protestu Z sali sądowej. Winnym zbrodni podpalenia į podróży 250 zł. Przed zamknięciem przystąpili 

tylko pod tym warunkiem, że firma przy rozpo- | „Sokoła“ w sprawie zorganizowania drużyny | został wymiernik Hermann Kurtweg z Kobaczy-j jako nowi członkowie p. Benenowski (właśc. 

Í częciu robót uwzględni w pierwszym rzędzie ro-| błękitnej. na powiatu wągrówieckiego, znajdujący się w Į fabryki wód mineralnych) i p. Szperka (wł. inv 
botników tutejszych. Zaznaczyć irzeba, że jest areszcie śledczym już od pół roku. Pastwą plo-| teresu wódek). 

tam do wycięcia jeszcze przeszło 400 mórg lasu. mieni padły wówczas dom mieszkalny oraz ubi- Na tem wyczerpano porządek obrad. 


R SW 3 TZS 


kiwidzteć można jego bezowocność, Związek Hal- 


| z ; Zdawało jej się. że to sen cudny, z któ- Uniosła nieco pochylona główkę. od tej chwili, zaczęła wypełniać mi du- 

| ROZ zzeeba, ' |rego lada chwila.zbudzić się musi. — To druchna ci będę? — spytała. | szę czcią dla Królowej Niabios. Od tego | 
F Jej konszachty *Tak się też. stało. ' i u Druchną byłaś mi aż dotąd i bę- | dnia byłem nawrócony. Połowa Niemiec 
A > 'Gdy przedłożywszy legitymację po- dziesz nią całe życie. Ale oprócz tego — | jest katolicka przecież. A droga Zmarła 
||| Z Gregorem Wende, prosił przełożoną w imieniu Zawodnej | tu w obie rączki pocałował oszołomioną | nasza — czy nie przemówiła do mnie z 
| -ò iriop dla Weronki, kiedy usiedli w za- | dziewczynkę — oprócz tego na mojem | za grobu? Powiedz, dziecino, czy mógł. 

| +; Nowela. m ak R jakiejś schludnej ka- į weselu RZE być panną młodą, Werle. | bym nie iść za jej głosem? 

wiarenki, Grześ oczarowany swoją ma- — Jaką? Taka w wełonie? > 2, i ia 
(Ciąg dalszy.) j» łąśprzyjaciółeczką, odrazu przystąpił Ach, gdyby mógł był w tej chwili | ną de u a R A zen 


wziąść ją w objęcia, ł nie puścić — nie 
puścić do chwili odjazdu! 

Płonąc jak polne maki o wschodzie 
dnia, oświadczyła z góry, że to nie moż- 
liwe. 

Dziadek jest święty, że pozwolił na 
to wszystko, ale matka nie pozwoli, a 
ona też ofiary takiej przyjąć nie może, 
nie może dopuścić, ażeby pomiędzy nim, 
a dziadkiem staruszkiem rozdźwięk 


de rzeczy. 
iı— Werle jedyne! Przybyłem prosić 


Gregor, drząc od wzruszenia, wyjął 
z portfelu cieniutką złotą obraczkę z 
turkusowem oczkiem — zaręczynowy 
pierścionek od babki, i włożył ją na pa- 
lec Weronki, a potem, stanąwszy za jej 
krzesełkiem, nie pytając o pozwolenie, 
odpiał zameczek srebrnego łańcuszka z 
medalikiem Marji, który Weronka nosi 
na szyji od dnia pierwszej Komunji ` 


Słońce świeciło tak cudnie — poszli 

slantami mad Wisi Do odjazdu Gre- cję na... na moje wesele. 
5 s nI umiłkł. 

Miał dziadek rację, że z Wery istna «Zaczęła odd; <hać szybko, coraz szyb- 
szjachcianka. ciej, długorzęse nowieki, usta, chrapki 

W białej czapeczce, w białym włu. | różowe zaczęły drgać rowstrzymywa- 
chatym golfie na szarej mundurkowej | NYM pie czem. 
sukience, ładnie obuta, zwracała na sie-| | No cóż: Werle najmilsza, odpo- 
bie uwagę sposobem trzymania się i] Wiedz... nrzviedziesz? 


à OKE > x - świętej. ; 
harmonją ruchów tak poprawnych, że — Dziadek nie nie wspominał, a prze- | miał zapanować dla ich samolubstwa... aard dzień ten. Pamięta, że pła 4 
' uroda dziewczęcia schodziła przy tem | cież bez dziadka... — Nie będzie rozdźwięku, dziecino, | %3} gorzkiemi łzami. tak czuł się ode- _ 


nie bedzie, przekonasz się sama, że to 
niemożliwe, gdy tak przez nas obu je- 
steś ukochana. í 

-— Przejście na katolicyzm? Ty tego 
przecież nie warunkujesz. malutka — 


piejako na plan drugi. — Nie wiedział wówczas, ale prosić 
cię kazał przezemnie. 

Kilka zdradzieckich łez, stoczyło się 
jednak. Otarł je swoją chusteczką. 

— Grzesiu... 


pchnięty gdzieś daleko, od udziału - w. 
jej szczęściu. 

Przyciska do ust srebrny medaljo- 
nik i kładzie go tymczasem do wewnęs 
trznej kieszonki frencza. 


Śliczna para! dziwił się ten i ów z 
przechodzących, tak głośno nieraz, żc 
rumienili się oboje. 


a Mieli dusze przepełnione szczęściem. + Co, skarbie? > ja sam niezależnie od mej wielkiej mi- f i > AR 
Idąc nie rozmawiali nic prawie. — A... ona... twoja wybrana, skąd... | łości dla ciebie, powziąłem postanowie- |, Niepohamowaną „chęć ucałowania © 
Przyjazd Gregora,  niespodzieme |z Warszawy? nie takie. Wiesz kiedy, i wiesz dla czego? białego karczku ślicznej Werle, ze 
wtargnięcie eleganckiego kawalerzysty — Ach gdzież tam! Z Torunia. W ów wieczór to było — w ów nieza- wzgledu na lokal publiczny, przezwy” 
do internatu, i dawna, pełna prostoty — Arch... wiec do nisi przyjechałeś?! pomniany wieczór, gdym przez szparę nai musi. Tem goręcej za to ucałował 
serdeczność ukochanego chłopca, oszo- — Tak, Werle. do niei w zasłonce u okna patrzał na ciebie od- | Taczki narzeczonej, mimo jej protestu. 


mawiająca różaniec. Cudowna moc A potem na planty poszli. ; 


łomiły Weronkę do tego stopnia, że nie Znowu milczenie — znowu żołnierz „róża! 1 å 
wiary katolickiej, od tego dnia właśnie, (Ciąg dalszy nastąpi.) f 


wiedziała chwilami, co się z nią dzieje. 
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Kok ście. 

Kars rolniczy. Ostatnia sobota i niedziela 
były w Ujściu dobrze zapełnione. W sobotę Kół- 
ko Rolnicze Mirosław —Ujście zorganizowało jed- 
nodniowy Kurs Roiniczy. Dyrektor Szkoły Rol- 
niczej w Chodzieży, p. Pawiński, miał wykład 
o roślinach karmowych i ich uprawie; prof. 
Szkoły p. Krupa — o hodowli krów, a p. Retz, 
administrator dóbr Strzelce, prezydenta Wlkp. 
Izby Rolniczej p. senatora Szulczewskiego, nie 
odmawiający nigdy pomocy w podobnych wy- 
padkach — referował o hodowli świń. Był to 
więc całokształt wiadomości hodowianych, przy- 
stosowany do potrzeb praktycznych, abyśmy 
mieli jak najwięcej dobrego karmu dla hydła 
i jak najlepszy rezultat z hodowli, by kraj nasz 
rolniczy nie eksportował pieniędzy za artykuły 
żywnościowe — ale przeciwnie. 

Udział słuchaczy w kursach nie był niestety 
tak liczny, jakby się spodziewać należało. Oży- 
wione jednak rozprawy nad sposobami: „Jak 
przystosować naukę do praktyki?“ — oraz! roz- 
prawy z dziedziny zagadnień praktycznych — 
świadczyły o znaczeniu takich kursów. 

Zorgnizowanie zaś tego kursu, jak również 
zeszłoroczne zorganizowanie pokazowego kursu 
praktycznego — wystawy, świadczy o żywotności 
„Kółka. 

— Nasze Kółko Polek. „Kółko Wiościanek* 
(jak brzmi nazwa urzędowa) — nie ustaje w wy- 
siłkach, aby ożywić ruch tutejszy. Na skutek 
osobistego zwrócenia się delegatki do Wielko- 
polskiej Izby Rolniczej, „zjechała do nas refe- 
rentka, pani pułkownikowa Krzyżogórska ł w 
dłuższym wykładzie przedstawiła gospodarcze 
położenie Polski oraz sposoby, jakiemi kobiety 
Polki mogą być pomocne w uzdrowieniu zarów- 
no społeczno-moralnem, jak i gospodarczo-spo- 
łecznem kraju. 

„W gospodarstwie domowem mąż zwykle pie- 
niądze przynosi — a gospodyni te pieniądze 
wydaje. Od kobiety zależy, czy te pieniądze nie 
zostaną zmarnowane. Od kobiety zależy też, czy 
pozostaną w gospodarstwie krajowem dla kra- 
jowegó robotnika, dla obrotu w krajowym prze- 
myśle — czy też wyrzucone zostaną zagranicę 
za towar zagraniczny. Pamietajcie, że każdy 
grosz, wydany za towar zagraniczny — zuboża ro 
botnika swojaka...* 

W dalszym ciągu zebrania postanowiono pro- 
sié Wlkp. Izbę Rolniczą o zapoczątkowanie prak- 
tycznej współpracy. Jako pierwszy jej punkt, 
postanowiono prosić o instruktorkę gospodarczą 
dła miesięcznego kursu lepszego gotowania 
,... przyrządzania zapasów fiomowych it. p. — Pani 

dele$atka Izby Roln. wyjaśniła, że sie o to po- 
stara, a co do kosztów, to musi być komplęt 20 
osób, a każdą będzie kosztować 20 zł. Cena wy- 
} dała się na razie wygórowaną. Ale jeśli wziąć 
pod uwagę, że z pieniędzy tych mają być zaku- 
pywane materjały do kuchni, nie mogące być 
przyniesione z domu, i że kursistki będą się sto- 
łowały temi obiadami przez siebie gotowanemi, 
to nie jest to tak drogo. 
| W zebraniu wzięło udział 45 członkiń, a z po- 
śród gości nie wykluczano i mężczyzn. 

Interpelacja o otworzenie ochronki — zakoń- 
czyła posiedzenie. Miejmy więc nadzieję, że nie- 

/ wiasty do dalszego przewlekania i ubijania tej 
sprawy nie dopuszczą! 

-— „Karpaccy Górale“ w Ujściu. Mieliśmy w 
niedzielę i takich gości. Przyniosły ich skrzydła 
naszego „Sokoła“ — a reżyserował kierownik 

= |szkoły powszechnej p. Grus, wespół z kolegai 
P. nauczycielami pp. Derezińskim i Baryszewskim. 
= Należy im się wielkie uznanie, że tyle wysiłków 
| łożą dla ożywienia tętna życia polskiego. 


ze 


Z radością wyczekujemy też zapowiedzianego 
zorganizowania chórów Towarzystwa Śpiewac- 
kiego, a w najbliższym czasie zobaczymy zapew- 
ne na scenie „Kościuszkę pod Racławicami". 

— Magistrat. Magistrat wziął się do remon- 
tu budynku na ochronkę. Słyszymy solenne za- 
powiedzi, że ochronka otwartą zostanie 15 kwiet- 
,. hia stanowczo. Dałby Bóg! Czeka na to Ujście 
> lat już sześć! 
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STANISŁAW BEŁZA. 


Na nizinach i wyżynach 
Szwajcarii. 


Te kantony Szwajcarji są to niemal 
odrębne i samodzielne organizmy. 

Rządzą się odmiennie jedne od dru- 
gich. 

i Zgrupowane w jednym politycznym 
= związku, w ofierze temu związkowi po- 

|  miosły to tylko, czego wymaga jego siła 

= 4 znaczenie nazewnątrz, 
Pozatem pozostały same sobą. 

. -Nie mają więc oddzielnej reprezen- 
tacji zagranicą, nie mają prawo wojny 
wypowiadać, ani pokoju zawierać, mię- 

p ai układy złożyły ze swoich 

= bark. à 

. Ale w domu u siebie są pełnowładne 

= (souverain), jak głosi artykuł 3 konsty- 

tucji wojskowej z 24 maja 1874 roku, i 

tę pełnowładność ograniczaną jedynie w 

_" niewielkiem stopniu, wykonywają ku 

_ dobru swoich mieszkańców. 

4 Droga przedstawicielstwa narodowe- 
go, lub też bezpośredniego udziału ludu 


w rządzie. 
= Do tych ostatnich należą kantony 
Uri, Unterwalden, Glarus i Appenzell, i 
one to właśnie w ostatnią niedzielę kwie- 
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| — Staszic w Ujścia. Nie wiem. czy to ja 


| przeoczyłem, 


czy istotnie nie było jeszcze w 
Dzienniku „o Staszicu w Ujściu”. 

Akademję zapowiedział Magistrat na później 
jeszcze — a na razie, korzystając z pobytu re- 
ferentki z Warszawy, p. Bojarskiej — pośpie- 
szyło Ujście na salę pp Siroińskich dla wysłu- 
chania wykładu. Ludzie nie pamiętają na tej 
dużej sali takiego ścisku. í 

Do ciekawości zapisać warto i to, że zebranie 
odbyło się w najstarszej w Ujściu gospodzie 
Strońskich — w gospodzie, która pamięta czasy 
Staszicowskie, a pozostaje w tym samym starym 
rodzie aż do czasów dzisiejszych. tuż przy mo- 
ście, wiodącym przez Noteć do sąsiedniej Piły.. 


POZNAŃ. (W. Eratkiewicz w teatrach miej- 
skich). P. Władysław Bratkiewicz, artysta Te- 
atru Nowego, który obchodził niedawno jębi- | 
leusz 30-letnej pracy na scenie, podpisał kon- 
trakt do Teatrów miejskich z dnem 1 marca. 


— Zjazd kolejowców, 7-my Zjazd l 
i 


Kół Polskiego Związku Kolejowców Okręgu Po- 
znańskiego odbędzie się w niedzielę dnia 28-go 
lutego br. o gedz, 10-tej w dużej sali Domu Kró- 
lowej Jadwigi przy Alejach Marcinkowskiego 
nr, 1 

— Eszamin. Dnia 19 lutego zdali egzamin 
sędziowski przed komisją egzaminacyjną przy! 
Sadzie Apelacyjnym w Pcznaniu pp.: Borowicz, 
Filisiewicz i Stefanowicz. 


KROTOSZYN. Diamentowe gedy małżeń- 
skie obchodzi w piatek 26 bm. p. Michał Sut-| 
kowski, były organista w  Lutogniewie, pow.! 
Krotoszyn z małżonką swą Wiktorją z Tuchol- 
skich. Jubilat pełnił cbowiązki organisty pomi- 
mo podeszłego wieku jeszcze do roku zeszłego. 

RSIĄŻ. Złute gedy ma żeńskie obchcdzą 
dnia 26 bm, pp. Antoni i Katarzyna z Zimiń- 
skich Bulińscy w Książu, pow. Śrem, 


Z Pomorza. 


TORUN. (Echa tłustego tupua.) W związku z, 
powyższą naszą niedawno notatką przesyła nam 
p. pułkownik Domiczek następujące wyjaśnie- 
nie: 

W dniu 5. bm. usiłował b. robotnik R. Z. Żżywz.| 
Toruń, Szafrański Wiadysiaw, dokonać kradzie- ; 
ży około 25 kg. słoniny, przyczem jednak został; 
przychwycony na gorącym uczynku i temsamem | 
kradzież została udaremnioną. R"botnika Sza- 
frańskiego, oddał w ręce policji Kier. R. Z. Ż. 
Toruń, zatem nie policja śledcza, a personel 
R. Z. Żżywn. Toruń wykrył sprawcę usiłcwania 
kradzieży, 


BRUSY. (Kradzież.) Dnia 21. bm. podczas głó- 
wnego nabożeństwa, włamał się dotąd nie wy- 
śledzony sprawca do mieszkania tutejszego den. 
tysty p. Czapiewskiego, ji skradł około 500 zł. 
w gotówcę i znikł nie pozostawiając po sobie 
śladu. 

Z żydowskich rąk.. Miejscowy obywatel i 
pogorzelec p. Laska, nabył w drodze kupna 
dom wraz z przyległemi zabudowaniami, od zna. 
nego tutaj żyda Louisa Lewińskiego, za sumę 
14.000 złotych. 

Ujęcie złodzieja, Przed kilku dniami donie- 
śliśmy o dokonanej kradzieży w składzie bława- 
tów p. Wróblewskiego. Na trop sprawcy wpadł 
tutejszy starszy przodownik policji państwowej 
p. Baumann i takowego w oschie niejakiegoś Gc- 
stomskiego z Chocińskiego Młyna przyareszto- 
wał i osadził w więzieniu w Chojn'cach. Zło- 
dziej ów przybył do Brus rzekomo szukając pra- 
cy. Ponieważ takowej tutaj nie znalazł, — tar- 
gnal się na skład bławatów; p. WPódlewskiego. 
Niestety, sprawa nie powiodła się w zupełności, 
a młodociany złodziej, prawdopodobnie 19-letni 
powędrował pod klucz. 


STAROGARD.  (Ońznaczenie robotników). 
W sobotę 20 bm. udekorowani zostali honoro- 
wemi medalami wraz z odpowiednim dyplo- 
mem za długoletnią rzetelną pracę w zakładach 
przemysłowo - handlowych firmy Winkelhau- 


A SGCSONYA OG NA ać 
dnia 27 lutego 1926 roku. = 


« zapełniona. 


p 
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Celowe rozporządzenie. Według rozporządze- 
nia Ministra Skarbu (Dziennik Ustaw nr. 8) mo- 
ga rolnicy otrzymać zezwolenie na uprawę tytow 
niu już w tym wypadku, jeżeli zadeklamowana 
przestrzeń gruntu wynosić będzie conajmniej 
500°m w jednym kawale z tem, że plantatorzy ca. 
ły zapas wyprodukowanego surowca tytoniowego 
odsprzedadzą Skarbowi Państwa. Powyższe roz. 
porządzenie powinno oddziaływać zachęcająco 
na rolników, a zmniejszą się z czasem owe kro. 
cie, które idą za importowany tytoń zagranicę — 
o/ile $ 9 ogłoszonego rozporządzenia, który jest 
tak ujęty: 

„Urzędy wzgl. państwowe fabryki wyro- 
bów tytoniowych powołane do udzielania 
pozwoleń na uprawę tytoniu, mogą odmówić 
wydania tych pozwoleń dla gmin, w których 
pod uprawę tytoniu zgłoszone mniej niż £ 
-ha ziemi* — 

będzie łagodnie i celowo stosowany. Sprawa 
powyższa interesuje na Pomorzu jedynie powiat 
grudziądzki, w którym hoduje się tytoń w szer- 
szych rozmiarach. 


sen następujący robotnicy pp.: Machaliński, Os- 
sowski Bordowski i Koch. Dekoracji dokonał 
prezes grudziądzkiej Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej, p. Czarliński w obecności przedsiąwi- 
cieli firmy, generalnego dyrektora p. Seifertha 
i p. dyr. Podkomorskiego. Jako przedstawiciel 
miasta przybył p. burmistrz Czwojdziński a z 
państwowej rektyfikacji p. Walicki. To podnio- 
słe uznanie znojej a uczciwej pracy niech będzie 
zachętą dla licznej rzeszy pracującej, j 


TCZEW. (Zmarł...) Ofiara wypadku kolejo- 
wego Franciszek Nakiel zmarł w szpitalu św. 
Wincentego. 


LUZINO. (Nie zapomniano jednak), I tu w 
cichym zakątku na samym krańcu rubieży nie 
zapomniano o obchodzie 6-letniej rocznicy wkro- 
czenia wojsk polskich. Staraniem zarządu tut. 
Tow. Powstańców į Wojaków odbył się w dniu 
10 bm. na sali p. Miotka uroczysty cbchód, 
o nader urozmaiconym programie. 

Na wstępie przemówił w pięknych słowach 
prezes Towarzystwa į serdecznie dziękował 
wszystkim zebranym za tak liczny udział. Dia- 
log „Niewzruszona' nagrodzono burzą okla- 
sków, poczem odegrano sztukę teatralną pt. 
„Kominiarz i młynarz“, Przedstawienie, dzięki 
odpowiedniej reżyserji p. Wilkoszń udało się 
doskonale. Śpiewy przy akompanjamencie p. A. 
Pilowskiego i p. Kotlowskiej wypady bez za- 
rzutu. Amatorzy spisali się znakomicie, a pu- 
bliczność okazała prawdziwe zainteresowanie, 
gdyż sala podczas przedstawienia była po brzegi 
Wszyscy byli zadowoleni i ucie- 
szeni z tak wesołego przedstawienia; wzamian 
za co nagrodzono amatorów hucznymi okla- 
skami, 

Po przedstawieniu odbył się pochód z goreją. 
cymi pochodniami przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej przez "'oske, ozdobioną dwiema bra- 
{ami triumfalnemi, 

Na rynku prz. ...wił do uczestników prezes 


Podziękowanie. 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich 
ma zaszczyt złożyć niniejszem serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia odbytego 
6 lutego „Dnia Prasy Pomorskiej", 


W szczególności Zarząd Syndykatu dziękuje 
p. Wojewodzie Pomorskiemu dr. St. Wachowia-= 
kowi za łaskawe objętie protektoratu, za poin- 
formowanie reprezentantów prasy o najaktua|- 
niejszych sprawach Pomorza i za zaszczycenia 
rautu Swoją i Swej rodziny obecnością, p Sta» 
roście Krajowemu min. Wybickiemu za uczestni. 
czenie w uroczystościach „Dnia Prasy Pomor- 
skiej", p prezydentowi m. Grudziądza Wtłodko- 
wi za użyczenie sali Rady Miejskiej na obrady 


Tow. a zakończył wznieseniem krzyku DA; Syndykatu, p. staroście pow. grudziądzkiego 
cześć Rzeczypospolitej Następnie wrócił po-| Ossowskierau za czynne zainteresowanie się 
chód do sali, gdzie odbyła się zabawa taneczna. „Dniem Prasy Pomorskiej*, ks. dziekanowi 


Ochoczo bawiono się do świtu w najlepszej har- 
moniji. 

Aranżerom oraz wszystkim, którzy bezinte- 
resownie przyczynili się do uświetnienia uroczy- 
stofci, należy się cześć it podziękowanie. 

Zaznaczyć wypada, iż ol czasu wyboru no- 
wego zarzndu Tow. Powstańców i Wojaków ro- 
zwija się tu nader pomyślnie. Zarząd okazuje 
intensywną pracę i stara sią w Jakiś snosób zdo. 
być fundusz. aby uzupełnić niejedne braki Tow, 
Powstało kółko amatorskie z dobrym zesnolem 
amatorskim pod kierownictwem p. Wi!tkoszą. 
Ażeby znowu potrzebny fundusz zdobyć. kółko 
czyni starania, aby w niedługim czasie urządzić 
drugie przedstawienie. 


Demhkowi za odprawienie uroczystego nabożeń. 
stwa na intencję zjazdu, prezesowi Izby Skarho- 
wej p. Obrzudowi za przychylne załatwienie do- 
tyczących prośb Syndykatu, Dyrekcji Zjednoczo- 
nych Teatrów w osobie p. dyr. Bendy za urzą- 
dzenie przedstawienia galowego, Magistratowi 
m. Grudziądza (wzgl. wydziałowi ogrodgictwa 
miejskiego) za udekorowanie zielenią sali „Kró- 
lewskiego Dworu“, p. dyr. Krugłowskiemu i prof, 
Bigo za urozmaicenie rauty występami, preze- 
sowi chóru kościelnego za wykonanie pieśni 
kościelnych w czasie nabcżeństwa, p. gen. Hu- 
biszcie za nadesłanie życzeń i ofiary dla wdów 
i sierot po dziennikarzach, wszystkim Paniom 
i Panom którzy „zajęli się kwestą. w końcu zaś 
wszystkim panom prezydentom, burmistrzem 4 
starostom pomorskim za łaskawe przybycie na 
konferencję prasową i raut w „Królewskim 
Dworze“. 


Pożar w stolarni, W stolarni p. Pawłow- 
skiego powstał przez nieostrożność ucznia gro- 
źny pożar który wskutek nagromadzonych wió- 
rów i odpadków drzewnych szybko się rczsze-; 
rzył; dzięki jednak szybkiej pofnocy żołnierzy 
i straży pożarnej ugaszono ogień, Stolarnia, jed. 
nakowoż spłoneła doszczętnie. 


skawe zaszczycenie rautu swoją obecnością 
i życzliwą ofiarność na rzecz funduszu dla 
wdów i sierot no dziennikarzach, składa Zarząd 
Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich serdeczne 
podziekowanie i staropolskie „Bóg zapłać, 


Zarzed Syndykału Dziennikarzy Pomorskich, 


„Święte pieśni" dziatwy szkolnej w połącze»| 
niu już w tym wypadku, jeżeli zadeklarowana 
nych na terenie okręgu szkolnego pomorskiego 
populoryzuje się coraz więcej. W obecnym ro- 
ku odbędą się takie popisy naszej polskiej tak 
śpiewnej dziatwy w okręgu grudziądzkim i cheł- 
mżyńskim. 


Parcelacja gruntów, W województwie po- 
morskiem przeznaczono — jak wiadomo — 8000 
ha, ziemi z majątków prywatnych na parcelacje; 
pozatem obejmuje obszar z domen państwowych 
przeznaczonych na powyższy ceł 10.000 ha., tak, 
że całość obszaru podlegającego parcelacji wy- 
nosi na czas najbliższy razem *2.000 morgów; 
jest to obszar, znacznie większy niż w innych 
dzielnicach naszego państwa, który niewątpli- | 
wie zaspokoi głód ziemi jaki bezsprzecznie na; 
Pomorzu panuje. | że jako pierwszy. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


J. B, Lidzbark. Uchwały samorządów miej- 
skich są tak samo ważne, jak i państwowe roz- 
porządzenia. 

M. R. Sępólno, 
Ossol'ńskich. 

Wł. Dz. z Kowalewa. Że Dowództwo Korpu- 
su nr. 8 w Toruniu wymagało znaczka stemplo- 
wego, w tera niema nic złego, Należało posta- 
rać się od soltysa czy wójta o świadectwo 
ubóstwa ji załączyć. 

W. K. Stębewo. Romuald Traugutt został 
stracony ostatni, a nic — jak pisze p. Stasiak = 

Y 


Patrz — Władysław K. ul. 
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Niemniej też į wszystkim pp. gościom za ła- W 


Jak w kantonach Vallis, Szafuzy, 
Fryburga, Tessinu, Unterwalden, Zugu 
i Szwyc, gdzie ogólna liczba czcicieli 


Jehowy nie przechodzi 97. M 

Pomyślmy teraz, że 7 tych ostatnich 
kantonów liczy ogółem 427117 miesz- 
kańców, a i o tem także, że w kantonie 
Szwyc ostatnia statystyka doszukała 
się zaledwie jednego, literalnie jednego 
żyda, na ogólną liczbę 19700 jego oby- 
wateli, pomyślmy o tem powtarzam, i 
zestawimy obraz tego z obrazem nam 
bliższym i droższym, a nie zaliczymy 
chyba do szkodników narodowych tych 
wśród nas, którzy widząc co jest u has 
pod tym względem, z energją godną na- 
rodu, który zginąć nie chce, dążę do 
przywrócenia Polsce zwichniętej naro- 
dowościowej równowagi. 

Jeden z mniej zaludnionych i mniej 
rozległych (414 kilometrów kwadrato- 
wych) kanton Appenzeli, jest bodaj naj- 
mniej zwiedzanym przez przyjezdnych 
kantonem Szwajcarji. 

Składa się na to przyczyna ważna. 

Nie leży on na wielkiej komunika- 
cyjnej linji Europy. 


tniowa każdego'roku, daja obraz nie- 
znany żadnemu organizmowi państwo- 
wemu w Europie, obraz przywodzący 
na myśl czasy patrjarchalne i patrjar- 
chalne stosunki. 

Przyjrzenie się obrazowi temu nie 
jest pozbawione interesu dla każdego, 
kto w wędrówkach swych po Szwaj- 
carji nie ogranicza się jedynie na przy- 
rody pięknie, dziele Boga, ale śledzi z 
uwagą i za tem co się przejawia w kie- 
rującego jej większemi i mniejszemi 
zrzeszeniami, —— dziele człowieka, 

Kanton Appenzell, do którego uda- 
łem się w ostatnia niedzielę kwietnia, 
by wziąć udział w zgromadzeniu ludo- 
wem, będącem echem patriarchów na- 
szych, jest jednym z najmniej zaludnio- 
nionych kantonów Szwajcarji. 

Liczy wszystkiego 68780 mieszkań- 
ców. 

Jako całość jest to kanton przeważ- 
nie protestancki, katolików . bowiem 
jest w nim mało co wiecej nad 18000, 
a żydów co jest prawdziwie znamienne, 
zamieszkuje w nim zaledwie 381. 

Pod tym ostatnim względem należy 
on do do najmniej przez synów Judy 
zaludnionych kantonów, można bowism 
o nim literalnie powiedzieć , że osiedli 
w nim potomkowie Izraela stanowią tu 
istotnie kroplę w morzu. 


się zboczyć z szerokiego gościńca, za» 
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Chcąc się więc z nim zapoznać, musi l stość. 


wadzić o kąt odsunięty od- wielkiego | nej porze co rok. . Wyboru drogą głoso- 


A że nie każdy uczynić to chce, więc 
odsunięty, jest też on nieledwie przez 
przyjezdnych niemal zupełnie zapom- 
niany. 

Mimo, że bezinteresującym nie jest. 


Że daje oku obrazy bardzo romanty- 
czne, że tworzy całość odrębną od swo- 
jego otoczenia, że wreszcie opiera się o 
piękną górę Säntis, w przedalpejskim 
łańcuchu, zaliczającą się niezawodnie 
do bardzo malowniczych. 


A przy tem wszystkiem, słynie sze- 
roko z wyrobów wspaniałych koronek, 
które jeśli komu to tym co w koronki 
stroić się lubią, torować powinny dọ 
niego drogę. 

Do Appenzellu przybyłem w wilję 
dnia zgromadzenia ludowego. I zainte- 
resowany zostalem tem miastem bardzo, 


Właśnie przygotowywano się w niem 
do jutrzejszego dnia, do kwietniowej 


niedzieli. Ka 


Na ulicach więc zbierały sie gro- 
madki ludzi, na środku charakterysty- 
cznego tynku budowano estradę, wszy- 
stko zapowiadało niszwykłą uroczy: 


Uroczystość powtarzajacą się o jed- 


wania powszechnego rządców kantonu. 


% 


Ga 
Bydgoszcz, piątek dnia 26. lutego 1926 r. 


KALENDARZYK. 


Dziś w piątek Aleksandra. Małgorzaty. 
Jutro w sobotę, Leandera, Mechiyldy. 
Wschód słońco o godzinie 6. 5%. 
Zachód słońca o godzinie 5, 30, 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 22. bm. do poniedziałku 1. 3. 
26 r. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka pod złotym orłem, Stary Rynek. 


26908) Wypożyczalnia Książek Lekłora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
pd godz. 9-ej do 3-ciej po południu. i 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17-20 Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od 
17- 20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.50. 
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i sobo- 
ty od 17— 18 45. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13. 1 17--1.), nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 
godz. 15—17. A 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET. 

jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń- 

skiego 14, Książki wydaje się w ponie- 
działki j czwartki od godziny 4 da 6-ej, 


Teatr Miejski. 


Dziś w piątek 26. bm. premjera polskiej ops- | 


retki Stanisława Baumana „Romantyczna Ame- 
rykanka", Przedstawienie to będzie wypadkiem 
sezonu, ze. względu na nazwisko autora, znanego 
w szerokich kołach towarzystwa bydgoskiego. 
Udział biorą pierwszorzędne siły naszej operet- 
ki, pod wodzą reżysera W. Zdzitowieckiego, któ. 
ry dołożył wszelkich starań aby polska operetka 
otrzymała wystawę jaknajlepszą. 

Wsobotę 27. bm. wielka operowa premiera. 
Odegrana zostanie wspaniała opera „Aida“ Ver. 
diego. Główne partje spoczywają w niczawo- 
dnych rękach Lubicz, Czerwińskiej, Hotyńskiego, 
Krugłowskiego, Popiela i Bolki. Przy pulpicie 
dyrektor opery J. Bojanowski, reżyserja K. Kru- 
głowskiego, dekciacje R. Ćzaplickiego, W H., III, 
i IV. odsłonie popisy baletu. Początek przedsta- 
wienia wyjątkowo o godz. 7. wieczorem. Ze wzglę 
du na wielkie koszta, legitymacje zniżkowe nie 
ważne. 

W niedzielę 28 bm. o godz. 3.30 popoł. „Dolly“, 
operetka w 3. aktach z p. Leonowicz w roli tytu- 
łowej. O godz. 730 wiecz. po raz 2-gi odegrana zn. 
stanie operetka St. Baumana „Romantyczna A. 
merykanka*, 


Teatr Popuiarny 


( (w ogrodzie Patzera), 


Dziś przedstawienie zawieszone z powodu pró. 
by generalnej. 


W sobotę, 27. bm. po raz pierwszy „Koziołki, | 


czyli metoda odmładzania*, krotochwila w 3. 
aktach z udziałem pp. Wnorowskiej, Skażyń- 
skiej, Rapackiej, Bogdanowiczowej Andrzejew- 
skiej. oraz pp. Cornobisa, Zborowskiego, By- 
strzyńskiego, Larewicza, Andrzejewskiego i Sy- 
a Reżyserja spoczywa w rękach p, Pola. 

W niedzielę w południe o godz. 1. „Jagusia i 
Jagódki", baśń fantastyczna oraz konkurs de- 
klamacyjny z licznemi nagrodami, 


Teatr 'dła dzieci w Resursie Kupieckiej, 
Drogie Dziateczki! 


.  Przypomnijcie kochanym rodzicom, że w nie- 
dzielę, dnia 28 bm. o godz. 5-tej wystąpią dzieci 
szkół powszechnych po raz drugi. Poproście 
mamusię j tatusia. ażeby z Wami na owe przed- 
stawienie przybyli. Czego wszystkiego tam nie 
zobaczycie: i cudną baśń pt. „Siercta Marysia“ 
i taniec 8 baletnie i 8 niedźwiadków, takich 
małeńkich i takich ładnych! Usłyszycie śliczne 
śpiewy krasnoludków į chóru dzieciecego, roz- 
wesel -Was ponadto mała gęsiareczka, która po 
Q akcie wystąpi. Uciechy będzie moc — a po 
przedstawieniu ruszycie, moi mali Obywatele. 
uradowani i zadowoleni z tego, że ponownie 
umożliwiliście pokaźnej ilości biednej i nędznej 
dziatwy pobyt w uzdrowisku, do domuł 


Wasz przyjaciel, 


Kemendant policji Wejewództwa w Bydge- 
śzczy. Wczoraj bawił w naszem mieście w prze- 
jeździe na inspekcję do Miasteczka, komendant 
policji Województwa Poznańskiego Dr. Haass, 


-—- Konferencja informacyjna dla rodziców, 
wzgl. opiekunów, odbędzie się w miejskiem 
gimnazjum mt. przyr. im. Kopernika w nadcho- 
dzącą niedzielę, dnia 28. bm, od 11 przed poł., 
na którą dyrekcja gimn. wszystkich zaintereso- 
wanych niniejszem uprzejmie zaprasza. 

D. H. Łabendziński, dyrektor. 


M J="PES" | 
Sobota, dnia 27 


RY R KEAN 
lutego 1926 roku. 


Jak wygląda w południowej Francji? 


"R 
- 


(Odczyt niedzielny profesora Mathieu). 


Pojutrze, w niedzielę, w sali gimna- 
zjum Kopernika, o godzinie w pół do 
szóstej, wygłosi prof. Mathieu z Pozna- 
nia odczyt na temat „Le Midi Mediter- 
ranćen'. Odczyt ten zaznajomi słucha- 
czy z opisem prowincji południowej 
Francji, a będzie urozmaicony pokazem 
bardzo interesujących przeźroczy z wi- 
dokami najpiękniejszych okolice. wia. | 
domo, ze francuska Riviera rywalizuje 
skutecznie z takimiż nadmorskimi oko- 
licami Włoch i Hiszpanii, gdzie dzika 


raz 


— Wysława obrazów krakowskich 
artystów * malarzy urzędzona w Muzeum 
Miejskiem (Stary Rynek) otwarta będzie 
jeszcze tylko przez bieżący tydzień t. j. 
do niedzieli 28 bm. włacznie. Wysiawa 
uzupełnioną została nowo nadesłanemi 
obrazami: Fałata, Grotta, Gałki i Kos-; 
saka. 

— Wieczornica ku czci Staszica w Mie- 
dzyniu. Staraniem podkomitetu Tow. Czyt. 
Lud. w Miedzyniu urządzono w niedzielę, 
dnia 21 lutego b. r., wieczornicę, poświęconą 
pamięci Stanisława Staszica, wielkiego przy- 
jaciela į dobroczyńcy ludzkości. — Licznie 
zebraną publiczność powitał krótkiem prze- 
mówieniem przewodniczący podkomitetu p. 
Strehlau, poczem następowały po sobie ko- 
lejno to śpiew, to deklamacja, wykonane sta- 
rannie przez tamtejszą dziatwę szkolną. — 
Główną częścią wieczornicy był wykład 
o zasługach wielkopolskiego filantropa i 
uczonego, wygłoszony przez członka Koła 
Preleśentów p. L. Wojciechowskiego. Jak 
bardzo wykład ten się podobał, tego dowo- 
dem niemilknące oklaski, jakiemi publicz- 
ność prelegenta obdarzyła, W drugiej czę- 
Ści programu młodzież starsza wystąpiła ze 
śpiewem i deklamacjami, przyczyniając się 
tem do wspaniałeśo zakończenia wieczorni- 
cy. Po odśpiewaniu „Roty'* wszyscy rozeszli 
się z zadowoleniem do swych domostw. 


— Treść rezolucji w sprawie napaści Litwie | 
nów na ierytcrium polski podajemy dake || 
ponieważ w przejętem pierwszym tekście były 
pewne nieścisłości. 

Walne zebranie Związku Oficerów Rezerwy | 
Koło Bydgoszcz w dniu 23 lutego 1926 r. jedno- 
głośnie uchwała swą bezwzględną gotowość na- 
tychmiastowego stawienia się pod broń, celem 
zniweczenia intryg niemieckich, prowadzonych; 
przy pomocy Litwy w przededniu wejścia Polski | 
do Rady Ligi Narodów. 


— Uleprszenie komunikacji kolejowej Byd- 
goszcz — Warszawa. W uwzględnieniu wnio- 
sków Izby Przemysłowo - Handlowej w  Byd-; 
goszczy uruchomionym zostanie w nowym BoE" | 
kładzie jazdy tj. od 15 maja br. bezpośredni wa- 
gon jazdy Bydgoszcz -- Warszawa i z powro- 
tem. Wagon ten systemu „Pulman*, będzie po- 
siadał miejsca klasy I, TI i III i będzie biegł, 
do Warszawy pociągami 34/404 odzjazd z Byd-;, 
goszczy o godz. 1,10, przyjazd do Warszawy o 
godz 730; zaś w kierunku odwrotnym pociąga- 
mi 403/81, odjazd z Warszawy o godz. 23,45, przy. 
jazd do Bydgoszczy o gcdz. 6-tej. 

Gdyby jodnak zaludnienie tego wagonu oka- 
zało się zbyt nikłe, a zatem prowadzenie tegoż 
nieekonomiczne, Dyrekcja zmuszoną byłaby ko. 
munikację tę przerwać. 


— Żydowska taktyka. Na oknach wystawnych 
firmy żydowskiej „Merkur“ przy ul. Jana Ka- 
zimierza, przylepione są pokwitowania z odbioru 
datków, złcżonych do związku bezrobotnych, a 
podpisana przez prezesa Kronenberga i sekreta- 
rza Szymkowiaka, 

Przez przylepianie tych pokwitowań, żydzi 
chcą wyrobić sobie u społeczeństwa naszego o- 
pinję, że i ani pomagają bezrobotnym — znak 
widoczny — pokwitowania. Taka to już jest ży- 


! dowska taktyka! 


e 


— Z Tow, Przyroiiników, W dnia 16 bm 
odbyło się walne roczne zebranie oddziału byd- 
goskiego Tow. Przyrodników im, M. Kopern'ka. 
Można było stwierdzić, że dotąd pod przewo- 
nictwem prof. dr. Grabowskiego praca oddziału 
miejscowego była dość wydatną i obfitą, Obez- 
nie zaś, wskutek rezygnacji kilku członków, 
skład zarządu uległ zmianie. Nowy zarząd two- 
rzą następujące osoby: prof. dr. A. Maurizia — 
prezes, pp. Błażejowski Józef. dr. Dzius radca 
Gottwald, Kulmatycki, Kwieciński Ryszard, Mo. 
nawid, Rutkowski i dr. Zielińska. 

— L. O, P. P, dla uczniów szkół Średnich. 
Zarząd Komitetu Miejskiego LOPP. w Bydgo- 
szczy postanowił dla cełów propagandowych od- 
dać bezpłątnie jednemu % uczniów klas wyż- 
szych szkół średnich w Bydgoszczy, członkowi 
LOPP. — bilęt lotu pasażerskiego między dwo- 
mia dowolnie obranemi miastami na szlaku 
Warszawa — Gdańsk, Warszawa — Lwów, 
Warszawa — Kraków lub odwrotnie z prawem 
powrotu da miejsca startu Z bilętu będzie 
można korzystać w cząsie tegorocznych ferji 
wielkanocnych. O ile zgłosi się większa ilość 
kandydatów, Zarząd Komitetu Miejskiego roz- 
losuje bilet. . 


, zamieszkała przy ul. Zacisze 4 doniosła policji, 


natura i klasyczny kunszt ducha ludz- 
kiego podały sobie dłonie do stworzenia 
prawdziwych arcydzieł przyrody, istne- 
go raju na ziemi. 

Odczyt ten odbędzie się staraniem 
dyrekcji Francuskich Kursów Rządo- 
wych, której należy się szczera wdzię- 
czność za tak niezwykłą rozrywkę dla 
ducha j oczu bydgoskiej inteligencji. 
Wsięp na odczyt 50 gr., pobierany wię- 
cej pro forma niż dla pokrycia kosztów 
tej kosztownej prelekcji. 


-= Tanie Książki, Celem umożiiwienia pu- 
bliczności nabycia tanio książes, Związek Księ- 
garzy Polskich, organizuje w księgarniach w 


kraju, w czasie od 26 lutego do 6 marca br. wią- j 


cznie sprzedaż książek Sspuciainie do tego celu 
przeznaczonych ze wszystiich działów soria- 
mentu po cenach wyjążk wo zniżonych, Zniżce 
nie podlegaeja jedynie nowuści z roku 1925 i 
1926. 


Program w kinach. 


—  Miljonerzy. Kto są ci miljonerzy? Gdyby to 
byli zwykłi sobie ludzie, którzy dorobili się mil- 
jonowego majątku, nikogoby ta rzecz nie zdzi- 
wiła ani interesowała, lecz kiedy w tym wypad. 
ku chodzi o dwuch wesołych włóczęgów, Pata 
i Patachona, którzy niespodziewanie odziedzi- 
czyli miijony po zmarłym wujaszku, w Amery- 
ce, to już sprawa innej wagi, to już nadzwyczaj- 
na okazja zapoznania się z przebiegiem tak nie- 
zwykłego procesu zbogacenia się nagłego na- 
szych biednych, lecz zawsze pełnych humoru 
Pata i Patachona. Kto więc jest ciekawy, jak oni 
zużywali i na co owe miljony dolarów obracali, 
i czy spadek ten faktem jest, niech dzisiaj uda 
się na premjerę pcd powyższym tytułem do kina 


Kristal. W komedji tej wprost rozgrywają się 


sceny, które trudno opisać, tak są. pocieszne. Nad 
program pogrzeb kard. Dalbora i dwie jednoak- 
towe komedje z Harold Lioydem. 


— Kino Corso daje dziś į jutro ostatni raz 
trzecią serję „Tajemniczego Rycerza”. W sobotę 
premjera „Tornado“, wstrząsający dramat życio- 
wy. Na scenie występy artystów, 


Kronika policyjna. 


-- Aresztowano wczoraj 2 kobiety za przekro. 
czenie przepisów policyjno-obyczajowych, 2 zło- 
dziei, 3 pijaków, 1 włóczęgę i 1 osobnika po. 
szukiwanego przez wladze. 

— Kradzież zegarka złotego. Pani Anna Rose 


iż zginął jej z mieszkania złoty zegawes. Fosą- 
dza ona o kradzież rcznoszącego węgiel. 

— Ujęcie nierządników. Dwóch nierzaądników 
ujęła policja. Zwabiali oni do swych mieszkań 
młode dziewczęta, przeważnie 10—12 letnie i do- 
puszczali się nad niemi zbrodni nierządu. 

— Przejechana, Dziś. o godz. 930 rano przy 
Nowym Rynku obok Komisarjatu I. przejechana 
została przez konie wojskowe żębraczka Marja 
Lewandowska, zamieszkała przy ul. Leszczyń- 
skiego 102. Wezwane pogotowie ratunkowe od- 
wiozło poturbowaną do Lecznicy Miejskiej, 


ETONE SEAE TARCE ACE I E EENETI S SED 


Z Rady Miejskiej. 


Wczoraj, w czwartek odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej. Na wstępie przewodniczący 
Rady Miejskiej, rektor Bayer wygłosił krótkie, 
serdeczne przemówienie, poświęcone czci ś. p. 
Prymasa i kardynała ks. Dalbora, których to 
słów wysłuchano w skupieniu należytem wsta- 
jąc z miejsc. Na znak żałoby przewodniczący 
zarządził pięciominutową przerwę. 

Do komisji muzealnej wczorajsza Rada Miej- 
ska powołała rr.: Weimanna, Więckiego, Jani- 
ckiego, Fiedlera, Zacharjasiewicza, Faustyniaka 
i Jendricha. a 

Bez dyskusji przyjęto referat o zmianach 
opłat administracyjnych z poprawkami komisji 
m. i: że za wykazy osobiste, szczepienie ospy 
itp. od ubogich nic się nie pobiera, pozwolenie 
na noszenie broni kosztować będzie nie 5 zł. 
a 15 zł, podwyższa się również pozwolenie na 
wyjazd zagranicę do 15 zł. 

Bardzo ciekawe projekty przedstawił radnym 
dyr. Tubiewicz, referując sprawę rozbudowy ka- 
nalizacji i wodociągów. Urządzenia kanalizacyj- 
ne z r. 1900 obliczone były u nas na 40 tys. mie- 
szkańców, rozbudowano je później na 60 tys., 
obecnie korzysta z nich o wiele więcej mieszkań 
ców. Jeżeli miasto nie pomyśli już dziś o pła- 
nowej rozbudowie, to przy konieczności ciągłego 
rozszerzania sieci tych urządzdń popełniać si 
będzie nieraz ciężkie błędy, Dość powiedzieć, że 
już dziś pobieramy dziennie 15 tys. mtr. kub. 
wody z lasów Jachciękich; ilość wody w lecie 
wypompowywanej stamtąd prawie dwukrotnie 
się podniesie i wobec tego już powstaje grożba 
zmącznego pogorszenia Stanu wody, Jeżelibyśmy 
mieli pobierać wodę z Wisły, to potrzebna jest 
inna linja sieci wodociągowych i o tem trzeba 
już dziś myśleć poważnie... Rada Miejska przy- 
jęła referat dyr. Tubielewicza do wiadomości. 

Sprawa stadjonu zajęła o wiele więcej uwa- 
gi pp. radnych, niż można było przypuszczać. 
Przed wykończeniem zupełinem placu sportowe- 
go Rada oświadczyła się, aby wpierw zaprowa- 
dzono wodociągi i poleciła Magistratowi, aby 
wygotował na przyszłe posiedzenie kosztorys. 
Wykończając boisko należy według słów r. Wej- 
manna użyć drzewostan z miejskich szkółek, 


aby: zmniejszyć koszta. Zatroskano się również 
io urządzenie prowizorycznej trybuny i szatni 
na święto Sokole, która przypada w maju rb. 
z powodu 40-lecia Sokoła Bydgoszcz L 


Sprawę stypendjum dla Poznańskiego Zw. 


Zawodowego Literatów załatwione w ten spo- 
sób, że należy wstawić odpowiednią sumę, za» 
leżnie od możliwości miasta w budżecie na r. 1927. 

Z powodu wyjazdu z Bydgoszczy r. Jaworski 
(PPS.) złożył swój mandat, co Rada przyjęła do 
wiadomości. 

W sprawie nie podjęcia przez Magistrat 5 tys. 
zł. oraz zaniedbania wyjazdu do Warszawy skła- 
dał pisemne oświadczenie p. prezydent dr. Śli- 
wiński, uzupełniając je w dyskusji. W wyniku 
tego Rada Miejską postanowiła oświadczenie 
prezydenta przesłać Województwu, dalsze roz- 
patrzenia powierzyć komisji, któraby te przekro- 
czenia zbadała należycie; do komisji tej weszli 
rr.: Wolski, Sokołowski, Zwierzchowski, r. Za» 
charjasiewicz. Według oświadczenia jednego z 
radnych Kasa Skarbowa występuje na drogę są- 
dową z powodu zarzutu, jaki jej się czyni, ża 
Jie chciała owych 5 tys. zł. wypłacić. 

Sprawa karaków dła reemigrantów jeszcze 
nie została załatwiona. Zastanawiano się, czy 


"opłaci się wogóle restaurować baraki, tem wię- 


i 


cej, że to pochłania dużą sumę. Zwrócono po- 
ważną uwagę na to, aby wybudować za te pie- 
niądze (powyżej 60 tys. na restaurację) szereg 
domków drewnianych, zaś resztę mieszkańców 
pomieścić w Babiej Wsi, gdzie dom ma być wy- 
kończony z dn. 1 paźdz. br. Sprawę przekazano 
specjalnej komisji. 

W dłuższej dyskusji przyznano Teatrowi Po~ 
pularnemu 500 zł. zanomogi, zaś wypożyczanie 
kostjumów, dekoracji i korzystanie z bibijotęki 
Teatru Miejskiego ma regulować komisja teat« 
ralna. 

W dalszym ciągu obrad przyjęto następujące 
wnioski: zwyczajne komisje zbierają się w koń" 
cu miesiąca po południu; rewizje kas urządzać 
nagle i w terminie według uznania; regulamin 
komisji rewizyjnej kas opracuje komisja regu“ 
laminowa; powołuje się komisję oszczędnoście” 
wą, któraby badała gospodarkę miasta (dziś ko- 
szia administracyjne wynoszą 40 proc. budżetu);. 
decernent może robić zakupy do 100 zł, na wyż” 
szą sumę ogłasza przetarg. 

W odpowiedzi na interpelację oświadczył Ma- 
gistrat, że sprawa elektryfikacji Jachoic nie zo- 
stanie wcześniej załatwiona, aż miasto przej- 
mie na własność elektrownię. 

Jeszcze raz Magistrat tłumaczył się z sum, 
jakie pozostały z budżetu policyjnego z oszczęd- 
ności za rok 1925, oświadczając, iż owe pieniądze 
przelano na rok 1926 i podjęto już 27.000 zł. na 
dom przy Babiej Wsi. Rada jeszcze raz nie przy- 
jęła tego do wiadomości uchwalając, że owe 
83 tys. mają być przeznaczone na pracę dla. bez- 
robatnych, zaś koszta budowy domów na Babiej 
Wsi pokrywa specjalna pożyczka. 

Sprawę wyboru członków Powiatowej Rady 
Szkolnej przesłano do deputacji szkolnej, któ” 
ra po rozpatrzeniu przekaże tę sprawę komisji 
wyborczej. i 

Nie przyjęła również Rada Miejska do wia” 
domości, że owe 25.698 zł. przeznaczone na re: 
słanrację baraków Magistrat wydatkował na do” 
kończenie domu przy ul. Ossolińskich.. 

Wpłynęła interpelacja ze strony r. Matusz: 
czaka, aby opłaty za czyszczenie ulic zdjąć x 
lokatorów; przekazano ją Magistratowi do za- 
łatwienia i do komisji. 

Odesłano również do Magistratu dla przychy!= 
nego załatwienia wniosek, aby wdowie po Ś. p. 
Prystowskim, który zginął, ratując bohatersko 
topielca Lewandowskiego, przyjść z jakąkolwiok 
pomocą. 

Nie powzięto również decyzji w sprawie po- 
prawy stosunków na Rupienicy i odesłano in- 
terpelację do Magistratu. Ten sam los spotkał 
wniosek, aby rozłożyć pewne podatki na raty, 
jak np. podatek od psów i inne. 


Sanacja Polskiego Banku Handlowego 
w Poznaniu. 


Między plenum Komitetu wierzycieli 
Polskiego Banku Handlowego a |wawską 
grupą sanacyjną, zostałą zawarta umowa, 
dotycząca przystąpienia wymienionej grupy 
sanacyjnej do przeprowadzenia sanacji Pol- 
skiego Banku Handlowego. b 

Komitet wierzycieli Polskiego Banku 
Handlowego zapewnił sobie działalność nie- 
jako kontrolną w akcji sanacyjnej. Na ogól- 
ną liczbę 12 miejsc w Radzie Nadzorczej 
wierzyciele otrzymają 6 miejsc. Komitet 
wierzycieli postara się o przedłużenie na- 
dzcru sądowego i udzieli poparcia. nowej 
Radzis Nadzorczej i zarządowi. 

Co się tyczy wierzytelności, to w zasa- 
dzie grupa sanacyjna obowiązana jest w 
pewnym terminie od dnia podpisania z Ra- 
dą Nadzorczą umowy przedłożyć pismo Mi- 
nisterstwu Skarbu, albo państwowej instytu- 
cji finansowej jak Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego lub analogicznej, gwarantujące wy- 
płatę wszystkich należności do wysokości 
1000 złotych i 10 procent należności ponad 
1000 zł., płatnych w 2 tygodnie po zniesieniu: 
nadzoru sądowego. 

Jak widzimy więc, umowa jest uwarun= 
kowana i wejście jej w życie uzależnione 
jest od stanowiska czynników rządowych. 

O ile więc powyższa umowa wejdzie w. 
stadjum realizacji, wówczas sanacja Polskie- 
go Banku Handlowego zostanie skierowana! 
na nowe tory. 2 


"podziemiach świątyni 


Ji d 66 Pomimo nadzwyczajnych trudnych warun- 
93 g | dE ków gospodarczych, które cdczuwały i oćcŻiwa- 

Ai ją u nas wszystkie dzedziny naszego życia, 
w Teatrze Miejskim w Bydzoszczy. cza zaś w zakresie wydawnictw Pe 

Pomorska Opera wystawia u nas w najtiiž- perjodyczaych bądź książkowych, znana pew- 
szą schitę słynne arcydzieło Verdiego „Aide“, ! szechnie już dziś „Bibijcteka Domu. Polskiego“ 
operę w £ aktach do słów Ghislanzcn ego. Po-! przetrwala rok swego istnienia, zyskując sobie 
nieważ znakomite te arcydzieło z treści i akcji nelne uzeamie wśród dziesiątków tysięcy eżytel- 
mało jest znane ogółowi, przeto asy zrczumie- ników prenumeratorów. Niemało trzeba było 
nie tej opery czytelnikom pisma naszego u- trudu 1 zachodów ze strony jej założyciela, re- 
rieżliwić, i uprzystępnić, psdajemy niniejszem daktora i wydawcy Ignacego Płażewskiego, aby 
krótkie streszczenie, tej w treści swcjej wstrzęsa- Bibljoteka Domu Polskiego“ dotrzęć mogła do 
jącej Urapedji muzycznej. | wszystkich warstw społecznych w kraju a na- 

Rzecz dzieje się w Memfis w zamku Faraona.j wet i wewnętrznych kolonjach polskich zagra- 
Zwycięskie wojska egipskie porwały do niewoli nicą. Trudy dopięły celu: „Bibljoteka Domu 
króla Etjopów Amonastra, wraz z córką jego | Polskiego* znalazła nadspodziewanie lieznych 
Aidą, którą jako niewolnicę oddano do osobi- | czytelników i prenumeratorów, których lista sta- 
stych poslug córce Faraona, pięknej, demonicz- | le się zwiększa. Złożyły się na to przedewszyst- 
nej Amneris. Ulubieńcem Farona i wszystkich! kiem wiel:a dbałość ze strony redakcji o sku- 
dworzan „oraz bożyszczem wszystkich wojsk | pienie w „Bibliotece Domu Polskiego“ twórczo- 
królewskich jest Radames, mężny, waleczny ry-| ści wyłącznie polskiej, zbiór dzieł wybitnych 
cerz, którego Amneris, córka Faraona kocha na. | autorów, wreszcie niezwykła taniość prenume- 
miętną, potężną miłością, Kocha go także i nie- | raty jak na nasze stosunki (18 zł. 50 gr. rocznie) 
szczęsna niewolnica Ammeri Aida, a zła, groźna | za 36 tomów takie nazwiska jak Ossendowski, 
Amneris nie przypuszcza tego nawet, że uwiel- | Rodziewiczówna Tetmajer, Gruszecki. Strug. 
biany przez nią. Radames właśnie ku jej nie-| Słoński Kraszewski, Rzewuski, Gomulicki, prot. 
wolnicy, ku tej biednej Aidzie, serce swe skła- | Lutosławski mając ustalone stanowisko w lite- 
nia i czule ją, choć skrycie miłuje. | raturze naszej daja gwarancję wartości wy- 

Wydarzyło się, że zwalczone wojska Etjopów, | dawnictwa. : 
zrywają się ponownie do bojy, by swego króla Sądząc z prospektu na rok 1926. „Bibljoteka 
Amonastra, wraz z jego córką, Aida z niewoli wy-| Domu Polskiego" zostając wierna swoim idea- 
dobyć i panowanie nad niemi zwrócić mu. Za! łom szerzenia szlachetnych myśli, i dążeń, za- 
sprawą Amneris, dowództwo nad wojskiem Fa- mierzyła wydać dzieła najlepszych naszych au-ł 
raona oddano Radamesowi, i tenże, otrzymaw- | torów, wśród których widzimy Sewera, Langego, 
szy święty DAE wyrusza w pole. . | Szpyrkównę, Rodziewiczównę, Andrzeju Struga, 

 Qaslona 2-ga, w pałacu Faraona. oczekują Olechowskiego Umińskiego, a z dawnych: Kra- 
wiości z pola bitwy, obie zaś kobiety kochające | szewskiego, Korzeniowskiego, i tylu innych: 
wodza, oczekują na jego powrót. Amneris, za współczesnych i dawnych, a niesłusznie może 
pomocą podstępu wydziera Aidzie jej słodką ta- zapomnianych. 
jemnicę, i aby ją tem więcej zgnębić, wiedzie ją Jako premium zapowiada. „Biblioteka Domu 
ze sobą za bramy miasta, na powitanie zwy- Polskiego“ „Historie 25-ciu lat XX-go wieku“, 
cięsko powraca jącego Radamesa. by była świad- | bodajże najciekawszego okresu, jaki zna 'historja 
kiem jej tryumfu by widziała i słyszała, jaką na-|; gwjata, oraz Józefa Rapackiego „Z dawnej i nie- 
grodę ukochanemu przez nią młodzianowi zgo-| dawnej Warszawy”, wielką tekę, zawierającą 20; 
towano. Gdy Faraon zwycięskiemu wodzowi o- autolitografji. Niewątpliwie też w drugim rekuj 
biecuje każde jego życzenie spełnić, na żądanie | swego istnienia „B'bljoteka Domu Polskiego“ i- 
jego zwalnia wszystkich jeńców z wyjątkiem | jość prenumeratorów i czytelników swoich po- 
Aidy, i ojea jej Amonastra. Ponadto, Faraon od- dwoi, zyskując coraz większą sympatję wśród 
daje dzielnemu wodzowi rękę swej córki, i dzie-| szerokich sfer czytelników i całego  społe- 
dzictwo tronu po sobie, Amneris tryumfuje nad| czeństwa. | 
Aidą, Radames nie czuje się jednak szczęśliwym. | m Jak z g 
gdyż nie kocha córki Faraona. Calą potęgą swej 
miłości przylenął do Aidy, nieszczęsnej niewol- 
nicy Ammoert, słodkiej. drogiej mu Aidy. Amme- 
ris, w przeddzień swoich zaślubin z Radamesem 
modli się w świątyni lzydy o swoje szczęście; 
a tymczasem nocą, nad brzegiem Nilu. Aida, 
za namową Ojca swego, zeszła się z drogim jej 
Radamesem, by go namówić do ucieczki wraz 
z nią i ojcem. przyczem mpotrafila dowiedzieć 
się, którę wojska egipskie ruszą przeciwko 
Ftjopom, którzy się ponownie do boju zerwali 
i na Iśgipt napadli. Gdy Radames spostrzegł, że 
szczegóły rozmowy tej podsluchuje Amonastm, 
zrozumiał, iż dopuścił się zdrady stanu i biernie 
poddaje się konsekwencjom swego czynu. Ka 
płani, wychodzący wraz z Ammeris z świątyni, 
Izydy, widzą uciekającego wraz z córką Amona- 
stra, a poznawszy zdradę Radamesa, osądzają. 
go na śmierć głodową, którą ma ponieść w 
Wulkana. Amneris je- 
dnak która go do szaleństwa kocha, chce go ra- 
tować i ofiaruje mu pomoc swą i wolność, byle 
się tylko Aidy wyrzekł. Radames odmawia. Nad- E PPE DYS 
chodzą nowe, fatalne dlań wieści. Oto Ftjopi, | Ze Strony Głowy Miasta, czy wogóle, i w jaki spo- 
którzy się ponownie do boju porwali, zostali po- | SÓD Pewne niedomasania na Rzeźni mogą być u- 
bici. Amonastro padł w bitwie, a Aida zniknęła | Sunięte. Odpowiedź udzielona Cechowi przez pre; 
gdzieś bez śladu. j zydenta miasta nie zadowoliła pp. majstrów Tze- 

Wrzucony w podziemia świątyni, oczekuje! Źniekich i. dała powód do. rzeczowej krytyki, y 
wśród głodowych katuszy śmierci. Tu jednak, | której zabierali również głos sprowadzeni przez 
męka jego w rozkosz się zamienia, gdy spo- Cech rzecznicy: p. Kapałczyński z Poznania TO 
strzegł Aide. która intuicyjnie przeczuwaiąc jakj| DoTalny: sekretarz Związku Cechów rzeźnicko- 
los czeka go, przedtem się tu jeszcze potajemnie | Masarskich . Rzeczypospolitej Polskiej, ji p. 
potrafiła wślizgnąć, by z ukochanym bohaterem Szeczmański 4. 7 prunia, — prezes okręgu: pomor- 
umrzeć razem, gdy nie było im danem razem | SKISEO" s 
przez życie iść. Dowodzono, że jakkolwiek hygiena. jest rze- 
rzą nieodzowną -w życiu, to jednak pedanteria 
jest rzeczą, szkodliwą, 

Nielegalne notowanie) cen na targowisku 
przez jednostkę, bez komisji doradczej, złożonej 
z fachowców rolników i konsumentów, naraziło 
wielu rzeźników na zarzuty uprawiania lichwiar 
stwa, 

W Rzeźni naszej mimo, że uchodzi Ona za 
najwzorowiej: 1 najczyściej prowadzoną w ca- 
| tej Polsce, należałoby zaprowadzić różne tech- 
niczne udogodnienia i urządzić własną stację do 
badań bakterjologicznych. 
 PTZESZEDIYTY A KORE SU E 


Celem usunięcia. nieporozumień, wialkyęh 
między tutejszym Polskim Cechem Nzeżnickim, 
a dyrekcją Rzeźni Miejskiej, wzgl. Magistratem, 
zwołane zostało na dzień 24, lutego wielkie ze- j 
branie publiczne do sali p. Gończy. Na. zebranie 
to przybyli nietylko kczpośrednio zainteresowa- 
ni, ale także przedstawiciele Magistratu w 090- 
bach pp.Milcherta i Góralewskiego, i przywód- 
cy wszystkich klubów radzieckich, razem z pre- ; 
zesem Rady Miejskiej, p. Beyerem. Ostatni przy- 
byli na specjalne zaproszenie wyłącznie w ce-; 
lach informacyjnych. 

Zebraniem kierował z wielkim taktem starszy 
Cechu FRzeźn'ckiego p. Gutkowski. Wxjaśnił on,; 
że brać cechowa głównie może dlatego tak jest; 
rozżalona bo aż 9 długich miesięcy czekać mu~ 
siala na załatwienie swoich podań i wyjaśnienie ; 
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Z ruchu wydawniczego. 


Nowości Filmowe, Opuścił prasę ostatni bo- 
gato ilustrowany numer 2324, Kinemy i No- 
wości kilmowych*, Treść numeru nadzwyczaj 
bogata, składa się z całego szeregu korespon- 
dencji zagranicznych, m i. są tam artykuły tak 
dobrze nam znanych gwiazd ekranu jak Mary 
Pickford, Douglas, Fairbanks, Buster Keaton, o- 
raz obrazek z pobytu Rudolfa Valentino w Pa- 
ryżu. Pozatem numer zawiera ciąg dalszy tłu- 
maczenia dzieła Poli Negri pt.: „Życie i marze- 
nie w kinematografie“, pamiętnik Toma Mixa 
oraz ostatnie nowości z dziedziny filmu. . 


Wielkopolska Księgarnia Nakładowa, której 
właścicielem jest ed lat 19-tu posel Karol Rze- 
pecki z Poznania wydału — mimo stwierdzone- 
go, niestety, zastoju w księgarstwie — dwie no- 
wości. 

1. Rewizja Konstytucji Edwarda dr. Duba- 
nowicza, prezesa stronnictwa Chrześc, Nar., pro- 
fesora uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo- 
wie, posła na Sejm. Autor, wytrawny znawca 
na tem polu, współtwórca Konstytucji 17 mar- 
ca 1921, żąda radykalnej zmiany tejże w duchu 
powiększenia włady Senatu (inicjatywa prawo- 
dawcza, uszczuplenie prerogatywy Sejmu) i Pre- 
zydenta (prawo rozwiązania Sejmu itd). 

2. Żena I nie-żona. Stefana Kiedrzyńskie- 
go, najnowsza sensacyjna powieść. 


m ZANO DRZE 


Z Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu oirzy- 
maliśmy dane, dotyczące akcji pomocy bezrobot- 
nym na Pomorzu, w postaci bezpłatnego rozdzia- 
łu węgla między bezrobotnych. Ze względu na 
ciężkie położenie materjalne bezrobotnych. wy- 
wołane przesileniem gospodarczem, Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej zorganizowało 
pomoc weglowa' dļa bezrobotnych w całem Pań- 
stwie, zawierając odpowiednie umowy z kopal- 
niami węgla. 

Pomoc węglowa. jest dla bezrobotnych bez- 
płatną. Zastrzeżone jest w umowie, że węgiel u- 
żyty być może wyłącznie na świadczenia dla 
bezrobotnych. 

Połowę kosztów nabycia węgla pokryje Skarb 
Państwa, drugą połowę ponoszą Związki Ko- 


Sobota, dnia 27 lutego. 1926 roku. 


Powstańców i Wojaków. 


Konferencja informacyjna w sprawie stosunków 
w bydgoskiei Rzeżni Mieiskie:. 


w 


Sprawozdanie z wieczoru taneczuego Ligi 
Obrony Powistrznej Państwa AK; 
urządzonego w sali hotelu pod „Oriem* 
En „w dniu 1 lutego 1926 r. 
Wydatki - i 771 zł 60 gr” 
Dochód brutto 2.138 zł 55 gr 


Czysty dochód 1.366 zł 95 gr 


Z dochodu tego zarząd L. O. P. P. przeznaczył 
20% pa fundusz bezrobotnych w Bydgoszczy, 


Podział ludności według zawodu. 


Na ogólną liczbę ludności 
|27.186 tys. (1921 r.), rolnictwem 


w Polsce 


wem zajmuje się17.481 tys. czyli 64,3 proc% 
górnictwem i przemysłem — 4058 tys., czyli 
14,9 proc., handlem i komunikacją — 2568 
tys., czyli 9,5 proc., inne zawody obejmują 
— 3,079 tys., czyli 11,3 proc. ogółu ludności. 


i kwotę wynoszącą 274 zł wpłacił do kasy Komi- |. 


tetu Obywatelskiego dla Bezrobotnych. 

Reszta w kwocie 1.092 zł 95 gr została złożona 
na koncie L. O. P. P. w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych, oddział w Bydgoszczy. 

Zarząd składa przytem serdeczne podzięko- 
wanie wszystkim osobom, które się przyczyniły 
de świetnego powodzenia wieczoru swą pracą 
i ofiarnością. W szczególności dziekuje zarząd 
W. Panu Krahlowi za objęcie przewodnict- 
wa Kómitetu wieczorowego i zorganizowanie 
wieczoru, dalej uczenicom i kierownictwu gimna- 
żjum żeńskiego i uczniom i kierownictwu szko- 
ły wydziałowej męskiej za karnety, paniom po- 
słowej Petryckicj, naczelnikowej sądu p. Tobia- 
szowej, dyrektorowej Skalskiej za ordery i ko- 
tyljony, pani kpt. Wojtyżynie, majorowej Maki- 
jonkowej, pułkownikowej 
dom  Ogrodniczym p. Wiśniewskiemu, 
Giintzlowi, inż. Maydeliowi za kwiaty; p. Wej- 
nerowskiej za girlandy, oraz pp. por. Szulowi, 
Kaczmarkowi, D-rowi Leszce, oraz p. Krausowi 
za prowadzenie tańców. 

ZA ZARZĄD L. O. P. Px: 
Dr. Potocki, w.-prezes. Inż. Stabrowski, sekr. 
Inż. Odrzywolski, skarbn. Stojowski, człon. zarz. 


— Baczność, Zarządy Tow. Szwsderowal Ce- 
lem założenia „Wydziału Towarzystw" na przed- 
mieściu Szwederowie, upraszam Żarządy Tow., 
Obywateli, Katolickich Robotników, „Lira“, T. 
C. L, Wojaków i t. d. o stawienie się na posie- 
dzenie które odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 
6 godż. 7-mej wieczorem w lokalu p. Kołodzieja, 
ul. Ugory. — Zwołujący: Mazurek, prezes Tow. 


Wobec olbrzymiego wzrostu uboju (w roku 
1913 — 56000 sztuk, w r. 1025 — 96000 sztuk) ko- 
niecznie trzeba pomnożyć liczbę godzin pracy. 
W poniedziałki rzeźnia także winna być otwarta, 
Czyszczenie „gruntowne“ Rzeźni można uskute- 
cznić po godzinach. 

O sprawę ubezpieczenia Czeladzi Rzeźnickiej 
potrącił prezes Czeladzi Modlibowski. Znawcy 
orzekli, że Czeladź pracująca sam dzielnie na 
tzeźni (w kolumnach), winna się sama zabez- 
pieczyć od wypadków. Takie są przepisy pra- 
wne co do tej właśnie kategorji pracowników. 

Dyrektor Rzeźni p. Kwiatkowski na. wszy- 
stkie życzenia i zarzuty skierowane pod jego 
adresem udziełał z miejsca wyjaśn'efńi, a nawet 
pożytecznych pcuczeń. Prosił przedewszystkiem, 
aby wykluczyć m 'smenty złej voli z jego Strony, 
gdyż działał ściśle w myśl przepisów sanitar- 
nych mając jedynic dcbro ogółu, a nie jo n:o 
stanu na cka. Notoania cen zaprzestał. Sprawa 


i utknęła w Województwie, dokąd ią skierowano, 


Część postuląfów rzeźnictwa gołów jest uwzzlę: 
dnić, dalsze zthisny zależne są od decyzji wiadz 
wyższych, wzgl. rozszerzenia budżetu. Dyrekter 
Rzeźni stwierdza dalej. że o zepsuciu się Sz:ze- 
ciny na Rzeźni, nema mowy; sSzczeć, która zani- 
ła — była własnością interesenta, a nie Rzeźni, 
która oddała mu ją po przetargu. Regulamin 
przepisnie, że szczeć i racice, pozostają własno- 
ścią Rzeźni. Tak samo jest w Poznaniu. 
Dyskusja prowadzona była w tonie spokoj- 


i hym, bez rozjątrzeń, 


Sprawy, których nie zdołano uzgodnić — od- 
dane zostana Radzie Miejskiej do życzliwego roz 
patrzenia. : 

- Jest nadzieja, że nieprzyjemne tarcia między 

Cechem a zarządem Rzeźni, į naodwrót, ustaną 
i że oba te czynniki zgodnie odtąd wsnółpraco- 
wać będą. Wszyscy bowiem po blisko 6-godzin- 
nych wytrwałych naradach z uczuciem we- 
wnetrznej ulgi opuszczali to zebranie, podając 
sobie przyjaźnie dłonie... s 


695 ton wegla dla bezrobotnych na Pomorzu. > 


munalne w sposób, który ustali Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych. - Należność ta może być 
również właściwym Związkom Komunalnym za- 
kredytowaną. Koszi opłat za przewóz węgla ko- 
lejami państywowemi, dzieli się w tym samym 
stosunku. i 

Z uzyskanego w ten sposób kontyngentu wę- 
gla Ministerstwo Pracy i Opicki Społecznej przy- 
dzieliło dla Pomorza 630 tonn węgla. 


Węgiel otrzymały do bezpłatnego podziału 
między bezrobotnych za wspólnem porozumie- 
niem, następujące Magistraty: Wejherowo 170 
tonn, Grudziądz 150, Toruń 130, Chojnice 65, Sta- 
rogard 50, Gniew 30, Tczew 20, Chełmno 15. Cheł- 
mża 10, oraz Sołectwó Czersk 50. 


Ebhrbarowej, Zakła- f 
dyr. | 


.Z sali sądowej, 


Fanda rabusłów na ławie oskarżonych. 


Dłuższy przeciąg czasu w jesieni ubiegłego 
roku byli niepokojeni okoliczni mieszkańcy, 
przyjeżdżający do Bydgoszczy po zakupy, gdyż 
towary zakupione w mieście, ginęły gdzieś w 
drodze, Kończyło się zawsze na doniesieniu zło- 
iżonem w policji, a co do złodziei — ani śladu. 

Długo pracowała policja, zanim udało jej się 
schwytać złodziei wozowych i to w osobach An- 
toniego Rybickiego. Dymitra Zadorożnego, Jana 
Koryckiego, Leona Harmacińskiego, Augusta 
Vettera i Stanisława Błażejczaka, wszystkich Ý 
| Czyżkówka. 

Oni to, jak wykazało śledztwo i rozprawa są- 
dowa, wychodzili w dni targowe na szosę Byd- 
goszcz—Nakło, tuż za Czyżkówkiem i tam kradli 
wszelkie towary, jakie im wpadły pod rękę, 7 
przejeżdżających furmanek. da 

Poszkodowanych było kilkunastu, którzy w 
roli świadków występowali na rozprawie. 

Sąd po naradzie skazał Rybickiego, Koryckie- 
go, Vetlera — po 4 miesiące więzienia, a Zado- 
rożnego, Ilarmacińskiego i Blażejczaka po 3 mie- 
siące więzienia. Ponadto Sąd orzekł dopuszezal- 
ność dozoru policyjnego co do Rybickiego, Ko- 
ryckiego, Hiarmacińskiego i Vettera. Zá 


! 
Oszustwo pod pozorem pożyczek. 
? 


Były kancelista Sądu Okręgowego, Leon Miel- 
niczuk, z Kołomyji, chcąc lekko zdubyć sobie 
trochę grosza, chodził do adwokatów i okazując 
im legitymację wystawioną przez prezesa Sądu 
Okręgowego, prosił ich o pożyczki, motywując, 
że żona jego jest bardzo chora, a skromne jego 
pobory nie wystarczają na leczenie żony. 

W takich warunkach trudnoby było odmó- 
wić. Więc pożyczki dali: dr. Bauman, dr. Ja- 
nowski, dr. Jurkiewicz, adwokat Śpikowski, adr 
wokat Iloeppe i dr. Murach. 

Pożyczki te, nie wyszłyby prawdopodobnie na 
światło dzienne, gdyby nie to, że Mielniczuk 
imać się zaczął innego procederu. Napisał list 
do dr. Baumana, podpisał się jako starszy se- 
kretarz Workiewicz, podpisał też weksel na 50 
złetych. 

Pieniądze od dr. Baumana dostał, więc za- 
ryzykował jeszcze raz, pisząc list do dr. Janow- 
skiego, ale tu już się urwało — pieniędzy pe 
otrzymał. d 01) 

Zdziwienie ogromne ogarnęło p. Workiewicza, 
że przychodzący do jego sekretarjatu panowie 
adwokaci są nadzwyczaj uprzejmi, zapytują © 
jego zdrowie, jak się czuje, mimochodem zapy- 
tująe się, kiedy” pan sekretarz będzie łaskaw 
zwrócić pożyczkę. 

Tym sposchem sprawa się wydała. Mielni» 
czuka aresztowano i za oszustwa i fałszowanie 
dokumentów prywainych Sąd skazał go na 6 
miesięcy więzienia. 

Mielniczuk zdobył się też i na taką bezczel- 
ność, że w listopadzie ub. roku przybył do na- 
szej redateji, przedstawił się za podporucznika 
rezerwy zwolnionego z. ćwiczeń, na które po- 
wołany został z posady państwowej i ta insiy- 
tucja z powrotem go przyjąć nie chce, a on jest 
głodny, dwa dni nic nie.jadł i t. d. W sprawie 
bezprawnego zwolnienia go ze służby państwo- 
wej miał przyjść do naszej redakcji na drugi 
'dzień, lecz nie przyszedł. 

Tak się skończyła karjera kancelisty z Ko- 
łomyi. f 


Lamaen aene EB RE e E e o m e WO ZA OZ O 


List do redakcii. 


To ich zwykła taktyka! 


„Gazeta Bydgoska“ w nerze 94 r. 1925, opisu- 
| jac zajścia na Okolu, gdzie tłum przyglądał się 
wyrzuceniu na bruk kilku rodzin z domu przy 
ulicy Grunwaldzkiej 82, i zajął wrogą postawę, 
zadenuucjowała mnie u władz, jakobym podbu- 
rzał tłum do gwałtów i stai się winny najścią 
domu. s 

Na skutek sironniczego przedstawienia spra- 
wy przez „Gazetę Bydgoską*, wytoczyła mi wła- 
ścicielka domu, p. Teofila Lewandowska, proces. 
W terminie dnia 30 październ'ka 1925 r. oskar- 
żająca jednak cafnęła skargę i zapłaciła koszłj 

Kiedy zwróciłem się teraz do „Gazety Bydg.* 
z prośbą, aby mnie zrehahilitowano w opiniji, 
gdyż czynu karygodnego sie nie donuściłen, a 
nie chciałbym jako stary działacz narodowy Z 
obczyzny ucho lzić za burzyciela ładu w Polsce, 
w redakcji potraktowano mnie niegrzecznie j 
i kazano się wynosić... 

Roch Kowalski, 


dawn. członek zarządu Związku 
Lokatorów w Bydgoszczy 
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Każda oszczedna, mądra nosoodyni kuouje 


ako najtańszy, pożywny smar na chleb 


| ' G F, MULLER 


Mullera Syrop cukrowo-buraczany 


Dalej-są nasze wyśmienite POWidła ŚIIWKOWE oraz nasza za wyborną uznana Marmelada OWOCOWA prawie wszędzie do nabycia. 
. Bezpośredni stosunek handlowy z fabryką tylko z hurtownikami. j 
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Pan minister Ździechowski nie zna 
przyczyny spadku złotego, 


Trzeba mu te wyjaśnić. 
Przed kilku dniami powiedział pan | 


minister skarbu panom- posłom z komi- 
sji budżetowej a za pomocą Pala całe- 
inu światu, że nie istnieje żaden powód 
do spadku złotego i że jego zdaniem spa 
dek, który nastąpił przed tygodniem 
jest skutkiem spekulacji Uzasadnienia 
ekonomicznego spadek ten nie ma, po- 
nieważ, przedewszystkiem nasz bilans 
handlowy jest wybitnie aktywny. Ten 
iok myśli opdchwycili nawet najpoważ 
niejsi w świecie publicystyczn. ekonomi- 
ści i strasznie się temu spadkowi złote- 
go dziwią. Panowie posłowie z komi- 
sji budżetowej natomiast przyjęli prze- 
mówienie p. ministra Zdziechowskiego 
nawet z pewnem aplauzem:. 

i est rzeczą jasną, że żaden minister 
nie będzie się sam oskarżał, a przeciw- 
hie jego rola przemówieniowa polega 
właśnie ua obronie własnych zarządzeń 
i na wykazaniu, że wszystko jest w naj- 
lepszym porządku, a niedomag. istnieja 
tylko skutkiem nieprzychylnej agitacji 
czy, — jak w tym wypadku — spekula- 
cji. U nas na tem podłożu wyiworzyło 
się nawet zdanie, że przemówień progra 
mowych ministerialnych nie wolno kry 
tykować, bo grozi za to sąd. Byliśmy 
tego świadkami za czasów nieświetnej 
pamięci ministra Kucharskiego a dra- 
styczniej odczuliśmy to za czasów Grah 
skiego, gdy to pan premier i minister 
skarbu w jednej osobie zarządził kon- 
fiskatę „Rzeczypospolitej“ i wytoczył 
jej proces, za skrytykowanie jego poli- 
tyki skarbowej, motywując to zdrada 


stanu. Sąd oskarżonych jednak uwol- 
nit. U nas wolno krytykować dopiero 


wówczas, gdy pan minisier skarbu czy 
jakiś inny legł już pod brzmieniem wła- 
snych zarządzeń i gdy już dawno wybi- 
ła dwunasta godzina. Tak było z mini- 
stęem Kucharskim, Urabskim, a nawet 
Seyda i wielu innemi.. Tak też jest i te- 
raz. Cała prasa uważa za swój obowią- 
zek popierania p. ministra Zdziechow- 
skiego, ponieważ wymaga tego — jak 
zwykłe — powaga chwili. 

„My jednak twierdzimy zupełnie co 
innego. Twierdzimy mianowicie, że 
gdyby pan minister Zdziechowski wy- 
głosił podobną prelekcję na pierwszym 
kursie nauki skarkowości na najgor- 
szym uniwersytecie w Europie wyśmie- 
liby go własni jego słuchacze. Podobnej 
ignorancji poruszonego tematu nie wi- 
dzieliśmy jeszcze u żadnego ministra 
skarbu, chociaż mieliśmy już kwiatek 


zE 


A jak się ten budżet przedstawia za 
miesiąc styczeń? Skarb Faństwa miał 
dochodów na sunię 132,3 milj. złotych, 
tózchodów zaś było na sumę 165,9 milj. 
Niedobór wynosi więc 33,6 milj. zł. 
Jąk p. minister skarbu ten niedobór 
pokrył? W takich wypadkach ministro- 
wie skarbu mają trzy wyjścia: pożycz- 
ka, maszyna drukarska, czyli inflacja. 
lub też sprzedaż czy zastaw majatku 
państwowego. Pan minister Zdziechow- 


Ski wybrał ostatni Środek, który w za- 


|sddzie nie doprowadza 
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do vachwiania 
waluty, jednak dzięki „genjalmości* p. 
rwinistra Zdziechowskiego doprowadził 
do tego, że przewidywania jego okaza- 
ły się słuszne, i że złoty spadł P. mi- 
uścier skarbu bowiem dał polecenie, za- 
stawienia w Banku Angielskim 22 milj. 
zł, w złocie i za to otrzymał 1 milj. fun- 
tów szterlingów pożyczki. Tym sposo- 
bem udało się! p. ministrowi zrównowa- 
żyć budżet. 
Zastawiając jednak 22 mili. zł w zło- 


cie zagranie zmuiejszył p. minister 
skarbu pokrycie złotowe banknotów 
Banku Polskiego tak wybitnie, że zniżka 


ziotego masłanić » iala. 

A niech się pàn minister i jego ad- 
herenci nie dziwią. že zniżka złotego 
rozpoczęła się w Berlinie i Gdańsku: 
Jako nierwsi w nrasie polskisj zanoie» 
waliśmy fakt zastwa złota pelskiego w 
Anglii, i to na nodstawie źródeł czesko- 
niemieckich. Nasze ministerstwo skar- 
bu raczyło nie powiadomić społeczeń- 
stwo o zaprzepaszczeniu naszego naj- 
cenniejszego mienia, sadzac może, że 
się o tem nikt nie dowie. I nie dowie- 
dzisłby sie nikt, gdyby nie źródła nie- 
mieckie. One wiedziały to przed nami, 
i prosty wniosek, — zniżki złotego — 
wpierw wyprowadziły. 0 spekulacji u- 
myśinej nie może być mowy- 

Słowa te piszemy nie z radością, ale 


go. Należy raz na zawsze ustalić w na- 
szej publicystyce ekonomicznej fakt, że 
finanserja międzynarodowa tylko wów- 
czas przykłada rękę do pewnej sneku- 
lacji, jak to się u nas zwykło nazywać 
nieprzyjemne skutki fatalnej gospodar- 
ki, o ile rzecz ta ma wszelkie widoki 
powodzenia. W tym wypadku były nie- 
tylko widoki, ale wszelka pewność. 

Gospodarka p. min. Zdziechowskizgo 
oparta na zastawie złota, nas zadowolić 
nie może. Eilans handlowy, czy nawet 
płatniczy aktywny do mcodłrzymania 


z bilonerm, o którym p. Kauzik, dyrek- 
tor departamentu w Min. Skarbu i ab- 
solwent średniej szkoły muzycznej wie- 
cznie twierdził, że w Polśce bilonu jest 
za mało i dopiero nasz stanowczy głos o 
niesłychanej kompromitacji zagranicą, 
robotę tę ukrócił. 

Cóż więc powiedział pan minister 
Zdziecowski w. komisji budżetowej 
z okazji dyskusji nad budżetem Min. 
Wyzn. Rel. i Oświaty? Powiedział mia- 
nowicie, że jego przewidywania okaza- 
ły się trafnemi. Ponieważ jednak nie 
powiedział, jakie to były przewidywa- 
nia, a prawdą jest, że złoty stracił w 
ciągu kilku dni 10% swej dotychczaso- 
wej wartości, przypuszezać należy, że 
m. minister skarbu przewidywał spadci 
złotego. 

Cóż powiedział p. minister skarbu | 
dalej? Spadku złotego nie wytłoma- 
czył, a tylko się temu dziwił, chociaż... 
nasz bilans handlowy jest bardzo ak- 
tywny, i przypisał ten spadek zupełnie 
oficjalnie spekulacji banków. 

Pomijajac już, że operowanie przez 
ministra skarbu argumentem „bilans 
handlowy“ tam gdzie powinno być „bi- 
lans płatniczy“ trąci ogromnie niezna- 
jomością zasadniczych tez z dziedziny 
ekonomii, stwierdzić musimy, że każdy 
minister skarbu Rzeczypospolitej wi- 
niem wiedzieć, Że równowaga waluży za” 
leży w pierwszyra rzędzie od zrówne- 
ważenia budżetu państwowego. Jeżeli 
pan minister skarbu tego nie wie, niech 
się zapisze na pierwszy kurs ekonomi- 
ki. A widocznie p. minister o tem nie 
wie, bo nie wsnomniał o budżecie ani 
ilowem. 


ziołegno nie wystarcza; należy w nietw- 
szym rzędzie zrównoważyć budżet, Je- 
żeli tego przeprowadzić nie można za- 
pomoca dochodów zwyczajnych, należy 
to zrobić za pomocą  nedzwyezajnych, 
do których zaliczamy i dalszą redukcję 
budżetu, a które jednak w żadnym wy- 
padku mie moga naruszać zapasu złota 
Banku Polskiego. 

Inaczej p. minister Żdziechowski. od 
chóGzące, narazi się na podobny zarzut, 
jaki zrobił p. Grabskiemu: „Mój Bo: 
è Z. 


dnik zostawił mi pustą kasę“. 


t 
z przykrego obowiązku publicystyczne- 
| 


xu uwadze plantatorów buraków 
cukrowych. 


Dla podnies en... wiedzy fachowej swoich 
członków Związek Stowarzyszeń Pianta- 
torów Buraków Cukrowych przy Z. P. R 
organizuje około 15 marca br. w Poznaniu, 
Grudziądzu ew. Inowrocławiu szereg od- 
czytów m dziedziny uprawy i nawożenia 
buraka cukrowego, nasiennictwa buracza- 
nego przemysłu cukrowniczego itp. zh 

Z zaproszonych prelegentów zgłosili 
‘uprzejmie dotychczas swój udział pp. Prof. 
Dr. Kosiński i Dr. Kostecki z Warszawy, 
Dr. Drzażdżyński z Poznania, oraz Dr. Cho- 
słowski z Czarnego Sadu. 

Tematy referatów oraz osoby pp. prele- 
gentów niewątpliwie przyczynią się do 
zainteresowania się temi wykładami przez 
szerszy ogół plautatorów ` buraków cu- 
krowych. A 

Zarząd Związku Stowarzyszeń Planta- 
torów Buraków Cukrowych przy Z. P. R. 
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Zaległości podatkowe. 


Zwracamy uwagę yłatnikom zalegającym z 
podatkami, płatnemi przed 1 październikiem 
1925, że Ministerstwo Skarbu okólnik'em z 19-80 
stycznia 1926 przyznało Prezesowi Pomorskiej 
Izby Skarbowej prawo na indywidualne poda- 
nia płatników udzielania zezwoleń na realna 
sułatę danych zaległości podatkowych (przed t. 
I. 25) na okres do 3 imiesięcy, licząc od 19 sty- 
cznia br. Terminy wpłat ratalnych maja być 
zasadniczo ustalone w odstępach ? do 4 tygod- 
niowych. Stosowanie dłuższych odsiępów czas 
przy udzielaniu rat jest zdaniem Ministerstwa 
nieodnowiędnie, odraczanie terminów płatuości 
jest-hiepożądane i dlaiego udzielanie odroczeń 
na Okres ponad 2 miesiące będzie zależało od 
kompetencji Ministerstwa Skarbu, przyczem I- 
zba Skarbowa wnioski i odroczenia na czas 
dłuższy "przedstawiać będzie tylko w wyjątko- 
wych wypadkach. Zwracamy jednak uwagę za- 
jintefssowanym, że Pomorska. Izba Skarbowa 
zezvolenia na ratalna spłatę podatkow udzie- 
lać będzie po stwierdzeniu. że jednorazowe cal- 
kowite uiszczenie podatku zagrażałoby egzý. 
stencii gospodarczej platników lub mogło zruj- 
nować warsztaty ich pracy. Zezwolenie na ra- 
talną spłate podatków rozpatruje Izby Skarbo- 
wa klauzulę, że niedotrzymanie ktore'kolwiek 
z wyznaczonych ratalnych terminów pozbawia 
płatnika prawa do korzystania z przyznanych 
mu dalszych rat i że cała niespłacona zaległość 
podłerać hedzie w takim wypadku natychmia- 
stowej egzekucji. 

Okolnikiem tym prezes Izby Skarbowej upo- 
ważniony został do częściowego łub całkowite- 
go umarzania kwot podatku przemysłowego nie 
przekraczających kwoty zł. 500 — niezależnie od 
podatków samorzedowych i narosłych kar za 
zwłokę, 6 ile Tzba Skarbowa stwierdzi, że przy- 
musowe ściagnięcie zagraża egzystoncji gospo- 
darczej płatnika. 
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Wideki zbytu maszyn rolniczych 


n oną grupę połszich zakialów evnkowsch 
ltząd rol k ma otrzymć z tytuła tej tran- 
rakci 107 ntbonów dolarów. Jednym z 
uaje ę4szych warunków, postawionych przez 
erupę Harrimana iest żądanie zwolnienia 
nowych właścili zskładów cytrk-wych od 
szeregu obowiązu gych obs waleli polskich 
podztków. Sprawa ta, jak s ychać, ma być 
w najbliższym czase przed'ożona sejmowi 


Eank Polski płacił w dniu 27 lutego za: 


dolary amerykańskie 7,20 
funty szterlingów 37,51 
iranki szwajcarskie 148 43 
franki francuskie 28 73 
franki belgijskie 35.10 
guldeny gdańskie 143,84 

184,00 


marki niemieckie 


Notowania 
Giełdy Płodów Rolmczych w Poznaniu 
z dnia 24 lutego 1928 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał żadunki wag.. dost. 
zaraz za 100 kg. w ztótych 
Żyto - - 18,25—20,25 Pszenica +  « 32,00—34,00 
Owies - s » 19,25--20,25 
Jęczmień - 19,00—20,00 Jęczm wybor - 21,00—28,00 
31,25—32,25 
+-4,-/8295--33 10 
52.00—55,03 
15,00—16, 0 
26,00—29,00 
s72 je es e « e 35,00—839,00 
Seradeła = + « e- e © ees e- + + - 21,00—2400 
Łubin żółty 16, 0—18,00 - Lubin niebieski 13,00—15,00 

++ + + 60.00—75,00 
oniczyna czerwona * e 170,00—250,00 
Koniczyna biała - | * e » 180,00—24,00 
Koniczyna szwecka * +. + + o e 190,00—-230,00 
Usposobienie: spokojne. 


de © JOWOPOJOWONOŚŁO 


Mąka żytnia 70%, z workami - + + + + 
3 » 650 3> 
Maka pszenna 65x? RAE 
Otręby żytnie 13,25—14,25 Otręby pszen. . 


>». soes soe 


E i 


Groch polny - 
Groch victoria + 


Koniczyna żółta 


Ceduła urzędowa z dnia 25. 2. 
$ 
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1926 ra 
Poznań. 


Papiery pracentowe. 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom). 


31/—49% Pozn. listy zast. (przedwoj.) 24—23 
31/,—4',0 Pozn. lsty zast. (wojenne) 19 00. 
80% dolarowe hstv Pozn. Ziem. Kredytowy 8,5% 
(za 1 dolar). ; 4 
67,9 listy zbożowe Poznan. Ziem. Kredvt. 
iza 1 ctr. mtr). 
=", Pożyczka ktnwersvjna 0,38 (za 1 złoty). 
Akcje bankowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom). 
! Bank Związku Sółek Zarcbkow. I—XI em. 1,90 


5,30 


) - 


| CENY. 
| podawane Izbie przemysłowo-haudlowej 
w Bydeoszczy 


z dnia 23. 2. 26 r. 
Cena za 100 kler. od zł.—do zł. 
Pszenica . > * . oe 30,038.00 
Zyto 2 . . . „ 19,00—21,00 
Jęczmień browarny « +e + c. 2100—2209 
iJwies sa Ae E w R oyzodEDUW A 
Otręby żvtne . . . a „ 1450—1559 
rJeczoneńt na paszę 8 . . e 18:00—20,00 
| Mąka pszenna ecsarska e > 1 — 
| laxka pszenna 650/, wł. worka a  . 58,00— 60,0 
,M ka zvtnia 700% wł worka « . 320.—38,0 
Mąwa żytnia 65/9 wł. worka . e 8300—8400 


zz 


Cany hurtowne — franko wagon stacji załadowczej 


Piz 


> GE 


Targowa m ejska. 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji 
notowania Gen. 


Poznań, dnia 23. 2. 1926 r. Spędzono wołów —, 
buhaji —, krów —, bydła —, świń —, cieląt —ņ 
owiec —, kóz -— Razem 2672 zwierząt. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za 


; Wały: Bydło: 
w Turcji. a) pełnomięsiste, wytuczone woły naj- w 
oe . $ wyższej wart. rzeźnej, niezaprzęgane 4 
`; Mivisterstwo Rolni twa zainteresowalo | b) pełaomięsiste, wytuczone woły od 
się ostalnio ukł. la g'a się barzo pomvślnie tudo NA DIERASC EO: tod: 88, 
ko: j mkturą dla handlu wywozóweg» ma- c) RB? nie wytuczonei starsze =. 
szyn i narzędzi rolnicz o Turcji, Po- wyliczone CC Ea. ZURDRZ” 
ł ) UŻY ZA nieza ch do Puri JU } e d) miernie odżywione młode, dobrze od- 
żenie gossodarcze Twci ostatnio się żywione starsze += - + < + « + +  62—f4 
'n.ezn'e boprawiło, wober zaś wycze: ania | słalm: z: i 
sẹ maszyn roln czych starszzyen systamów a) ROEE _wyrosłe, najwyższej = 
większe transporty nowvch urzadzeń rolni- b) Kaea i) eM 3 BCZYCĄ 76 
czych mają zn ozna wid ki zy tu. azna- c) miernie odżywione młodsze i dobrze ; 
czyć należy że dla Turc rozwój rolnietwa odzywione starsze + + + + e- 64 
ma ogromne znaczenie, bowiem od tevo Tałówai i krowy: i na 
zależy kształtow: ia au tziaś: í 5) pełnomiesiste, wytuczone krowy, naj- j 
TE AŻ > RT: CJĘ tureckiego bilansu wyższej wartości rzeźnej, Go 7 lat 8y 
andiowego i stan s«arou, c) starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
m'odsze krowy i jałówki = * . 76 
33h y, 
OREA d) miernie odzywione krowy e- =% z 
SIRON «335% WE 34 E 24 
ia "AŻ, aard Sac ROEE 6—50 
NEJ rda? ekip e) licho ódzywione krowy i jałówki + e 46—58 
W sprawia sprzedaży potskich Cielęta: 
zakłazów cynko vych, b) najprzedniejsze cieleta tuczne • * » 100 
) 8 dni t ielat 
: ka. c) średnio tuczone cielata » 
Jak, wiadomo zakończone zosteły per- i najprzedniejsze ssaki - + « + + « + w 
tiakta jo mięlzy rządem polskim a g' uną d) mniej tuczone cielota i dobre ssaki 90 
Harrimana w sprawie zakupu przez wymie e) liche ssaki + + e - a» s + 4 8 4 10 


Gwce: 
igasy chiewne: 
a) jugnęta tuczne i młodsze «+ + 
skopy lurzne - » 
b) starsze skopy taez 


sd aatór e, AOKI MEW) 
ae, licha jagnięta 


tuczne i dobrze odżywione miode owce 65 
Świnie: 
a) pełnomiesiste od 129 do 159kg - * 3 
żywej wagi .. GRFEJZY TOS” 152 
b) nełnomięs:ste od 10 do 1%) kg : * g 
żywej wagi «3 si. KRE AES. 150 
c) pełnomiesiste od 80 do 100 ig.- - ELET: 
żywej "Wagi u mebaeg, 407. EEN 146 - 145 
d) miosiste świnie ponad 60 kg ~ * 140 
e) maciory i późne kastraty » - =“ 110-—140 


Sprawozdanie 2 hantu nasion. 
B. Hozakowski, Toruń. 
1926 r. 


Notowano: w ostatnich dniach zł. za 100 kg. 


Toruń dnia 20. 2. 


Koniczyna czerwona + + » « + » « e 200—260 zł 
Koniczyna biała + + e e + + 6 + e » 219—260% zł 
Koniczyna szwedzsa + + « « + » + + 220—270 zł 
Koniczyna ita „....... 70— 90 zł 
Koniczyna żółta w łuskach + «e e e 80— 40 zł 
Inkarnatka - = » e a + e e,o = — zł 
Przelot + + ©. « s essees » e © 140—175 zł 
Rajgras krajowy + * * * » * * + » » 60— 80 zł 
Mymafkańe s ARS 15— 6) zł 
Soradela n eas CS e A A 3 19— 20 zł 
Wyka latowa + + + =- » * * « + » « +  20— 25 zł 
Wyczka zimowa + = u eaee e « 69— 75 zł 
FEliszka o e MA SE * 9 20— 24 zł 
Groch wiktorja + + * « + e= * * + e  36— 42 zł 
Fasola + + 2 s 3» e s e 0 0 6 e e + zk zł 
BOBIK = oge te 0,4 0a 8 ej e, 0 „0,0 0 — 

GorczycawPo wej ane erze Psi 2» 30-—120 zł 
Rzepak PrE ao, 4 e a Lo 2 a + - 10— 80 zł 
Rzepik ......... e... 60— 70 zł 
Labin niebieski siewny = * e e`. o 145— „i 

Lubin żółty siewny + e * © » © 2 e 2 16— 19 

Siemie lniane + - « « «a s se s a 6 60— 70 zę 
Konopie * - >e « s e 2 « s 6 « s a 60— 70 zł 
Mak niebieski + = + eeose s e + 400—120 zł 
Tatarka + e o 282 0 0 08 0 sa 19— 20 zł 
Proso 2 + e e s 9.8 8 5 se 96 s * 24— 28 zł 


|; 
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handlowy za styczeń 
1926 roku. 


iWywóz przewyższał przywóz o 90 milí. zł, 


Aczkolwiek suma obrotu towarowego 
w styczniu nieco zmniejszyła stę w stosunku 
do grudnia r. z. (z 270,3 do 227,8 milj. zł), 
jednak stan bilansu handlowego był w dal- 
szym ciągu świetny: przywóz wyniósł tylko 
66,5 milj. zł, gdy wywóz — 159,3 milj. zł, a 
więc stanowił 233 proc. przywozu, Ze zbóż 
zmniejszył się wywóz jęczmienia i owsa, z in- 
nych produktów rolnych i przemysłowo-tol- 
nych: cukier, jaja, odpadki przemysłowe ja- 
ko pasza itd. Głównych zbóż wywieziono 
w styczniu — 23,6 milj, zł (w grudniu 1925 r. 
— 12,4 milj. zł, produkiów zwierzęcych — 
3,4 milj, zł, cukru — 19,7 milj. zł, jaj — 3,9 
milj. zł, materjałów i wyrobów włóknistych 
-— 19 milj. zł, węgla ropy i produktów — 
i produktów — 24,2 milj. zł, cynku, — 8,5 
proc. zł, materjałów i wyrobów włóknistych 
— 13,5 milj. zł itd. W zakresie przywozu 
jedynym  niepocieszającym objawem jest 


Nasz bilans 


spadek przywozu ważniejszych surowców ; 


oraz maszyn i aparatów. 


Dalszy eksport polski przez Gdańsk. 


Prócz węgla -i drzewa polskiego 
obecnie ożywii się w znacznym stopniu 
eksport świń i bydła z Polski przez port 
gdański. Według ostatnich twierdzeń 
eksport naprzykład do samej Anglji 
przez port tutejszy wynosił przeciętnie 
2 do 4 tysięcy świń. Statki jednak nie- 
dostatecznie sa przygotowane i zaopa- 
trzone w chłodnie do przewożenia mię- 
siwa, co się da we znaki zwłaszcza w 
porze letniej. 

Dn. 24 bm. wyładowano w Gdańsku 
239 wagonów węgla (5670 ton). W Gdy- 
ni 50 wagonów węgla (1210 ton). Innych 
towarów jak zboże itp. 41 wagonów, cu- 
kru 8 wagonów, drzewa 352 wagonów, 
innych towarów 97 wagonów.  Załado- 
wano ogółem eksportem polskim 9 stat- 
ków. 


Miesięczne kontyngenty przywozowe. 


Wobec wysuwania ciągłych wątpliwości 
że strony importerów, korzystających z po- 
zwoleń przywozowych, .wyjaśniamy, iż fakt 
podań o pozwolenia na przywóz w każdym 
miesiącu odrębnie i zaliczania wydanych 
pozwoleń na kontyngenty miesięczne, — nie 
pokrywa się z obowiązkiem wykorzystania 
pozwoleń w danym miesiącu. W ten sposób 
pozwolenia zaliczane na kontyngenty przy- 
wozowe na m. styczeń i luty wykorzystane 
p3 mogą w ciągu pierwszego okresu re- 
Eeo w r. 1926 (przeważnie do 
ońca kwietnia 1926 r.) 


Przetwory ziemniaczane z Polski do Włoch. 


Rynek włoski zainteresowany jest obec- 
nie, między innemi w importowaniu prze- 
tworów ziemniaczanych z Polski. Izby Han- 
dlowo-przemysłowe zwróciły się wiec do pol 
skich fabryk przetworów ziemniaczanych, 
pragnących nawiązać stosunki z Włochami, 
o przygotowanie odpowiednich materjałów, 
względnie ofert zdolności produkcyjnych, 
które będą zakomunikowane zainteresowa- 
nym włoskim importerom. 


Zwrot dodatkowego opodatkowania 
spirytusu. 


W myśl rozporządzenia Ministra Skarbu 
o ustaleniu cen sprzedażnych spirytusu i wó- 
dek monopolowych zostaną zwrócone ui- 
szczone dodatkowe opodatkowania i to cał- 
kowicie detalistom i odnośnie wódek czy- 
stych hurtownikom i fabrykantom wódek. 
Zainteresowani, chcący otrzymać zwrot w- 
szczonych dopłat, mają złożyć podania (wol- 
ne od stempla) w odnośnym Urzędzie Akcyz, 
dołączając dowód uiszczonej wpłaty. Urzę- 
dy Akcyżowe wykazy mających być zwró- 
conych dopłat po otrzymaniu podań z do- 
wodami wpłaty przedłożą Izbie Skarbowej, 
która wyznaczy odpowiednie kredyty i po- 
leci Kasom Skarbowym wypłacenie nadpłat. 


Produkcja naity Zagłębia Borysławskiego 
_ _w styczniu r, b. 


W styczniu r. bież. wyprodukowano w 
zagłębiu Borysławskiem ogółem 4.544,84 cy- 
sterny nafty. Z tego w Borysławiu wypro- 
"dukowano — 1438,90 cystern nafty, w Tu- 
stanowicach —- 1544,22 cystern, w Mrażni- 
cy 1516,59, ropy łapanej — 45,13 cystern. 
W porównaniu z produkcją grudniową 
(4563,25) produkcja styczniowa spadła nie- 
znacznie. i . a . 


Prawa dewizowe B-ku Rolnego. 


Sfery rolnicze zgrupowane dokoła Banku 
Rolnego zwracały uwagę na fakt iż Bank 
Polski nieudziela Bankowi Rolnemu dosta- 
tecznej iłości dewiz, kwestjonując padobno 
tnawet jego prawa dewizowe, 
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Sobota, dnia 27 
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Zniżki celne dla urządzeń fabrycznych, 


Zalnteresowane ministerstwa przygoto- 
wały projekt rozporządzenia, na mocy któ- 
rego maszyny i aparaty typów niewyrąbia- 
nych w kraju, przywożone do Polski w kom- 
pieksach urządzeń dla nowych zakładów 
przemysłowych, dla nowych oddziałów ist- 
piejących już zakładów przemysłowych, iot 
dla modernizacji tych ostatnich będą "o z, 
stać z 10-procentowej zniżki celnej na mocy 
zezwolenia ministrów Skarbu i Przemysłu i 
Handlu. 

(Naszem zdaniem zniżka ta jest o wiele 
za niska, — Red.) 
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Przez „Zgody” do niezgody. 


(Na marginesie niedomagań w niektórych 
spółdzielniach). 


Mamy piękne, ogólnie uznane przysłowie 
„Zgoda buduje, niezgoda rujnuje”, Gdzie 
zgoda bowiem, tam moc, siła, miłość. Zapo- 
życzając tego pięknego wyrazu „zgoda“ po- 
zakładano na Pomorzu zaraz po przyłącze- 
niu do Ojczyzny, we wielu miejscach spół- 
dzielnie spożywców, Sp. z. z o. p. pod szum- 
nym tytułem „Zgoda“.  Najsławniejszemi 
stały się w ostatnich czasach zwlaszcza 
„Zgody w dwóch stołecznych miastach 
Pomorza, w Toruniu i Grudziądzu, ponieważ 
ze „Zgody“ przyszło do wielkiej „niezgody“ 
tj. wielkiego krachu i likwidacji smutnej, Z 
wielkiem „tamtam“ werbowano członków, 
nawet posłowie Sejmu ustawodawczego ob- 
jeżdżali wioski i namawiali do „Zgody“. 
Podpisywano tłumnie deklaracje, ale statu- 
tów porządnych nie wręczano nikomu do 
cząsu; członkowie nie odebrali ze sądów 
zawiadomienia, że są zapisani jako człon- 
kowie. Statut wydrukowano dopiero długo 
po założeniu spółdzielni. Obiecywano złote 
góry, wielkie korzyści i dywidendy. Aby 
sprawa pomyślniej szła, łapano „muchy“ na 
cukier. W czasach bowiem, kiedy cukier 
był kontyngentowany, członkom „Zgody“ 
przydzielano cukier we wiekszych ilościach 
i po tańszej cenie (aleć podobno i nieczłon- 
kom proteśowanym, kontroli widocznie ża- 
dnej nie było!) „Słodko piynął czas”, az 
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niem zamiast dywidendy coraz to nowe do- 


płaty do udziałów. W „słodkich” czasach 
liczba członków np, ,„Zgody'* w Grudziądzu 
doszła do imponującej wysokości aż... 2200 
z 2800 udziałami. Zakładano rozmaite filje, 
— rady nadzorcze zmieniały się jak w kalej- 
doskopie... posłowie, senatorzy, dyrektoro- 
wie banków, dostojnicy partyjni rozmaitych 
odcieni, Walne zebrania odbywały się zwy- 
kle późną godziną wieczorną, na które dalej 
mieszkający czołakowie, zwłaszcza ze wsi, 
stawić się nie mogli, aż przyszedł wielki 
krach i w Toruniu i Grudziadzu, kiedy człon- 
kowie zawezwani zostali do zapłacenia do- 
piaty... 50 zł, od udziału i zagrożono im skar- 
gą sądową. Przezorniejsi członkowie już da- 
wniej poczynili „fuzji swych udziałów t. j. 
poskładali np, 10 udziałów na jeden, a naj- 
mędrsi zupełnie się wycofali zawczasu. Jaki 
galimatyjasz wkońcu panował w „Zgodzie” 
grudziądzkiej, swiadczy fakt, że jedno z o- 
statnich walnych zebrań przed krachem 
czyli likwidacją przy udziale coś.. 15 (11) 
członków udzieliło Radzie Nadzorczej peł- 
nemocnictwo do zaciągnięcia pożyczki we 
wysokości... 59.000 złotych. (!1) Ogłoszenia 
np. „Zgody*' w Grudziądzu o walnych zebra- 
niach następowały w coraz mniej rozpo- 
wszechnionym „Głosie Pomorskim“, statut 
zmieniano dowolnie wedle woli „menerów” 
za kulisami. Wreszcie postanowiono „do- 
browolną” likwidację, wzywając członków 
do zapłacenia... 30 zł, od udziału; większa 
część nie chce płacić; głupimi bodaj będą ci, 
co dobrowolnie zapłacą. Arcysmutna to 
sprawa spółdzielni „Zgoda“ w Grudziądzu i 
Toruniu, Idea spółdzielczości : otrzymała 
cios nielada wśród społeczeństwa na Po- 
morzu, wielu bowiem oświadcza, że za żadną 
cenę w życiu do spółdzielni pod jaką bądź 
forma nie przystąpią. A przecież przy jako 
takiej gospodarce można było dużo dobrego 
zdziałać i idee svółdzielczości pchnąć na 
szersze toty. Stało sie inaczej niestety. 
Społeczeństwo stawia sobie pytania: 1) Ja- 
ką rolę odegrał w tei sprawie związek rewi- 
zyjny w Poznaniu, gdyż par, 55 statutu gło- 
si: „że snółdrielnia jest członkiem Zwiazku 
Snśałdzielni Farahirawych i Gosnodarczych 
w Poznaniu?” 2) Dlacześo nie ośłoszono da- 
wno unadłości Spółdzielni wzgl. nie przystą- 
piono do likwidacii? 3) Czy sprawę oddano 
prokurator do zbadania, sdyż tu zachodzi 
interes publiczny? W?elu ohvwałeli jest zda- 
nia, że zamiast do Snółdzielni spożywców 
nrzystanić było lepiej do snółki: Hubert 
Tinde i towarzysze, Guzappów, Pazannów. 
Dojlidziarzv, a choćby ieszcze do Śnółki 
Rozdziału Cukru wzgl. Banku monopolo- 
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1826 roku. 
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Podróż do Warszawy. 


Stanowczo za długo siedziałem w 
Bydgoszczy! Trzeba ruszyć się! A tu 


i okoliczności odpowiednio zbiegły sio 
— i już siedzę w pociągu, który pedzi 
do stolicy. Z przyjemnością stwierdzam, 
że koleje nasze stoją na wysokim pozio- 
wie technicznym, co jednak nie prze- 
«zzą+dza im posiadać cechy wybitnie in- 
dywidualne. | 

Ot naprzykład ogrzewanie. Bardzo 
dobre ogrzewanie — grzeje nader Su- 
miennie. Szkoda, że niemam termome- 
tru, ale i bez niego mogę ręczyć za 30". 

Kióżby myślał, że można obniżyć 
temiperaturę za pomocą rączki, która 
tak ładnie przesuwa się pomiędzy napi- 
sami „ciepło — zimno”. Ale właśnie tu 
można zauważyć przykład tego miłego 
swojskiegóo indywidualizmu, który po- 
trafił zespołić wszhodnię szeroką duszę 
z wymyslłami kultury zachodniej. 

W Rosji nie było żadnej regulacji 
temperatury w wagonie, — było tyle 
stopni, ile było, i już.  Wymyślny Za- 
ehód wprowadził regulowanie ciepłoty 
w wagonach. A u nas jest i jedno i 
drugie. 

Jest rączka, którą dowoli można 
przesunąć, ale nie wywiera to wpływu 
na temperaturę wagonu. Ten ostatni 
jest wybitnym indywidualistą, — albo 
ciepłym albo zimnym, i żadne wysiłki 
skromnego pasażera nie wzruszą za- 
twardziałą bestję! 

Zresztą komu jest gorąco, ten się 
może pocieszyć na stacji, gdy otwierają 
się te boczne drzwi na wspaniałych wa- 
gonach niemieckiego systemu i liczni 
pasażerowie, szukający miejsca, liczni 
przekupnie, szukający zbytu rozmaitym 
„kanapkom, czkoladom itp.', tak sku- 
tecznie odświeżają powietrze w wago- 
nie, że nieszczęsny pasażer wciąga na 
się palto i żałuje, że niema drugiego. 

W każdym bądź razie możliwa cho- 
roba powstanie z przeziębienia za dobę, 
za dwie, a do Warszawy zaledwo kilka 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Bydyoszcz 
Fara. Zebranie plenarne odbędzie się w niedzielę 
dnia 28. bm. o godz. 5.30 wiecz, na salce parafjal. 
nej; na porządku dziennym ważne sprawy, O 
punktualne i liczne przybycie wszystkich człon. 
ków presi Zarząd. 

57ila) Baczność, K. S. Unja. Zebranie inior- 
macyjne w sprawie zawodów odbędzie się dnia 
27. bm. o godz. 7. Komplet wszystkich czlonków 
konieczny. | Zarząd. 


5759a) K. S. Brda. Schadzka informacyjna od. 
będzie się jutro w sobotę, o godz. 7. wiecz. w Do- 
mu Czeladzi. Przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. Zarząd. 

5716a) Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie, 
zwołane na piątek, £8. bm. nie odbędzie się. Przy 
szło zebranie odbędzie się 5. marca, Zarząd. 


5738a) K. S. Korona przy Zw. Pod'i. Rez. 
Celem przeprowadzenia inwentury: oraz skomple 
towania inwentarza, uprasza się wszystkich 
członków przynieść posiadane rzeczy klubówe w 
sobotę 27. bm. o godz. 7. do lokalu zebrań p. 
Mellera. Plac Piastowski. zarząd. 
5717a) Baczneść Cukiernicy. W sobotę, o godz. 
630 wieczorem odbędzie się zebranie wszyst- 
kich członków Związku. Prosimy również wszy- 
stkich bezrobotnych. $ Zarząd. 
5741a) Klub Mandolinistów D. D. ©. Dziś w 
piatek, 26. bm. odbędzie się lekcja w Domu Cze- 
ladzi ul. Zygmunta Augusta 8. O liczne przybycie 
członków prosi Prezes. 
5742a) Podcficerowie Rezerwy. W sobotę, 21. 
bm. o godz. 4.30 popoł. odbędzie się pcgrzeb 
członka naszego Koła $p. Andrzeja Erdmanna z 
domu żałoby przy ul. Grunwaldzkiej 65, na sta- 
ry cmentarz. Uprasża się wszystkich członków 
o bezwarunkowe przybycie. i 
Odbiór umundurowania dziś, o godz. 5. wiecz, 
w koszarach 62. pp. Zarząd. 


Tow. śpiewn „Arion” Bydqoszcz - Czyżkówko. 
Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 2 marca 
br. o godzinie 7-mei wieczorem na salce Przy 
kościele św. Antutewo. Stawicnie się wszyst- 
kich członków kon'eczne. Zarząd. 

56572) K. S. A. Siła. Zebranie miesięczne cd- 
bhędzie się w niedzielę, dnia 28. bm. w lokalu 
kol. Szarafińskiego, ul. Hetmańska %0. o godz. 5. 
Zebranie zarządu i komisji rewizyjnej, o godz. 4. 
Ze względu na ważność spraw, i nadchodzących 
zawodów, obecność wszystkich członków konie- 
czna. F. Ciszewski, sekretarz. 


5326.) Walne zebranie Sodalicji Pań Miej- 
skich w Bydgoszczy odbędzie się w piątek, dnia 
26. lutego o godz. 9. rano w zakładzie św. Flor- 
jana. Uprasza się o przybycie wszystkich człon. 
ków. ą / 

Baczność szołerzy. Wzywa się wszystkich szo- 
ferów zorganizowanych w „Związku Szoferów“ 
do gremjalnego udziału w nabożeństwie na in- 
tencję zjazdu Chrześcijańskiego Zjednocz. Zaw. 
w kościele farnym, w niedzielę, dnią 28-go lu- 
tego 1926 r. Zbłórka o godz. 8,15 rano w „Ogni- 
sku” przy ul. Jagiellońskiej 71. 
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godzin jazdy, -- więc nie nie szkodzi! 
Teraz rozumiem, dlaczego koleje nie 
daja dochodów- W przedziale na 


placal pełną tarytę, a wszystkie miejscą 
zajęte! 

Ale już jesteśmy w Warszawie. Lu- 
bie to miasto. Wprawdzie mogłoby 
posiadać mniej żydów, ale trudno. Ro- 
bak się lęgnie w bujnem kwiecie! 

Z pobytu w Warszawie skwapliwie 
korzystam dla uzupelnienia swego wy- 
kształcenia zawodowego. Tam tak dużo 
sklepów z książkami, że jeżeli obejrzy 
sje kilkanaście wystaw i przeczyta się 
tytuły wystawionych książek, to odrazu 
czuje się wprowadzonym w samo cen- 
uum życia umysłowego! 

Rzecz prosta, że będąc urzędnikiem 
państwowym, kupować książek nie mam 
za CO. 

A teraz prędzej do domu, — sprawy 
załatwione, a portfel dłużej pozostać 
nie pozwala. Niema co, trzeba tego ty- 
rana słuchać! 

Wracam pociągiem pospiesznym. Co 
za przepych, co za wygody! Chodzi po 
przedziałach usniolony robotnik i zapy- 
tuje, czy dostatecznie ciepło? Czy mo- 
że jeszcze podgrzać? A 
Chodzi ugalonowanv kelner z waf$ó- 
nu restauracyjnego i kilkakrotnie bar- 
dzo grzecznie zaprasza na obiad, który 
kosztuie bagatelkę — około 9 złotych. I 
na tych pasażerach kolej zarobi _przy- 
najmniej. W przedziale dwóch żydów 
i jedna żydówka., pochod zenia rosyjskie- 
go. obywatele polscy, mieszkający w 
Gdańsku, i jeden Niemiec, — ale wszy« 
sey płacą pełną taryfę... 

Bydgoszcz! A więc do biura, do pra- 
cy, do dalszej orki. Odpoczynek skońe 
czył się. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio- 
rze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne 
urenulowanie przedpłaty. 


pinca) Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“ w 
Bydgoszczy. Schadzka koleżeńska odbędzie sig 
w piatek, dnia 26. bm. o godz. 8 na sali p. Mel- 
lera Plac Piastowski Zarząd. 
D58662) Tow. Uczriów Kup'eckich, W piątek, 
dni: 26 bm. odbędzie się plenarne zebranie W 
hotelu Lengninga o godz. 8 wieczorem. O licze 
no i punktualne przybycie prosi Zarządy, 
K6560) Tow. Czeladzi Kat. Zebrane Tow. w 
piątek, dnia 26. bm. o godz. 4.30 w Domu Cze- 
tadji O gedz. 8. posiedzenie komitetu jubileue 
sz6%cgo. $ Zarząd. 
5521a) Baczność Lokatorzy! W piatek. dnia 
26. II. br. o godz. 7-mej wiecz. odbędzie się ze- 
branie w sali „Ogniska“. Wstęp tylko za kwi 
tami składkowemi. Zarząd. 
5381a) Okręg V „Sokoła“, Przypomina Się, 
że zjazd Rady Okręgu V-go odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 28 lutego br. punktualnie o godz. 10 
przed poł. w lnkalu p. Baeckera. 

5619a) H. K. S. Trening sekcji piłki nożnej 
przenósi się z dniem dzisiejszym, tj 25.2 na bo. 
isko Szkoły Oficerskiej, gdzie się będą odbywały 
w tych samych godzinach. Zarazem podaje się 
cztenkom do wiadomości, że treningi lekko-atle- 


tyczne dla druhów, odbywać się będą w soboty, y 


od godz. 16—17 i w niedzielę rano. ed godz. 8.30 
do 9.30, także na boisku Szkoły Oficerskiej. 
5587a) Zebranie Filii Budowłanej Zjednecze: 
nia Zawodowego Polskiego odbędzie się w sobo« 
tę, dnia 27. lutego o godz. 6. wiecz, W lokalu p. 
Mellera przy Placu Piastowskim, na które wszy» 
stkich członków zaprasza Zarząd, 
5883a) Roczne walne zebranie Tow. Kapow- 
Detalistów branży spoż. odbędzie się we wtó- 
rek, dnia 2 marca 1926, o godz. 7, wiecz. w 
„Ognisku“, ul. Jagiellońska 71, z następu'ącym 
porządkiem obrad: 1) zagajenie i odczytanie pro- 
tokułów; 2) wybór prezydjum; 3) sprawozdanie 
zarządu: a) prezesa, b) sekretarza c) skarbnika; 
4) sprawozdanie komisji rewizyjnej; 5) dyskusja 
nad sprawozdaniami i udzielenie absolutorjum; 
6) wybór nowego zarządu pp. 7) wolne g'osy 
i wnioski; $) zamknięcie. Wstęp tylko dla człon. 
ków, którzy nie zalegają z składkami, 
Zarząd: 
Świniarski, prezes. Szczspaniak, sekr. 


STAN POGODY. 


X 


marenm an 
K erunek 


' M ' ta a hi A 
Dzien EB ka | | szębknoć 
Mag l ( wi tru 
25 2. 1. połud. | 699 74 | 10 | Cisza 
"a || Wn oa e | SAE LEJ 
25. 2. 9 więcz. 72,4 2,3 3 | . 
26. 2. 7 rano 73,9 | 21 | 3. 


Rozmieszczenia ciśnienia i prognoza. 
Wzrost RY, i odwilż na całym opszarza 


kraju. Zachmurzenie duże, mglisto i deszcze. Słae 
be wiatry z kierunków zachodnich, i ; 
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k tel. 65, olejarnia i wytwór- | masywne sprzedam z Wielkuposki Dom Zie- |PiUTa ogłoszeń „Par“ w posady służącego od 1 go 
|| nią kaszy, Kupuję rzepik | powodu wyjazdu. Ui. Ko- ceń, ul. Gdańska 31/32 Grudziądza, ul. Toruń- lub później. Z»łcesz. do 


owo ion Gm A 


| DWS: h z A E sayt YA Pożyczki j 
a i siemię. (4255 | ssaka 79. 5743 (3764) ska 4. Pik” „235', | Dz. Bydg. R NACY f 150.8 2000—3000 ud, poszukuję | 
| Us i ai i łaty Kaki Ucz i Leśnik do wynajęcia. Szezeciń [q LAO lac P Pai? od SE A EA 

wylęgowe (Plymont  , Piętrowy z wolnym mio- | celem kupna aparat do EEEE NS 1 -„aE] dwuietnią |ska 3 ptr. 1ewo. (5582|20 wynajecia. Plac Po- | meblowany pokój przyj- i 

li Rock) sztuka 50 gr. Si- | SZKaniem, ogrodem 0- |ściągania piwa butelko- | d0 kapeluszy, haftowania į kawaler, z | dwuietnią znański 2% Gospodarz. mę do udziału. Of. do i 
i monis, nauczyciel, Smi- | wocowym zaraz tanio | wego, możliwie Rewol- |+ szycia. Okole, Grunwal. | praktyką. władający jezy- PoLói (5693 Dz. Bydg. pod „Syrena“. i 
A łowo p ME na sprzed:ż. Adres | wer, lub inny system, | Jzka 83 (5746 | kiem polskim i niemiec- ohój 4 15619 
| p Mizos i wskaże Dz. Bydg. (5691| Pozatem kupię również ORO JJ A ELDR ES Pokój nah Ą 

SE Š i jako pomocnik albo dal- ajęcia. z u y | 
| 2 dwie „tuitpumpy `isyi> | — Czeladnika szy praktykant od 1. IV. |nr. 45 IL ptr. (5547 | dobrze umebl. z używa- W spółnika | 
P Ą RERNE ny także do piwa A | piękarsko-cykierniczego | 1926, Andrzej Baczktewi niem kuchni do wyna- j d 6--10000 \ 

H i a ski » i . t , 47 2 
| y rasuję dwukołowe wózki z ryso- | Manikowski, Brodnica | jzjelnego w swym za- ndrzej Bączkiewicz ; jecia: GARIA )5706 z kapitałem od 6-- 1 
| bieliznę sztywną z po- | rami i bez na sprzedaż. | Pomorze. E661] wodzie i przy piecu praktykant R S W spóliokatora |IS> RÓW, zł. poszukuje do Sopra 4 
oo cej wi parue daran Menia [Rie 7 dee pó pe Sory i morog anona aene 
LF gr.. mankiety para 10 a Wage decymalna | Wachowiak Wągrowiec dla solidnego pana z u- | większenia. Łask. oferty { 

| : Fortepjan nośności 1000—1200 kg | Prznańska 22. (5158 =: żywaniem  fortepjanu. | do Dz. Bydg. pod „W. Z i 
JĄ gr. przodki sztuka 10 A pn SUD kB Maturzusita Pokój ż ; » 559 
a. r. koszula wi s} prawie nowy. krzyżowy, ļKupi Antoni Piliński, sh Dworcowa 49 IL ptr. (5659 i 
IA Et Jerzchma | króki sprzedam na do: | fabryka musztardy. Byd- Marszanika przyjmie posadę nanczy- | frontowy, umeblowany | jen, (5708 3 

| 25—50 gr. Sniadeckich godnych warunkach. Of. | goszcz. Nowy Rynek 9 | potrzebna, Skład kape- | Sila domowego. Zbigniew z elektr. światłem, osob- j 2000 zt 

i nr. 15-16 II ptr. dom Bor. | z ń i | Czechowski, Inowrocław. | nem wejściem dia 2 pa F $ z ł 
a fr tow 5690 do Lz. By dg. pod „EF: T Tel. 407, 15630 luszy, Kruszyńska, Wi F = Pol ój k zastaw 0- 
í PRAPY: ( tepian ' 5733 leńska 7. narcżmk Ma- | Zbychora 11. (5687 | nów z obiadami do wy- PŁ pożyczki na 48 Ę * 
| oe : 5 Hekia 35 aję.ia. Pomorska 57 | umebl. frontowy do wy | szukuję. Oferty pod „400 ` 
| NE ; zowieckie 5733 naję SZĄ ; > RÓŻ ) 

; Kupie PE L piętro. 5705 | najęcia. Sniadeckich 52| do Dz. Bydg. (5595 i 

p a ; 


Salonik używane lecz w dobrym I ptr. 5637 


i serwantka mahoniowa | stanie: motor benzolowy Poszukuję 
tanio na sprzedaż. Mar-|8—10 KM, wirówkę z za- od 1/4 szofera na wieś 
cinkowskiego 10 I lewojpędem ślimakowym naj kawalera z conajmniej > 
(5714) przerób 1400—2000 litr. | 5lkosetnią praktyką. Zgi | zaraz dwa wielkie skła 
mleka oraz podgrzewacz b-z odpisu świadectw. | dy z dużymi cknami na- 
Szafy , do mleka _ Mieczarnia| których nie zwracam [dające się dla każdego 


j Dostawcy 4 
Pokój Pokój „|do kasyna podoficerskie- 
umebl. do wynajęcia. | umebl. przy Zbożowym go 16 pułku ułanów zgło- 
Cieszkowskiego 6 I ptr. | Rynku do wynajęcia |szą swe pretensje do dnia 
ak (5783 | Toruńska 189 11 prawo. |2. 1I. 26 r. u wachmisteza 

(569 Swierczyka. (5657 


TE 


(ydzierżawię 


Większy wybór 
K posiadamy na sprzedaż 


kamienic różnej wielkości, 


młynów wodnych, paro- 


„dział isi je iam. łsiębiorstwa na gió- Pokój 4 
wych, motorowych, skła. | trzydziałowa do garderoby | Pisiak, poczta į powiat | Nieluwzględniam. Oferty | przedsiębiors „SG. okój ~ p CE N N E S 
"R dów różnych Monal Zwyc, na orzech polerówkne i | Brodnica. (5711 PRE AZ R Km. umebl. do wynajęcia. Pokój Zgubiłem | 
mieszkań różnej wielkości | inne meble tanio na sprze- pod nr. „146. (4878 | Zgłcsz. parm Dab un- | Lewandowski, Chocim- | próżny, drusi umeblow. zaświa iczenie wojskowe, I 
h Bie a nA ul łańska [27 stol aa? Kupię z i seiso 187... 18775667 | 55% 10 (5734 |z ik A da które unieważniam. Ta- 
"R biorstw handlowych po- | U- szą 12. R i ; 5 3 wynajęcia. e5 wsk. ibro. 5543 

4 Tagi Śwylmuje Bera zaraz forda pawszego dy. Ogradniczka ; : Poka; Dien. Bydz. yog | Ję"sz Bibro (5543 
"M P pu. Zgłosz. do Dz. Bvdg. | która ma 3 letnią nau Poszukuję £O) 4 ES = 060 A U 
0 ogoń, Dworcowa 80 I. iiryte powozy |bod „Za gotówkę“ (5716|kę ogrodnictwa i zna GARAGE okani "w umebl, dlą 1 lub 2 soli: P Zgubione . 
i | lando 760 zł. lekką pat swe ią može e: ET E az Zgłusz BRA ydy seti ia vib saa y! papiery wojskowe na. 
RO x 00 zł, 7 zgłosić zaraz a-l, rE E S 1a jęcIa. ada na j fron w śródmieściu : j e 1 
| | I85 morgowe kę 600 zł, remontowane] Meble ogroowe | ZSłosić z po z podaniem ceny 1 wa- od żeś w południe i od pardo USbrzó ABE A pawia on r A PC k] 

U i (5663: szukuje ks Czapiewski, |Świadectw, ewil. pożę- ; k —5 po pol, Lipowa 3|wany Z ogobnem wejś- 548 

sh ae TU A : wn p Wierzchucin, ER R POWA Żyj a © lI ptr. prawo. (5752 Gd KA PRE E > Rae + IRR 

ii dynki masywne, dobre z Rower pow. bydgoski. (5469| Wienie się. Czarnowska wakaże Dzin. Bydę: Zgubione 


Pokój 
umebł. od 1. III. do wy- 
na.ęcia. Chrobrego 13. 


ii Ga I prawo (5760 


i OW, Ó + . 
za 60 zł. na sprzedaż. Saętowo (8560 Goity Ubikacje 
Gdańską 58. 670|.. , Wózek obszerne z biurem za- 
i dziecięcy dobrzę utrzy- za raz do wynajęcia. Win 
Kufa“ many kupię. Oferty pod Potrzebna kier, Pomorska 67 I} ptr. 
4 „Wózek* do Dz. bBydg. | dziewczyna od 15-18 lat 15658 


w kompletnym inwentarzem 
' żywym i martwym, bez 
długu. Cena 20.600, przy 
wpłacie 10000 zł i wiele 
innych poleca i przyjmuje 


R zwisko Erych Fiedler z 
Dziędna, pow. Bydgoszcz 
unieważniam. (5407 


Dyskretny 


pokój dla rana lub pani | Ooo i neee 


od | 

| 

papiery wojskowe na na, 
f 


Pogoń, D żelazna, pocynkowana 5 ć za) zaraz do wynajęcia. Of 
Bim | BA 1000'litr., wóz (heika) (as Gdańska 2 w padw. I. p. 1. : z Egos do Dz. Bydg. Pod „DW.“ Oddam 
Na jednego konia. beczki Zgłosz. od 4—8 po poł, Piekarnia tanio do wynajęcia. U! 5720) dziecko na własne. Ofer-, 
Ma jątkt żelazne, pocynkowane M. Jankowska. (5726 | pierwszorzędna. z ele- PEACE ODU RK, ~ ty pod „Ọddam“ do Dz. 
ziemskie, dzierżawy, do- | na 20 i 100 litr, bańki = ktrycznym zapędem ) Pokój Bydgoskiego. 5126 
i i PEE E O "| 


my, wile poleca i poszu- | biaszane, dźwignia. (Fia- Dario Doświadczony składem i wolnem po-|]' z obiadami do wynajęcia 


kuje Szarek, Dworco: | schenzyg) piecyki że-| w gn AA. ý mieszkaniem, przy ru- Pokój soto. Zaginął | 
; 1202 Ja li- | administrator dający Faa st ul Świętojańska 20, ptr. F p 

wa 90, (5482 ; lazne, s 5 E dak ograśj jeż i „ |chliwej ul. w Tczewie, | umeblow. w centrum ( t zagraniczny z a 
szory robocze, | stownie, dając również pełną gwaran ję przyj natychmiast od właści. | miasta dla solidnego pa» (5643 paszport g zny 2 


wizami do. Niemiec oraz 
znajdujące się w nim A 
2 weksle blanco na 300 ü 
150 zł bez daty oraz karta 
legitymacyjna jako człon” 
ka Bractwa Strzeleckiego 
w Bydgoszczy. Te wszyst+ 
kie rzeczy unieważniam. 


beczki dębowe, bardzo bezpłatnie kom i dmini j a 

i ask, plety le-| mie administrację ma- f~; a a : 
tanio na sprzedaż. Zgł |kcyj Redakcja Sieno- jatku ziemskiego na lat | 12 Z dzić maj 
SAL Bydg. pod mtj gy A Polskiego, War-|Y do 12. Zgłosz. proszę wentarza do wydzierża 
p PG t i 


Ar na do wynajęcia. Zduny 
Aajwięksty nr. 2i. IL. lewo. - 5754 
wybór majątków, goes 
spodarstw, młvnów. fa- 
bryk, mieczarń, domów 
wil, hoteli, interesów 
przemysłowych i han- 


Przyzwoity 
pokój umeblowany z te- 
lefonem i centralnem 
ogrzewaniem od 1. IL. do 
wynajęcia. Ul. Dworcowa 
nr. 30, IL piętro lewo. 


wienia. Franciszek Pier- 
nicki, Tczew, ul. Gdań 


Í 


Szawa, Mokotowska 57.|do Dzien. Bydg pod lit. TEA 

' 5422, „B. ©. 5fu * 7 "© 5064 Pokój o. 
a umeblow. do wynajęcia 
od 1. III. Ul. Wiieńska 


ur. 3 III prawo. 5156 


(5672 


ianupy e - skak 
leżanki, materace na-| Nęncezycielka Służąca 


Skład 


diowych poleca w celu | kładane i szpirale, oto |; h —_ | uczciwa, z dobremi świa- Lhi i (5747 s z) 

kupna i dzierżawy a. Po- | many i inne. Wyrób jezyka S rE Pa wk dactwami do wszelkich reaa acz "Pokój Poig e Enka i deko. 
ją -* a zaki ` S Pok sa s 

lonia * Bydgoszcz. Par własny, ceny niskie. | szukuje lekcyj na bar- |prac domowych może się Zatoz Rod Zoka kra- okój racyjnych, Bydgoszcz, 


kowa 3, Hote} pod Or- | Pracownia tapicerska, | dzo dogodnych warun- |Zgłosić. jGarbary 28/29, umebl. do wynajęcia. 


gospodarstwo dobrej ziemi sprzeda Sperling, Nakł „j24 krzeseł i 2 stoły po-] NIEM pensji i odpisem runków upr. P. Matena 
l 
| 
umeblowany dla pań. 


łaścici i iecki* do Dzien. Bydg. |Sw. Trój 12a I pt ; 13 ul. Garbary 33, 4. Rusz- 
łem, tel. 698. właściciel | Bydgoszcz, Mazowiecka | kach Of pod . L. B.“ |parter prawo, Pajchej. | wiecki* do Dzi „ Trójcy 12a I ptr | Marcinkowskiego 101 p.| = Oa 
" Westialewski, 5496 | nr. 6, 575| do Dzien. Bydga (5150 6781 1. - 675), . Lorawo. , 15758] lewa. _ Gre] cisi Tel. 20. (5780 


"WEBER TT TEERZK TĘ 


h "Ewit pocziowg. Kwit pocziowyg. 


| Bratwurstg ökle 
; Parkowa 10. 


Szan. Publiczności m. Bydgoszczy i okolicy podaję niniejszem 
do łaskawej wiadomości, iż w niedzielę, dnia 28 lutego od go- 
dziny 4-tej do 7-mej po poł. 
urządzam 


4  Codz.ennie specja!- 
d ność i4350 


| pieczone kieihaski 


z kapustą. 


Dnia 25. lutego b. r. zasnął w Bogu, opatrzony 
św. Sakramentami po długich ciężkich cierpieniach 
w 21 roku życia nasz najukochańsży syn, brat, 


| ' Sfrzemkowski | 


o czem doneszą w ciężkim smutku pogrążeni 


Rodzice, Rodzeństwo i Szwagrowie, 


Barcin, Bydgoszcz, Poznań, dnia 25 lutego 26 r. 


MYHENATOTNAŻNATI 


(EPEE Z RATE 


W. 


krajowych dywanów, chodników i gobalinó 


Na specjalną uwagę zasługuje okaz krajowego przemysłu 
dywanowego z wystawy sztuki dekoracyjnej w Paryżu. 


* Tel. 1006 ES) 
Bvgs?. 


$ 3 p. . 
piec - Podróżniący 
dubrze zaprowadzony ra TF ważę Da To r s A 
b A Pomorzu i Poznańskiem TEES E 
Tanio poszukuje zastęsstwa R Wy y Gnańesnrnsiacu BGB. ; 5 

jjpokół wynajmę ewentl. | na prowizję iub stalaj& Telesom 1449. 45765 Telefiom 1449. 
sierżantów rezerwy 5157 


całodzienne utrzymanie. | pensję. Oferty do Dz 
A DEN (AJ A n E) > 


Promenada 40, I. lewo, bydg. ZA S. 50%. 
ANDRZEJ ERDMANN E MANARA OMNIA TMM WSOWL Przetarg DrZYMmuUSOwY. 


(5648 
A wierąsgo, Kolego Riebwwep <apówwanwkw sRkałeuci EByzelsteoszcz, uni. Dungen SEO W sobotę, 27. lutego 26 r. o godz. 10-9) 


i dzielnego żołnierza. p przed poł. sprzedawać się będzie przy Nowym 
ieczysiaw Siuda 


pada ony E REN . wynku |. wejście 3-nie najwięcej dającomu 
EBWWGOSZCZ, EGGROAOWEO. zą natychmiastową zapłatą następujące 
uł. Dluga 52 i Rynek 


żałoby przy ul. Grunwaldzkiej 65. 
przedmioty: 
Zegeskip-ifiŻuniewiea-Ze$żennicń 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28. IŁ br. z domu żałoby. 


MATEK 


HULUN 


MARI 


Dnia 23 lutego br. zmarł po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie członek naszego Koła 


BR 


Bum 
Bi 


U 


Cześć Jego pamięci! KI, ł 
iw jo; p butet Pnurocylny stoliki, steły 
Twiątek Podoficeów Rezerwy Ziem Zachodnich i kanapy, fotele, regały, blurka, lampy 
> mas WEasmeuy WYCEE SZAN WCEBARWARKYJJACĘ E szaty, lustra, regulator, fortepian, 

Wykonanie wszelkich prac fachowo i pod gwarancją. iw gramofon, szafę żelazną l inne 


Rzeczypospołliaj Polskiej — Koło Bydgoszcz, 
elektr., trzewiki, kapelusze damskie, 
e aT NNN MM ii i I drobne przedmioty. 


Dnia 21 lutego o godzinie 9,15 
wieczorem zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza pani nauczycielka 

4%. m. 


Marja Klawczyńska 


w Żabaczwwi. 
Cześć Jej pamięci. | 
pziech SONS 


Ó eyun OMANU OOOO FA godzinę przed licytacją. 
A E PARDO AJÓREBECI LEMA DO PRANIE NETWARE GE WANY NT ETA RZA En Bydgoszcz, dnia 25; IL. 1926 r. 
oni ; megczmość D.. Bteskunk'czdapir zę „padriał Egzekucyjny 
; meae z przy Magistracie miasta Bydgoszczy. 
ciężarowych Z dniem dzisiejszym wypusz- _ Pray AgS Oraina 
p GRY i ela czamy na rynêk tradycyjne piwo 5755) (—) Wache „ Radea Miejski. 


„oszukują cem tou] E Marcowe fMarzbier) 


Bracia Schi ener, Pos ry As 
Gdańska 93. 5617 o czem uprzejmie komnikujemy. 
BROWAR WSZERRACPEPEPASKGE 


Tel. 306. Ter 361. 
> Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 36. Telefon nr. 1598 
Za okazaną życzliwość w dzień pogrzebu ś.p. 


REfanw' gi Ealenwyvczuygzaskcieg 4 

Wielebnemn Duchowieństwu parafji Kcyni Parówkg 
Nauczycielstwu Kcyni i okolicy oraz wszyst- F | 
kim krewnym i znajomym serdeczne 30 Wonamaki A ETO 
sD zasłać" ki czas poszukuje do wv 
5763) Rodri. 6życzeni '8740| świeże (zielone) śledzłae, Ssielawki, kydlingi, 
Bydgoszeż, Żórawia, dnia 26. II. 1926 r. Mi] Szwajcarski dwór, |ftundry (świeże), śledzie opiekane, Śledzie za- k 
; z ą|So. zo. o. Bydgoszcz, | wijane (ręlmopsy), sardynki w oLwi2, pr ma ser 


Jackowskiega 25-27. tylżyck: pełnotiusty oraz inne gatunki sèra, €y- piian 


szsforujistenj 


JNOWALSKINA 


| LABOR.CHEM.-FARMA 


| APKOWALSKI 


w SE 


emnsn n AEG 


el5d 


Najsilniejsze bóie 
giowy usuwa 


sz 
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è 
© 
= 


moon o 


Dæ moien UETZEBECY 


W myśl danego przyrzeczenia, w obec mojego 
wyjazdu w maju — urządzam kurs rysowania 
wzorów do batiku, by tenże nie aż na 
oklepanych wzorach, a tem samem Nie stracił zu- 
pełnie wartości. 


tryny, pomarańcze, śliwki w skrzyniach po 25 kg. 
Za suchy =- -olatają po najniższych cenach dziennych — 


pokój i obiad przyjme | BBpragchiea PERES Es, spożywcza 


dieo apele mmie 20 obiadów. najchętnis; 
w domu. gdzie jest pia 
ELEKTROWNIA 1] iino Of do Dz. Byd 


maka ul. Emija Warmińskiego nr. 16. 


5.B 


Rzetelna obzługa. 


wania i malowania złotem. Tylko natychmiastowe 
zgłoszenie będzie uwzględnione. 


Eürsch ngowa, ul. Wine. Pola nr. 6. 


oplatane, pelęmanie: 50—60 Miów, ma korzystnie | Qpowiazek gotowania do | rej 379, MEęseicjoorrz, Zewg B. Tel. 1319. ARYTNK | Na życzenie udzielę kiiku paniom lekcję relifo- 
Y f 
8 e 


poin einan a` 


JĄ 6 


isime Wielka u radość wy  Bwdżewszczy | __NADBPROGRAM: 


thll Dat: BZ Ad zę | moarne | Harold bloyd 
| | a „Ajar M) | ee (gt | Tna 


Areyzabawna komedia | | HATUYRANA-PTYMAGA fycznty" | CeRi" 


' Foczątek o godz. 


h - 3 d , ! NES zoru w 8 wielkich aktach f 
40 i BAG w ich najnowszej, niezrównanej kreacji sęzonu 1925-26 p. t.: ń i pieratzy W Pale Eoma Dalon. aA 7 E Lb 
W niedzielę 


od godz. B-ciej. | Obfify program, jakiego Bydgoszcz | JESZCZE nie oglądała! Leny zwykłe! z godziny smiechu, humoru i l dawzipx, 


Zamówienie. Zamówiemie. 

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu Niniejszem zamawiam wychodzący. w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Pziermmikic Byciźosici* na marzeż 1826 r. za 286 zł „Wzieuemilłe Ebrzaiygassisi* na marzec 1926 r. za 2,86 zł 
wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar- ` wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar- 
czyć pod poniższym adresem: - czyć pod poniższym adresem: 
| Imię i NAZWISKO: meeeeeossawowzwewweaszn ear aaa Imię i NAZWISKO: sure.reeressseisenene rp EA www ryan 

| NMiejscCOWOŚĆ:_ E E MACD I THF E ES PRDISOZYOŚOĆ. 4a E T AE II A E OE T RE 0 Graj E D ROJE £3 


a ERE a kia STO BENAS ZERO A 
tytulem przedpłaty na „Żzieznaiłs Buds“ za marzec 1526 tytułem przedpłaty na „iBzienmzenzikc Bycdiżoskać* za marzec 1326 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam ` | 1 sdębralem, co ninie; szem potwierdzam. 
A 14, Pe anna, | dnia z 1026. $ \ . (= pO l > DU dnia ARRE ME 1926, 
Ę £ á | ROBIA nm CZ A k LJ f ~ podpis: aai 2404 NOZĘZAZ OO iac ÓLEWENOPASAA0035200300 


i - 5 i 


Powyższe przedmioty można obejrzeć. 


